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Z p o b ytu  H . Schm idta w  Polsce

Dziś kanclerz RFN
odwiedzi były obóz zagłady

w Oświęcimiu-Brzezince

Pesymistyczna prognoza brytyjskiej prasy

Nie ma szans 
na tańszą kawę
LONDYN PAP. Korespondent PAP, Tadeusz Jacewlcz pisze: 

Nie ma szans na tańszą kawę, której ceny pobiły wszelkie re­
kordy. Taki niewesoły wniosek wyciągnęła prasa brytyjska po 
zakończeniu konferencji producentów kawy z 20 krajów, która 
obradowała ostatnio w Londynie. Podjęto na niej decyzje utrzy­
mania wszelkimi sposobami wyśrubowanych cen kawy.

KONFERENCJA w Londy­
nie, który jest tradycyjnym 
centrum międzynarodowego han 
dlu kawą, została zwołana przez 
Brazylię i  Kolumbię — naj­
większych eksporterów kawy. 
Dyskutowano o metodach u- 
trwalenia wysokich cen (rekord 
ceny kawy — ponad 7 tys. do­
larów za tonę padł w kwietniu 
br.) niezależnie od tego, czy u- 
rodzaj jest dobry, czy też pro­
dukcja spada. Wysokie ceny 
ziarna kawowego mają być 
m. in. utrzymywane drogą in­
terwencyjnych zakupów nad­
wyżek kawowych i powstrzy­
mywania się producentów od 
sprzedaży kawy, jeśli je j eona 
spadłaby poniżej ustalonego mi 
nimum.

O B E C N IE  c e n y  k a w y  w  s k le p a c h  
lo n d y ń s k ic h  s ię g a ją  o k .  10 d o la ró w  
za  k i lo g ra m .  W  re s ta u ra c ja c h , w  
k tó r y c h  d o  n ie d a w n a  k a w a  lu b  h e r  
b a ta  b y ła  a u to m a ty c z n y m  d o d a t­
k ie m  d o  p o s i łk u ,  „ m a ła  c z a rn a ”  
s ta ła  s ię  o d d z ie ln ą  p o z y c ją  w  ja d ło  
s p is ie  i  to  c a łk ie m  s ło n o  k o s z tu ją ­
cą . N a  r y n e k  w p ro w a d z o n o  k i l k a  
g a tu n k ó w  m ie s z a n e k  k a w y  n a tu ra !  
n e j z  r ó ż n y m i d o d a tk a m i (n p . c y ­
k o r ią ) .  M a ją  on e  du że  p o w o d z e n ie  
u  „ k a w ia r z y ” , k tó r y c h  n ie  s ta ć  n a  
k u p n o  k a w y  n a tu r a ln e j  w  c z y s te j 
p o s ta c i.

ŚRODA jest trzecim dniem oficjalnej wizyty, jaką składa 
w Polsce kanclerz federalny RFN Helmut Schmidt z małżonką. 
Gość z RFN rozpoczyna dziś dwudniową podróż po Polsce. 
Pierwszym etapem podróży będzie przemysłowe centrum kraju 
— woj. katowickie. Następnie kanclerz RFN przybędzie na te­
ren b. hitlerowskiego obozu zagłady w Oświęcimiu-Brzezince. 
Wieczorem goście z RFN przebywać będą w Krakowie.

NATOMIAST wczoraj w gma 
chu Sejmu PRL odbyło się 
spotkanie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i kanc­
lerza RFN Helmuta Schmidta. 
Kanclerz RFN złożył w  Belwe­
derze wizytę przewodniczącemu 
Rady Państwa Henrykowi Ja­
błońskiemu.

Rozpoczęły się rozmowy ple-

Ludność RFN
B O N N  P A P . Z  o p u b lik o w a n y c h  w  

B o n n  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  w y n ik a ,  
że lu d n o ś ć  R F N  w  c ią g u  p ie rw s z e j 
p o ło w y  b ie ż ą c e g o  r o k u  z m n ie js z y ła  
s ię  o  49 ty s .  P ra s a  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k a  s tw ie rd z a , że p rz y c z y n ą  te j  
k i l k u le t n ie j  j u ż  te n d e n c ji  Jest p rz e ­
d e  w s z y s tk im  s p a d e k  u r o d z in  w e  
w s z y s tk ic h  k r a ja c h  R F N .

Wybuch Etny
R Z Y M  P A P . W e w to r e k  r a n o  z 

p ó łn o c n o -w s c h o d n ie g o  k r a te r u  s y c y  
l i js k ie g o  w u lk a n u  E tn a , k tó r y  
p rz e d  k i lk o m a  ty g o d n ia m i w sze d ł 
w  fa z ę  a k ty w n o ś c i,  z a c z ę ły  w y b u ­
c h a ć  p o p io ły  w u lk a n ic z n e , a g w a ł­
to w n e  e k s p lo z je  ro z le g a ją  s ię  z 
c z ę s to t l iw o ś c ią  k i lk u d z ie s ię c iu  na 
m in u tę .  P o p ió ł o p a d a  g ru b ą  w a r ­
s tw ą  na  d r o g i i  w s ie  w  o k o l ic a c h  
E tn y .

Przyszłość -  epoką pokojui 
i owocnej współpracy

(Skrót przemówienia E. Gierka)
W Y R A Ż A J Ą C  z a d o w o le n ie  z p o -  k r a jó w .  P o w in n iś m y  w ię c  n a d a l 

n o w n e g o  s p o tk a n ia  z  k a n c le rz e m  n a d  ty m  in te n s y w n ie  p ra c o w a ć .
Z a za d a n ie  p o d s ta w o w e  u w a ż a m yfe d e ra ln y m , E d w a rd  G ie r e k  p o w ie

d z ia ł,  że w  o f ic ja ln e j  w iz y c ie  k a n c  k o n s e k w e n tn ą *  re a liz a c ję  u k ła d u  
le rz a  fe d e ra ln e g o  w id z im y  n o w e  7 g r u d n ia  1970 r.

W ie lk ie  zn a c z e n ie  d la  c a ło k s z ta ł-
t „  o b e c n y c h  i  y c b  s to c u n -

U 1 6 I0 K  1 H e l m u t  b c n m t d t .  W  P R L  a  R F N , z a p o c z ą tk o w a n y m  p o d  k ó w  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i i  ic h  
trakcie wieczornego spotkania p is a n ie m  7 g r u d n ia  1970 r .  u k ła d u  n a ro d a m i m a  k l im a t ,  w  ja k im  są
w pałacu Rady Ministrów I se­
kretarz KC PZPR i kanclerz 
RFN wygłosili przemówienia. 
(Teksty przemówień zamieszcza 
my oddzielnie).

Tego dnia Helmut Schmidt 
złożył wieniec na płycie Grobu

o u z n a n iu  g r a n ic ,  w y rz e c z e n iu  s ię  k s z ta łto w a n e . S p o łe c z e ń s tw o  p o l-
s i ly ,  p o k o jo w y m  u r e g u lo w a n iu  p r o ­
b le m ó w  i  in n y c h  p o d s ta w a c h  n o r ­
m a l iz a c j i .

s k ie  z n ie p o k o je m  i  c z u jn o ś c ią  o b ­
s e rw u je  a n ty p o ls k ie  k a m p a n ie  ro z ­
p ę ty w a n e  w  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j

H is to r ia  p o z o s ta w iła  c ię ż k ie  d z ie -  p rz e z  s i ły  a n ly o d p rę ż e n io w e . P rzy - 
d z ic tw o  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  P o - sz łość  E u ro p y  -zależy o d  k o n ty n u -  
la k a m i a  N ie m c a m i; n ie  d o  w y k r e -  a c j l  p o l i t y k i  o d p rę ż e n ia , od  b u d o -
ś le n ia  ze z b io ro w e j p a m ię c i nasze ­
go  n a ro d u  są z w ła szcza  s tra s z liw e  
z b ro d n ie  h i t le r y z m u .  P o d ję te  d z ie ­

w y  w z a je m n e g o  z a u fa n ia .
D z ię k i p o l i t y c e  o d p rę ż e n ia , d z ię k i 

r e a liz a c ji  h e ls iń s k ie g o  A k t u  K o ń ­
co w e g o  o s ią g n ę liś m y  p o w a ż n y  po-Nieznanego Żołnierza. Kanclerz £  ?es“  „ ię0 „ „ „ i W y d ę i a -  . . . . ___ ____

zwiedził Warszawę, gościł W  n ia  p rz e s z ło ś c i i  b u d o w y  p rz y s z ło -  s tę p  n a  d ro d z e  do  u t rw a le n ia  bez- 
stołecznym ratuszu oraz wygło- k i .  D z ię k i in n e m u  u k s z ta łto w a n iu  p ie c z e ń s tw a  i  p o k o ju  n a  n a szym  
sił odczyt na temat polityki ------------- ---------------
swego' kraju.

Co najmniej ¡0 tys. ofiar śmiertelnych

Po serii straszliwych 
cyklonów w Indiach

D E L .H I P A P . E k ip y  ra to w n ic z e  t u r  z o s ta ło  d o s ło w n ie  z m y ty c h  z 
p r ó b u ją  d o trz e ć  d o  o d c ię ty c h  od  p o w ie r z c h n i z ie m i p rz e z  o g ro m n e  
ś w ia ta  re jo n ó w  w  in d y js k im  s ta n ie  fa le  p o w s ta łe  w s k u te k  s p ię tr z e n ia  
A n d h ra  P ra d e s h , g d z ie  g łó d  i  c h o -  w o d y . W  p r o w iz o ry c z n y m  ob o z ie , 
r o b y  g ro ż ą  z w ię k s z e n ie m  l ic z b y  k t ó r y  z a ło ż o n o  d la  o c a la ły c h  o f ia r  
ś m ie r te ln y c h  o f ia r  c y k lo n u ,  n a j-  h u r a g a n u  w y b u c h ła  c h o le ra . I s tn ie -  
g ro ź n ie js z e g o  ja k i  n o to w a n o  ta m  w  ją  o b a w y , że o s ią g n ie  o n a  s k a -  
n a s z y m  s tu le c iu .  W e  w to r e k  w  I n -  lę  e p id e m ii,  je ś l i  n ie  p rz e d s ię w e ż -  
d ia c h  o f ic ja ln ie  p o in fo rm o w a n o , że mde s ię  n a d z w y c z a jn y c h  ś ro d k ó w , 
w y w o ła n e  h u ra g a n e m  fa le  m o rs k ie ,  W  b a rd z o  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  
k tó r e  w d a r ły  s łę  na  b rze g , z a w a ło -  b r a k u je  ś w ie ż e j,  c z y s te j w o d y . 
n e  d o m y  i  p o w o d z ie  p o c h ło n ę ły  c o  L ic z n e  w s ie  o d c ię te  są o d  d o s ta w  
n a jm n ie j  10 ty s .  is tn ie ń  lu d z k ic h ,  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  N a jw ię k s z e  
T a k  o b lic z a  s ię l ic z b ę  o f ia r  c y k lo -  s z k o d y  c y k lo n y  w y rz ą d z i ły  w  r o l -  
n u . k t ó r y  s z a la ł w  ub . s o b o tę  na d  n ic tw ie .  H u ra g a n  z m ió t ł  z p ó l zboże 
p o łu d n io w o -w s c h o d n im  w y b rz e ż e m  n a  o g ro m n y c h  o b s z a ra c h  ta m , g d z ie  
k r a ju .  L ic z b a  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  w k ró tc e  m ia ły  s ię  ro z p o c z ą ć  ż n i-  
je s t  je d n a k  w y ższa  g d y ż  s o b o tn i h u  w a . P a d ły  d z ie s ią tk i ty s ię c y  z w le -  
ra g a n  n a s tą p i ł  w  ty d z ie ń  p o  g ro ź -  r z ą t.
n y m  c y k lo n ie ,  k t ó r y  d o tk n ą ł  te  sa - O b e c n y  c y k lo n  p o r ó w n u je  s ię  z 
m e  r e jo n y  i  s p o w o d o w a ł ś m ie rć  co  h u ra g a n e m  z 1864 r . ,  k t ó r y  n a w le -  
n a jm n ie j  k i lk u s e t  osób. d z l ł  te n  sam  r e jo n :  w ó w c z a s  w  sa-

65 gę s to  z a lu d n io n y c h  w s i w  d e l-  m y m  t y lk o  m ie ś c ie  M a c h il ip a tn a m  
c ie  r z e k i  K r is z n a  i  w  o k r ę g u  G u n  z g in ę ło  35 ty s .  n ie s z k a ń c ó w .

w a r te m u  ju ż  27 la t  te m u  U k ła d o w i 
Z g o rz e le c k ie m u  zo s ta ło  on o  d o k o n a  
n e  z N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  D e m o ­
k r a ty c z n ą .  D o b i tn y m  te g o  p o tw ie r ­
d z e n ie m  je s t  w  p e łn i  dz iś  o tw a r ta  
g ra n ic a  n a  O d rz e  i  N y s ie .

M ó w ią c  o  p ro c e s ie  n o r m a liz a c j i  
s to s u n k ó w  m ię d z y  P R L  i  R F N  
E d w a rd  G ie re k  p o d k r e ś li ł ,  że le ż y  
to  w  ż y w o tn y c h  in te re s a c h  o b u  n a ­
sz y c h  p a ń s tw  i  n a ro d ó w . S ta n o w i 
je d e n  z fu n d a m e n ta ln y c h  e le m e n ­
tó w  s t r u k t u r y  b e z p ie c z e ń s tw a  i  po  
k o ju  w  E u ro p ie  ś r o d k o w e j i  n a  ca ­
ły m  n a s z y m  k o n ty n e n c ie .

P ro ce s  n o r m a l iz a c j i  n a s z y c h  s to ­
s u n k ó w  o d  sam e go  p o c z ą tk u  o p ie ra  
s ię  n a  zasa d a ch , k tó re  p o tw ie r d z o ­
n e  z o s ta ły  u ro c z y ś c ie  w  A k c ie  K o ń  
c o w y m  K o n f e r e n c j i  H e ls iń s k ie j.

W  p o d ję ty m  p rz e z  nas d z ie le  k o n  
s t r u k t y w n e g o  k s z ta łto w a n ia  s to su n  
k ó w  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i u z y s k a  
l iś m y  ju ż  z n a c z n y  po s tę p . P r z y n io  
s ły  go  zw ła s z c z a  u z g o d n i one p rze z  
n a s  w  H e ls in k a c h , a n a s tę p n ie  p o d ­
p is a n e  w  W a rs z a w ie  p o ro z u m ie n ia , 
k tó re  o b e c n ie  p o m y ś ln ie  w c ie la n e  
są w  ż y c ie . W s p ó ln e  o ś w ia d c z e n ie  
p r z y ję te  p rz e z  nas w  czas ie  m o je j  
w iz y ty  w  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j — 
p o w ie d z ia ł I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  — 
o tw o r z y ło  n o w y  e ta p  r o z w o ju  n a ­
s z y c h  s to s u n k ó w .

D u ża  w a g ę  m a ją  częstsze k o n ta k ­
t y  p o l i ty c z n e ;  szersze są k o n ta k ty  
spo łe czn e  i  m ło d z ie ż o w e . P o c z y n i­
l i ś m y  p e w n e  k r o k i  n a p rz ó d  w e 
w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j. T w o r z y  
to  m a te r ia ln ą  bazę d la  c a ło k s z ta łtu  
s to s u n k ó w . D a le k o  je d n a k  je s t  jesz  
cze do  w y c z e rp a n ia  ty c h  r e a ln y c h  
m o ż liw o ś c i w s p ó łp ra c y  g o s p o d a r­
c z e j,  k t ó r e  t k w ią  w  p o te n c ja le  ob u

(Dokończenie na str. 2)

Samolot „M-15" 
jako... siewnik

R Z E S Z Ó W . P ro d u k o w a n e  ju ż  se­
r y jn ie  w  m ie le c k ie j  W S K  p ie rw s z e  
w  ś w ie c ie  s a m o lo ty  r o ln ic z e  o n a ­
p ę d z ie  o d r z u to w y m  s ły n n e  „M -1 5 ” , 
(bę dą ce  w s p ó ln y m  d z ie łe m  p o ls k ic h  
i  ra d z ie c k ic h  k o n s t r u k to r ó w )  w s p o ­
m a g a ją  ju ż  nasze r o ln ic tw o .  W  d r u  
g im  p ó łro c z u  b r .  p ie rw s z e  z ty c h  
n o w o c z e s n y c h  s a m o lo tó w  r o ln ic z y c h  
o t r z y m a ł z a k ła d  u s łu g  a g r o lo tn i ­
c z y c h  w  W a rs z a w ie . Z a d a n ie m  sa­
m o lo tó w  „M -1 5 ”  je s t  w y s ie w  n a w o ­
z ó w  m in e r a ln y c h  i  ś r o d k ó w  o c h ro ­
n y  r o ś l in ,  o p y la n ie  la s ó w  a  ta k ż e .. . 
s ie w y  r z e p a k u  i  p s z e n ic y .

W  14 rocznicę
zabójstwa Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . W e w to r e k  

22 h m . m in ę ła  14 ro c z n ic a  z a b ó j­
s tw a  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  J o h n a  K e n n e d y ’ ego. N a  cm e a  
ta rz u  w o js k o w y m  A r  l in g  to n  w  W a­
s z y n g to n ie , g d z ie  z n a jd u je  s ię  g ró b  
p re z y d e n ta , o d b y ła  s ię w  ty m  d n iu  
w o js k o w a  u ro c z y s to ś ć  ż a ło b n a . R o ­
d z in a  z ło ż y ła  k w ia t y  n a  g ro b ie  p re  
z y d e n ta .

W a r to  p r z y  t e j  o k a z j i  p rz y p o ­
m n ie ć , że d o k o n a n e  w  d n iu  22 l i ­
s to p a d a  1963 r .  w  D a lla s  w  T e k s a ­
s ie  z a b ó js tw o  n ig d y  n ie  zo s ta ło  w  
p e łn i  w y ja ś n io n e , a  ś le d z tw o  w  te j  
s p ra w ie  n ie  z o s ta ło  z a k o ń czo n e  1 
to c z y  s ię  n a d a l p o m im o  z d e c y d o ­
w a n e g o  s p rz e c iw u  ró ż n y c h  k ó ł ,  
o s o b is to ś c i i  in s t y t u c j i  p a ń s tw o ­
w y c h . Ś le d z tw o  to  p ro w a d z i o b e c ­
n ie  k o m ite t  Tzhy  H e n re z .e n ta n to w  
p o w o ła n y  s p e c ja ln ie  d la  z b a d a n ia  
d w ó c h  g ło ś n y c h  m o rd ó w  p o l i ty c z ­
n y c h  — m o rd e rs tw a  p re z y d e n ta  
K e n n e d y e g o  i  d r  K in g a .  W  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n a d a l b o w ie m  
p a n u je  p o w sze ch n e  p r z e k o n a n ie , że 
oba te  w y d a rz e n ia  są ze sob ą  z w ią ­
z a n e , a ob a  m o r d e rs tw a  są w y n i ­
k ie m  te g o  sam e go  s p is k u  s i l  u l t r a -  
p r a w lc o w y c h  p o s ia d a ją c y c h  w p ły w y  
1 p o w ią z a n ia  z a ró w n o  w  k o ła c h  p o ­
l i t y c z n y c h ,  j a k  i  w  ś w ie c ie  p rz e ­
s tę p c z y m .

Awaria
lotnicza w NRO
B E R L IN  P A P . J a k  p o in fo r m o w a ­

ła  a g e n c ja  A D N , w e  w to r e k  na  lo t  
n ts k u  B e r l ln -S c h o e n e fe ld  u le g ł  a -  
w a r i i  p o dcza s  lą d o w a n ia  s a m o lo t 
„ I n t e r i f u g u ”  o d b y w a ją c y  lo t  na  
tra s ie  M o s k w a — B e r l in .  W s k u te k  a -  
w a r i i  8 sp o ś ró d  99 p a s a ż e ró w  sam o­
lo tu  o d n io s ło  ra n y .  P r z y c z y n y  i  o -  
k o l ic z n o ś c i a w a r i i  ba da  s p e c ja ln a  
k o m is ja ,  k tó r e j  p rz e w o d n ic z y  w ic e ­
m in is te r  k o m u n ik a c j i  N R D , K la u s  
H e n k e s .

DZIŚ Jk
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Przyszłość -  epoką pokoju 
i owocnej współpracy

(Dokończenie ze $tr. 1)
P o ls k a  w  n ie z ło m n y m  s o ju s z u , 

p r z y ja ź n i  i  w s p ó łp ra c y  ze  s w y m i 
p r z y ja c ió łm i  s o c ja l is ty c z n y m i n ie  
szczę d z i w y s i łk ó w ,  b y  o d p rę ż e n ie  
d a le j  r o z w i ja ć  i  p o g łę b ia ć , b y  u -  
« z y n ić  j e  n ie o d w ra c a ln y m . Je s te ś ­
m y  p rz e k o n a n i,  że k o le jn y m  k r o ­
k ie m  w  ty m  k ie r u n k u  s ta n ie  s ię  
p rz e b ie g a ją c e  n a  o g ó l p o m y ś ln ie  
s p o tk a n ie  w  B e lg ra d z ie .

W  o b e c n e j s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o  
■wej n a jw a ż n ie js z ą  i  n a jp i ln ie js z ą  
s p ra w ą  Jest z a h a m o w a n ie  w y ś c ig u  
z b r o je ń .  Z  g łę b o k im  z a d o w o le ­
n ie m  p r z y jm u je m y  o s ią g a n y  a k t u ­
a ln ie  p o s tę p  w  r a d z ie c k o -a m e ry k a ń  
s k ic h  ro k o w a n ia c h  n a d  n o w y m  p o ­
r o z u m ie n ie m  o o g ra n ic z e n iu  o fe n ­
s y w n y c h  z b r o je ń  s tra te g ic z n y c h .

P o d k re ś la ją c , feż n a ró d  p o ls k i  z 
n a jg o rę ts z y m  p o p a rc ie m  p r z y ją ł  d o  
n io s łe  n o w e  in i c ja t y w y  w y s u n ię te  
p rz e z  L e o n id a  B re ż n ie w a  o ra z  z a ­
w a r te  w  „ O r ę d z iu  d o  n a ro d ó w , p a r  
la m e n tó w  i  rz ą d ó w  w s z y s tk ic h  k r a ­
jó w  ś w ia ta ”  z o k a z j i  «0 ro c z n ic y  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j,  E d w a rd  
G ie r e k  s tw ie r d z i ł ,  że P o ls k a  b ę d z ie  
a k t y w n ie  w s p ó łu c z e s tn ic z y ć  w  d z ia ­
ła n ia c h  n a  rz e c z  ic h  w c ie le n ia  w  
ty c ie .

W s z y s tk ie  n a r o d y  i  p a ń s tw a  m u ­
szą  w s p ó ln ie  z a p o b ie c  g ro ź b ie , .jaką  
n ie s ie  ze  sobą m o ż liw a  p r o l i f e r a ­

c ja  b r o n i  ją d r o w e j .  P o ls k a  zaw sze  
p r z y w ią z y w a ła  d o  p r o b le m u  szcze ­
g ó ln ą  w a g ę , cze g o  p o tw ie r d z e n ie m  
b y ły  j e j  k o n s t r u k t y w n e  in i c ja t y -

" i w i u l e  r ó w n ie ż  w a g a  r o z m ó w  w ie  
d e ń s k ic b  w  s p ra w ie  r e d u k c j i  s i l  
z b r o jn y c h  i  z b r o je ń  w  E u ro p ie  
ś r o d k o w e j.  P r o p o z y c je  p a ń s tw  so ­
c ja l is ty c z n y c h  d a ją  szansę w y p r o ­
w a d z e n ia  t y c h  ro k o w a ń  z  im p a s u .

S ą te ż  in n e  s p r a w y ,  w  k tó r y c h  
p o s tę p  m ia łb y  is to tn e  z n a c z e n ie . 
N a s z y m  z d a n ie m  n a le ż y  p r z e jś ć  do  
e ta p u  k o n k r e tn e j  r e a l iz a c j i  i n i c ja ­
t y w  o b l ic z o n y c h  n a  o g ó ln o e u ro p e j­
s k ie  u re g u lo w a n ie  t a k ic h  p r o b le ­
m ó w , j a k  e n e r g e ty k a ,  t r a n s p o r t  I 
o c h ro n a  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . 
K o rz y s tn e  d la  E u ro p y  b y ło b y  o s ią g  
n ię c ie  p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  E W G  a 
R W P G . O p o w ia d a m y  s ię  ró w n ie ż  
z a  p o m y ś ln ą  r e a liz a c ją  za le c e ń  
A k t u  K o ń c o w e g o , d o ty c z ą c y c h  r o ­
z w o ju  w y m ia n y  k u l t u r a ln e j  i  k o n ­
ta k tó w  s p o łe c z n y c h , s p ra w  h u m a n i 
ta r n y c h  i  in n y c h  d z ie d z in  s łu ż ą ­
c y c h  z b l iż e n iu  m ię d z y  n a r o d a m i.

E d w a r d  G ie r e k  p o w ie d z ia ł w  z a ­
k o ń c z e n iu , że to ,  c o  na s  w s p ó ln ie  
p o ru s z a , to  t r o s k a  o  p rz y s z ło ś ć , 
w o la , b y  p rz y s z ło ś ć  tę  k s z ta łto w a ć  
z g o d n ie  a ż y c z e n ia m i n a s z y c h  n a ­
r o d ó w  Ja ko  e p o k ę  p o k o ju  i  o w o c ­
n e j  w s p ó łp ra c y .

BWA organizuje
Studium Wiedzy o Sztuce

D Z IŚ ,  t r a d y c y jn y m  ś ro d o w y m  
s p o tk a n ie m . B iu r o  W y s ta w  A r t y ­
s ty c z n y c h  w  S z c z e c in ie  w z n a w ia  
d z ia ła ln o ś ć  S tu d iu m  W ie d z y  o  S z tu ­
ce . W  te g o ro c z n y m  c y k lu  o d b ę d z ie  
s ię  18 w y k ła d ó w  p o ś w ię c o n y c h  s z tu ­
ce  p o ls k ie j  o d  k la s y c y z m u  d o  n a j ­
n o w s z y c h  te n d e n c ji  w  p la s ty c e  o -  
s fca tn ich  la t .  U c z e s tn ik a m i t e j  f o r ­
m y  c z e rp a n ia  w ie d z y  m o g ą  b y ć  za ­
r ó w n o  d o r o ś l i ,  j a k  1 m ło d z ie ż . Z a­
k o ń c z e n ie m  z a ję ć  s tu d iu m  są w o ­
je w ó d z k ie  e l im in a c je  d o  X V  O g ó ln o ­
p o ls k ie g o  T u r n ie ju  W ie d z y  o  S z tu ­
ce . W  c e n t r a ln y m  e ta p ie  k o n k u r s u  
s p o ty k a ją  s ię  2-o s o b o w e  re p re z e n ­
ta c je  w o je w ó d z k ie .  F in a ł  t u r n ie ju  
o d b y w a  s ię  w  k w ie tn iu  w  B y d g o s z ­
c zy .

W y k ła d y ,  w z b o g a c o n e  p r o je k c ja m i 
f i lm o w y m i ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  w  k a ż d ą  ś ro d ę  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . P o czą ­
te k  s p o tk a ń  go dz . 17.30. W  c y k lu  
o m a w ia n e  b ę d ą  m . Łn. ta k ie  zag ad­
n ie n ia ,  j a k  a r c h it e k tu r a  X I X  w ie ­
k u ,  im p r e s jo n iz m , s z tu k a  M ło d e j 
P o ls k i,  a w a n g a rd a  ł a t  m ię d z y w o ­
je n n y c h ,  k o lo ry z m ,  s z tu k a  u ż y t k o ­
w a , g r a f ik a  w s p ó łc z e s n a . Są to  te ­
m a ty ,  z  k t ó r y m i  n a  p e w n o  w a r to  
s ię  za p o z n a ć , c h o ć b y  d la  p o sze rze ­
n ia  m o ż liw o ś c i o d b io ru  s z tu k i  p la -

Większość społeczeństwa RFN
chce normalnych 

stosunków z Polską
(Skroi przemówienia H- Schmidta)

i 'h

W  P A Ń S K IM  p rz e m ó w ie n iu ,  p a ­
n ie  I  s e k re ta rz u ,  je s t  b a rd z o  w ie le

u n k tó w ,  k tó r e  ja  r ó w n ie ż  c h ę tn ie
y m  o m ó w i ł ,  i  w  k tó r y c h  b a rd z o  

c h ę tn ie  z g o d z i łb y m  s ię  s  p a n e m  — 
p o w ie d z ia ł H e lm u t  S c h m id t ,  s tw ie r ­
d z a ją c , że p o d o b n ie  ja k  E d w a rd  G ie  
r e k  o c e n ia  s w ą  w iz y tę  Ja ko  o g n iw o  
w  c a ły m  ła ń c u c h u ,  z a p o c z ą tk o w a ­
n y m  w  1970 r o k u  p o d p is a n ie m  w  
W a rs z a w ie  u k ła d u ,  a  n a s tę p n ie  r o z ­
m o w a m i w  H e ls in k a c h , z  u d z ia łe m  
p re m ie ra  P io t ra  J a ro s z e w ic z a . O d ­
b y w a ły  s ię  je d n o c z e ś n ie  ro z m o w y  
m in is t r ó w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R L  
i  R F N . O g n iw e m  te g o  p ro c e s u  b y ła  
r ó w n ie ż  w iz y ta  w  R F N  E d w a rd a  
G ie r k a .

D ia lo g  p o trz e b n y  je s t  n ie  ty lk o  
d la  d o b re g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  m ię  
d z y  R F N  i  P R L , a le  ta k ż e  w  im ię  
w s p ó łp ra c y  d la  p o k o jo w e j  p r z y ­
s z ło ś c i c a łe j E u ro p y .  W ażno ść  u k ła ­
d u  z 1S70 r .  p o d k re ś la  z a ró w n o  to ,  
co u k ła d  te n  m ó w i o  u z n a n iu  g ra ­
n ic ,  j a k  i  p rz e d e  w s z y s tk im  to ,  co 
u k ła d  te n  m ó w i o  w y rz e c z e n iu  s ię  
u ż y c ia  s i ły .

N a w ią z u ją c  d o  s łó w  E . G ie r k a ,  że 
n a r ó d  p o ls k i n ie  z a p o m n ia ł i  n ie  
ch ce  z a p o m n ie ć  s w e j h is to r i i ,  a le  
c z y n i  to  z tą  m y ś lą , b y  z w ró c ić  
s ię  k u  p rz y s z ło ś c i,  k a n c le r z  z a p e w ­
n i ł ,  że ró w n ie ż  N ie m c y  p o d z ie la ją  
p o g lą d , że p rz e s z ło ś c i n ie  w o ln o  p o ­
z b y ć  s ię i  że p rz e s z ło ś c i n ie  w o ln o  
z a p o m n ie ć . T rz e b a  z a c h o w y w a ć  w  
p a m ię c i p rze sz ło ść , w  czas ie  k tó r e j  
w  im ie n iu  N ie m c ó w , w  im ie n iu  N ie  
m ie ć , w y rz ą d z o n o  ta k  w ie le  k r z y w d  
w s z y s tk im  n a ro d o m  w  E u ro p ie , a le  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a r o d o w i p o ls k ie ­
m u . T rz e b a  z a c h o w y w a ć  w  p a m ię c i 
tę  p rze sz ło ść , a b y  n ig d y  n ie  d o p u ś  
c ić  d o  Je j p o w tó rz e n ia .

W s p o m n ia ł p a n , p a n ie  I  s e k re ta ­
r z u ,  w  s w o im  p r z e m ó w ie n iu  o za ­
s łu g a c h , ja k ie  m ia ły  o b e c n y  i  p o ­
p rz e d n ie  r z ą d y  fe d e ra ln e  R F N , je ś l i  
c h o d z i o s p r a w y  n o r m a l iz a c j i  s to ­
s u n k ó w  z P o ls k ą . R z e c z y w iś c ie  s ta ­
r a l iś m y  s ię , a le  n ie  t y l k o  m y ,  o 
te n  d o b r y  r o z w ó j s to s u n k ó w  z  P o l­
s ką .

H . S c h m id t  w y r a z i ł  z a d o w o le n ie  
z  te g o , że d o c e n ia  s ię  s z cze g ó ln ą  
r o lę  S P D  i  F D P . N a  d łu ż s z ą  m e tę  
n ie  m o ż n a  b a z o w a ć  je d y n ie  n a  w y ­
b o rz e  p e w n y c h  s i ł  p o l i ty c z n y c h ,  je ś  
l i  c h c e  s ię  d o jś ć  d o  n o r m a ln y c h ,  
p rz y ja z n y c h  k o n ta k tó w  m ię d z y  o b y  
d w o m a  k r a ja m i .

Ż y c z e n ie  d o b r y c h  s to s u n k ó w  z  P o l 
s k ą , a k ie d y ś  b y ć  m o że  p o je d n a n ia  
z P o la k a m i,  je s t  ro z p o w s z e c h n io n e  
n ie  t y lk o  w  p a r t ia c h  p o l i ty c z n y c h ,  
le c z  is tn ie je  o n o  w sz ę d z ie , w e  
w s z y s tk ic h  k rę g a c h  sp o łe c z e ń s tw a  
R F N  —  s tw ie r d z i ł  k a n c le r z .

M ó w ią c  o  ty m ,  c h c ia łb y m  p ro s ić  
w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  t u  p o ls k ic h  
p rz e d s ta w ic ie li ,  a b y  n ie  s ą d z i l i,  że 
lu d z ie ,  k tó r z y  z n a jd u ją  s ię  w  o p o zy  
c j i , są p r z e c iw n ik a m i n o r m a l iz a c j i  
s to s u n k ó w  z P o ls k ą , p r z e c iw n ik a m i 
r o z w o ju  t y c h  s to s u n k ó w . S p ra w a  
n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  je s t  s p ra ­
w ą , k tó r a  je s t  w id o c z n a  w  p r z e k ro ­
j u  ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  R F N .

C hcę  ró w n ie ż  d o d a ć , b y  u z u p e łn ić  
te n  o b ra z , że i  o b a  nasze  K o ś c io ły  
d z ia ła ją  w  ty m  k ie r u n k u .

O c z y w iś c ie  są —  j a k  w s zę d z ie  n a  
f tw ie c ie  —  w y ją t k i .  T e  w y j ą t k i  m o ­

gą  u ja w n ia ć  s ie  s z c z e g ó ln ie  ja s k r a ­
w o  t u  ł  ó w d z ie  n a  ła m a c h  g a ze t 
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h . P r z y c z y n y  te  
go  n a le ż y  w id z ie ć  w  ty m ,  iż  w ie lu  
t y c h  lu d z i  Jes t o p ła c a n y c h  p rz e z  
s w o ic h  w y b o rc ó w  za  to ,  a b y  n a  
k a ż d y m  k r o k u  i  m o ż l iw ie  częs to , 
k r y t y k o w a l i  w s z y s tk o  to ,  co  r o b i  
rz ą d  fe d e ra ln y .

T a k a  k r y t y k a  d o ty c z y  n ie  ty lk o  
s p ra w  w e w n ę tr z n y c h ,  a le  I  ta k ż e  
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j.  p o l i t y k i  
w s c h o d n ie j,  p o l i t y k i  w o b e c  P o ls k i.  
M ó w c a  z a p e w n ił,  że o g ro m n a  w ię k ­
szość s p o łe c z e ń s tw a  R F N  n ie  ch ce  
n ic  In n e g o , j a k  n o r m a ln o ś c i s to s u n ­
k ó w  z  P o ls k ą , a  p e w n e g o  d n ia  m o ­
że i  p r z y ja ź u L

J e ś l i  p r z y p o m n ie ć  s o b ie  —  p o w ie ­
d z ia ł  H . S c h m id t  —  Jak  w y g lą d a ły  
nasze  s to s u n k i d z ie s ię ć  l a t  te m u , 
j a k  to  s ię  w ó w cza s  w s z y s tk o  k s z ta ł­
to w a ło  i  p o ró w n a ć  z  t y m  w s z y s t­
k im ,  co  s ta ło  s ię  w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  d z ie s ię c iu  la t ,  to  m o ż n a  c h y b a  
t y l k o  w y ra z ić  z d z iw ie n ie , j a k  w ie l ­
k ie g o  d o k o n a liś m y  p o s tę p u .

J e s te m  p e w ie n , że  t a k i  p o s tę p  
o s ią g a ć  b ę d z ie m y  n a d a ł i  w  n a ­
s tę p n y c h  la ta c h .  B ę d z ie  o n  o s ią g a ­
n y  n ie  t y lk o  d la  d o b ra  o b u  n a ­
s z y c h  k r a jó w ,  a le  ta k ż e  d la  d o b ra  
p o k o ju  w  E u ro p ie .

R F N  i  P o ls k a  n a le ż ą  d o  d w ó c h  
ró ż n y c h  s y s te m ó w  p o li t y c z n y c h  i  
s o ju s z ó w . T a k  w y g lą d a  rz e c z y ­
w is to ś ć  i  p ra w d o p o d o b n ie  ta k a  on a  
b ę d z ie  w  p rz y s z ło ś c i. H . S c h m id t  
p o w ie d z ia ł,  że t y m  b a r d z ie j p o d z ie ­
la  z a d o w o le n ie  E . G ie r k a  że d w a  
m o c a rs tw a  ś w ia to w e , k tó r e  s to ją  na  
s z c z y c ie  ty c h  o b u  u g r u p o w a ń ,  p r o ­
w a d z ą  ze sobą ro z m o w y  i  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w  c ią g u  k i l k u  n a jb l iż ­
s z y c h  m ie s ię c y  d o jd ą  d o  p o ro z u m ie  
n ia  w  s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  s t r a te ­
g ic z n y c h  z b r o je ń  n u k le a rn y c h .  M ó w  
ca  w s k a z a ł n a  b e z p o ś re d n ią  z a le ż  
n o ść  m ię d z y  r o z m o w a m i S A L T ,  a 
ro z m o w a m i w ie d e ń s k im i.  J e s t to  
za le żn o ść  b e z p o ś re d n ia , o d  w y n ik ó w  
je d n y c h  ro z m ó w  z a le ż ą  r e z u lt a ty  
d r u g ic h .

P o la c y  b y l i  d w a d z ie ś c ia  l a t  te m u  
w ła ś n ie  t y m i ,  k tó r z y  p o  r a z  p ie r w ­
s z y  w y s tą p i l i  w  s p ra w ie  o g ra n ic z e ­
n ia  z b ro je ń .  H . S c h m id t  p r z y p o ­
m n ia ł ,  że w  R F N  m n ie j  w ię c e j w  
ty m  s a m y m  cza s ie , r ó w n ie ż  z a s ta ­
n a w ia n o  s ię  n a d  p ro b le m e m  o g ra ­
n ic z e n ia  z b r o je ń .

O d p rę ż e n ie  n ie  je s t  s p ra w ą  p ro s tą . 
W a ż n y m  je s t  b y ś m y  to  r o z u m ie li ,  
b y ś m y  m ie l i  o d w a g ę  m ó w ie n ia  so­
b ie  o tw a r c ie  p r a w d y ,  te g o  w s z y s t­
k ie g o , co m a m y  s o b ie  d o  p o w ie d z e ­
n ia ,  b y ś m y  s ię  w z a je m n ie  m o g li  
z ro z u m ie ć . D o  t y c h  p r a w d  n a le ż y  
p a ń s k ie  s tw ie rd z e n ie  w y p o w ie d z ia ­
n e  d z is ia j,  że  o  p rz e s z ło ś c i n ie  w o l ­
n o  z a p o m n ie ć , a le  t r z e b a  ją  p rz e ­
z w y c ię ż y ć .

W  c ią g u  w ie lu ,  w ie lu  s tu le c i,  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y  P o la k a m i i  N ie m  
c a m i b y ło  w p r a w d z ie  w ie le  n ie n a ­
w iś c i,  w ie le  p rz e c iw ie ń s tw ,  w ie le  
w ro g o ś c i,  a le  sądzę, że b y ło  te ż  b a r  
d zo  w ie le  w z a je m n e j w y m ia n y  k u l ­
tu r a ln e j ,  w z a je m n y c h  p u n k tó w  
s ty c z n y c h ,  w z a je m n e j w y m ia n y  m y ś  
l i .  S ą dzę , że w  p rz y s z ło ś c i m oże  
b y ć  w ła ś n ie  ta k ,  że  P o la c y  i  N ie m ­
c y  m o g ą  so b ie  n a w z a je m  w ie le  p o ­
m ó c .

s ty c z n e j. <jf)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  

ze S z w e c ji ,
m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  z F r a n ­

c j i .
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i "  

z D a n i i,
s/s „ S o łd e k ”  z  R F N . 
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z  D a n ii,
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z  

D a n ii,
m /s  „ W a d o w ic e ”  ze  s to c z n i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ Ż y w ie c ”  d o  F r a n c j i ,  
s/s „C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji ,  
s/s „ P s t r o w s k i”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  d o  H o la n ­

d i i .
W  P O R C IE :

D Z IŚ  r a n o  w  Z e s p o le  P o r to ­
w y m  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  r e d z ie  51 s ta tk ó w  
r o ż n y c h  b a n d e r.

P o r to w c y  N a b rz e ż a  R u m u ń ­
s k ie g o  z a k o ń c z ą  d z iś  z a ła d u ­
n e k  że la za  n a  s ta te k  b a n d . 
R F N  m /s  „ F r a n k  N io b e ” .

M im o  fa ta ln e j  a u r y ,  d o k e r z y  
Z P S  p r z e ła d o w a li  m in io n e j  d o ­
b y  o g ó łe m  80 798 to n  ró ż n y c h  
to w a r ó w .

Spotkanie w  W R Z Z

Jeszcze raz
o zakładowych stołówkach
O TYM. j a k  ważne s a  spra- s o n e lu . O n a  te ż  z w ra c a ła  s ię  w c z e ś -

. . . . .  1 nl»l rin Dr(ri7la)it WSS Snnłpm” wwy żywienia zbiorowego w za­
kładach i iłe problemów tu wy 
stępuje, świadczyła dyskusja na 
wczorajszym spotkaniu, zorga­
nizowanym przez WRZZ z u- 
działem przedstawicieli służb 
pracowniczych zakładów, rad 
zakładowych, oddziałów zarzą­
dów głównych związków bran­
żowych, wydziałów zatrudnie­
nia i  spraw socjalnych, WSS 
„Społem” oraz „Sanepidu” .

D O K O N A N O  o c e n y  s ta n u  s a n i ta r ­
n e g o  s to łó w e k  p r z y z a k ła d o w y c h  l  
o m ó w io n o  p r o b le m y  w y k o r z y s ta n ia  
b a z y  ż y w ie n io w e j .  O  ty m ,  że  s ta n  
s a n i ta r n y  s to łó w e k  p rz e d s ta w ia  w ie  
le  d o  ż y c z e n ia , p is a l iś m y  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie .  P rz e d s ta w ic ie l „S a n e ­
p id u ”  s tw ie r d z i ł  n a  s p o tk a n iu ,  że w  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  In te r w e n c je  b y ­
ł y  s k u te c z n e . P rz e p ro w a d z o n o  r e ­
m o n ty  s to łó w e k  w  „ W a r s k im ”  1 f a ­
b ry c e  „ E m a - Z a ło m ”  p o p ra w ę  o d n o ­
to w a n o  w  „ W ls k o r d z ie "  i  „ P o lm o ” .

P rz e d s ta w ic ie le  z a k ła d ó w  m ó w i l i  
o  k ło p o ta c h  z  z a k u p e m  s p rz ę tu  k u ­
ch e n n e g o , o  t r u d n o ś c ia c h  z Jego 
n a p ra w ą , o  czę s to  z łe j  J a k o ś c i s u ­
ro w c ó w  d o s ta rc z a n y c h  p rz e z  h a n ­
d e l.

W  s y tu a c j i ,  k ie d y  z a p o trz e b o w a ­
n ie  n a  p o s i łk i  w  z a k ła d z ie  p ra c y  
je s t  t a k  d u ż e , k ie d y  zg ło szo n e  p rze z  
z a k ła d y  r e z e rw y  z o s ta ły  w  m ig  ro z -  
c h w y ta n e ,  a c h ę tn i  c ią g le  Jeszcze 
s ię  zg ła s z a ją , w ie lk im  n ie p o ro z u m ie ­
n ie m  je s t  f a k t ,  i ż  s to łó w k a  M o r ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j w  Ś w in o ­
u jś c iu  s to i  n a d a l n ie  w y k o r z y s ta n a .  
J e s t to  o b ie k t  o d d a n y  w  l ip c u ,  n o ­
w o c z e s n y , b a rd z o  d o b rz e  w y p o s a ż o ­
n y ,  m o że  w y d a w a ć  p o  500 ś n ia d a ń , 
o b ia d ó w  1 k o la c j i .  Z a k ła d  jeszcze  
w  r o k u  1976 z w ra c a ł s ię  d o  W SS 
„ S p o łe m ” . O d d z ia ł w  Ś w in o u jś c iu ,  
s y g n a liz u ją c  k o n ie c z n o ś ć  p rz e ję c ia  
go  p rz e z  t o  p rz e d s ię b io rs tw o  do  
p ro w a d z e n ia . D o  te j  p o r y  k r ą ż ą  p i ­
s m a , a  s to łó w k a  je s t  n ie c z y n n a . W  
1976 r .  W SS „S p o łe m ”  o d p o w ie d z ia ł 
z a k ła d o w i,  że p r z e jm ie  s to łó w k ę  
p o  se zo n ie , te ra z  o d m a w ia  z p o w o ­
d u  b r a k u  ś r o d k ó w , k tó r y c h  n ie  bę­
d z ie  m ia ł  r ó w n ie ż  w  1978 r .  Z a k ła d  
w y s tą p i ł  j u ż  z p is m e m  d o  C e n t r a l i  
W SS „ S p o łe m ” , w y s tą p i ł  te ż  d o  d y ­
r e k to r a  Z je d n o c z e n ia  M o r s k ic h  S to ­
c z n i R e m o n to w y c h .. .

Z  p o d o b n y m i k ło p o ta m i b o r y k a  
s ię  te ż  ś w in o u js k a  „ O d r a ” , k tó r a  
n ie  m o ż e  u r u c h o m ić  w y re m o n to w a ­
n e j  s to łó w k i  z  p o w o d u  b r a k u  p e r -

Nowa specjalność „Bumaru” : 
żurawie gąsienicowe

® Rozbudowa i modernizacja „Hydromy" 
•  Rozszerzenie współpracy z ZSRR

KOMBINAT Maszyn Budów- zaopatruje on w cylindry hydra 
lanych „Bumar" jest znanym uliczne wszystkie zakłady kom- 
eksporterem. Koparki z wiodą- binatu. Obecnie rozszerzy swój 
cego zakładu kombinatu — profil o duże cylindry o skoku 
warszawskiego „Waryńskiego” 6—10 metrów oraz inne ele- 
— pracują niemal na całym menty, przeznaczone właśnie
świecie, podobnie ładowarki 
„Fadromy” i inny sprzęt po­
chodzący z zakładów „Buma-

dla żurawi gąsienicowych.
W  Z W IĄ Z K U  z ty m  u c h w a łą  R a ­

d y  M in is t r ó w  z 17 l ip c a  b r .  w  s p ra ­
w ie  p o d ję c ia  p r o d u k c j i  ż u r a w i g ą - 

Niebawem już Kombinat Ma- S ie n ic o w y c h  p rz y z n a n o  sz c z e c lń -  
— - s k le j  fa b r y c e  460 m in  z ł n a  da lszą

ro z b u d o w ę  i  m o d e rn iz a c je .  Z e  ś ro d -szyn Budowlanych rozszerzy.  . , , ,  4 1UUU«.1^140V,|C. 4.C a iu u —
s w ą  specjalizację. We w s p ó ł -  k ó w  t y c h  w y b u d o w a n a  z o s ta n ie  h a -  
pracy z e  Z w ią z k i e m  R a d z ie c k im  la  w  k tó r e j  m ie ś c ić  s ię  b ę d ą  m a g a - 
r t o r ł i o t a  z n e tn n ie  n r o d l l k c ia  zy n y  s u ro w c ó w  o ra z  w y d z ia ły  p r z y -pocijęta z o s t a n ie  pioauKcja g o to w a w c z e : k r a ja ln ia  i  o c z yszcza l-
cięzkich żurawi gąsienicowych n ia .  R o z b u d u je  s ie  c h ro m o w n ię , p o - 
O udźwigu 40, 63 i  100 ton. Te w s ta n ie  d u ż a  s to łó w k a , a p a r k  m a -
uniwersalne dźwigi 
wysyłać będziemy i 
przede wszystkim do ZSRR 
będą mogły pracować w każ­
dym terenie, służyć będą do 
budowy dróg, znajdą zastoso­
wanie na budowach dużych o-

__  k t ó r e  s z y n o w y  „ H y d r o m y ”  w z b o g a c i s ię
, , o n a jn o w o c z e ś n ie js z e  u rz ą d z e n ia :

e k s p o r t  O b ra b ia rk i n u m e ry c z n e  i  z e s p o ło w e .
S z c z e g ó ln ie  w a ż n e  je s t  to .  że z a ło ­
ga p rz e d s ię b io rs tw a  o t r z y m a  ta k ż e  
100 m ie s z k a ń .

P o n a d to  r o z b u d o w a n y  z o s ta n ie  za ­
k ła d  w  C h o s z c z n ie , k t ó r y  K o m b in a t  
M a s z y n  B u d o w la n y c h  n ie d a w n o  p rz e  
j ą ł  o d  s z c z e c iń s k ie g o  „ F a m a b u d u "biektów przemysłowych. Istotny D o ty c h c z a s o w a  cho szcze ń ska  f i l i a

przy tym fakt: dotychczas ~ ...............
sprzęt ten nie był produkowa­
ny w żadnym z krajów RWPG, _____
zatem zlecenie tego zadania iizację tego ̂ p rz e d s ię b io rs tw a  w wy- 
Kombinatowi Maszyn Budowla- ' 
nych świadczy o wysokiej spe-

„ F a m a b u d u ”  u tw o r z y  s a m o d z ie ln y  
z a k ła d  k o m b in a tu ,  a le  w  d z ie d z in ie  
p r o d u k c j i  c y l in d r ó w  p o d le g a ć  be d z ie  
„ H y d r o m ie ” , ze  w z g lę d u  n a  spe c ja -

tw a r z a n iu  e le m e n tó w  h y d r a u l ik i  s i. 
ło w e j.

P o d ję c ie  p rz e z  k o m b in a t  n o w y c h
c j a l i z a c j i  o r a z  d o b r y m  p r z y g o -  z a d a ń  n ie  t y l k o  ro z s z e rz y  a s o r ty -  

t o w a n i u  k a d r y  i  z a k la d ń w  „ B u -  X m a r ” w Y ^ Z a“ 1 e f - P°dd25 :
maru” .

W realizacji tego
g ły c h

. k i  m o d e r n iz a c ji  1 ro z b u d o w ie  — 
przedsię- p r z y c z y n i  się d o  w z ro s tu  p r o d u k c j i

wzipcin dużv udział mieć be— w y tw a r z a n y c h  d o ty c h c z a s  e le m e n . wzięcia nuży uaziai , tt tów. S zcz e c iń s k a  „ H y d r o m a ”  z w ię k -  dzie szczecińska Fabryka Urzą- s zy  d o  r o k u  1980 sw ą  m o c  p r 0 d u k  
dzeń Budowlanych „Hydroma” . — - OA - 
Jak wiadomo, zakład ten od

c y jn ą  o  30 p ro c . B ę d z ie  w te d y  m o ­
g ła  w  p e łn i  z a s p o k o ić  p o tr z e b y  za - 

, , . . .  .- k ła d ó w , z  k t ó r y m i  w s p ó łp r a c u je ,  alat specjalizuje się W  produkcji z n a c z n ie  z w ię k s z y ć  e k s o o r l
elementów hydrauliki siłowej; c zę śc i z a m ie n n y c h . (m w )

Borewicz-Cieślak
w raca  na plan

N IE S P E Ł N A  r o k  te m u  te le w id z o ­
w ie  e m o c jo n o w a li  s ię  p rz y g o d a m i 
p o r u c z n ik a  B o re w ic z a , k t ó r y  z p a ­
s ją  t r o p i ł  p rz e s tę p c ó w  w  f i lm ie  
K r z y s z to fa  S z m a g ie ra  „07 zg ło ś  
s ię ” . P o p u la rn o ś ć  ja k ą  z d o b y ł so­
b ie  te n  c z te ro o d c in k o w y  s e r ia l z a ­
d e c y d o w a ła  o je g o  k o n ty n u a c j i .  
J u ż  w k r ó tc e  ro z p o c z n ą  s ię  z d ję c ia  
d o  k o le jn y c h  o d c in k ó w . K a ż d y  z  
n ic h ,  ta k  J a k  p o p rz e d n ie , s ta n o w i 
o d rę b n ą  c a ło ś ć . Ł ą c z n ik ie m  b ę d z ie  
g łó w n y  b o h a te r ,  p o r u c z n ik  B o re -  
w ic z , k tó re g o  z a g ra  B r o n is ła w  C ie ­
ś la k , d z ie n n ik a r z  z  T e le w iz j i  K r a ­
k o w s k ie j.  O b o k  n ie g o  w y s tą p ią  
ta k ż e  Z d z is ła w  K o z ie ń  o ra z  Z d z i­
s ła w  T o b ia sz .

„Człowiek—świat—polityka’*

Dziś otwarcie
wystawy wydawnictw

P IE R W S Z O P L A N O W Ą  im p re z ą  
t r w a ją c e j  o b e c n ie  d e k a d y  k s ią ż k i  
s p o łe c z n o -p o l it y c z n e j je s t  dz is»e jsze  
o tw a r c ie  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  w o je w ó d z k ie j w y s ta w y  w y ­
d a w n ic tw  z  te g o  z a k re s u . S ą o n e  
z g ro m a d z o n e  w e d łu g  d z ia łó w :  k la ­
s y c y  m a r k s iz m u - le n in iz m u .  W ie lk i  
P a ź d z ie rn ik  w  l i te r a t u r z e ,  p a t r i o t y ­
czne  t r a d y c je  n a r o d u ,  p r z e m ia n y  
sp o łe c z n o -g o s p o d a rc z e  w  P o lsce  L u ­
d o w e j,  w s p ó łc z e s n a  p r o b le m a ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a , l i t e r a t u r a  f a k t u ,  
s e r ie  w y d a w n ic z e . W y s ta w a  p o łą ­
c z o n a  je s t  ze sp rze d a żą  i  c z y n n a  
b e d z ie  d o  29 l is to p a d a , w  go dz . o d
10 d o  18. , , ,

D Z IŚ  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  o d b ę d ą  s ię  jeszcze  n a s tę p u ją ­
ce  s p o tk a n ia  i  w y s tę p y :  o  g o d z . 17 
w  f i l i i  W iM B p  p r z y  u l .  M io d o w e j 8 
u c z n io w ie  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u ­
z y c z n e j I I  s t .  d a d z ą  k o n c e r t ;  o  t e j  
s a m e j g o d z in ie  w  K lu b ie  M ło d y c h  
n a d  O d rą  p r z y  u l .  R o b o tn ic z e j r o z ­
p o c z n ie  s ię  s p e k ta k l  T e a t r u  „ K r y p ­
ta ”  o p a r ty  n a  te k s ta c h  B u ła ta  O k u ­
d ż a w y ; r ó w n ie ż  o  g o d z . 17 w  k l u ­
b ie  je d n o s tk i  w o js k o w e j  p r z y  u l .  
M ic k ie w ic z a  —  s p o tk a n ie  z T a d e u ­
szem  G ra b o w s k im ,  o ra z  o  go dz . 18 
w  k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  — s p o tk a n ie  
z re d . K rz y s z to fe m  K ą k o le w s k im ;  
w  k a w ia r n i  „ D r u ż b a ”  o go dz . 18 
k o n c e r t  m u z y k i  t  p o e z j i  r a d z ie c k ie j 
i  o  g o d z . 19.30 w  k lu b ie  „ K o n t r a ­
s ty ”  — s p o tk a n ie  z  re d . B r o n is ła ­
w e m  K le d z łk ie m  z  W y d . P o z n a ń ­
sk ie g o .

J U T R O  p rz e d  p o łu d n ie m  p r z e w i­
d z ia n e  są  n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia :  
z m g r  J a n u s z e m  Ł a p o t te m  o go dz .
11 w  f i l i i  W IM B P  p r z y  u l.  P a rk o ­
w e j ,  z  d o c . d r  h a b . T a d e u s z e m  B ia ­
łe c k im  w  f i l i i  p r z y  u l .  M ie s z k a  I  
ta k ż e  o g o d z . 11 i  o  g o d z . 11.30 z 
J e rz y m  P a c h lo w s k lm  w  f i l i i  W iM B P  
p r z y  u l .  P o g o d n e j.  (JO

Sport * Sport * Sport

Hamburger —  Liverpool 1:1
W E  W T O R E K  w ie c z o re m  w  H a m ­

b u r g u  ro z e g ra n o  p ie rw s z e  s p o tk a n ie  
o p i łk a r s k i  s u p e rp u c h a r ,  w  k tó r y m  
m ie js c o w y  ze s p ó ł H a m b u rg e r  S V  
z re m is o w a ł z  a n g ie ls k ą  d r u ż y n ą  F C  
L iv e rp o o l  1:1 (1:01

E R W IN A  R Y S IÓ W N A  —  r e k o r -  
d z is tk a  P o ls k i w  ły ż w ia r s tw ie  sz y b ­
k im  t r e n u je  w ra z  z in n y m i  c z o ło ­
w y m i  p a n c z e n is tk a m i na szeg o k r a ju  
na  s z tu c z n y m  to rz e  lo d o w y m  w  K i ­
jo w ie .

P o dcza s  z a w o d ó w  k o n t r o ln y c h  o  
n a g ro d ę  K o m ite tu  S p o r tu  U k r a iń ­
s k ie j SSR  nasza re p re z e n ta n tk a  z w y  
c ię ż y ła  n a  tr z e c h  d y s ta n s a c h . 500 m  
p rz e b ie g ła  w  czas ie  — 45,2, 1000 m  — 
w  czas ie  1.32,0 i  1500 m  — w  2.30,1.

Z  Z A W O D O W Y C H  R IN G Ó W

W  L A S  V E G A S  o d b y ł s ię  p o je d y ­
n e k  p ię ś c ia rz y  w a g i c ię ż k ie j,  k t ó r e ­
go  z w y c ię z c a  m a  s p o tk a ć  s ię  z 
M u h a m m a d e m  A l im  o t y t u ł  m is ­
tr z a  ś w ia ta  ( w  lu t y m  p rz y s z łe g o  r o ­
k u ) .  Z m ie r z y l i  s ię  L e o n  S p in k s  
(U S A )  o ra z  A l f io  R ig c h e t t i  (W ło ­
c h y ) .  J e d n o g ło ś n e  z w y c ię s tw o  n a  
p u n k t y  w  io - r u n d o w e j w a lc e  o d ­
n ió s ł L e o n  S p in k s .

W  T U R Y N IE  o d b y ła  s ię w a lk a  za 
w o d o w y c h  p ię ś c ia rz y  w a g i p ó łc ię ż ­
k ie j  o  m is t rz o s tw o  ś w ia ta  (w e r s ja  
W B A ) , m ię d z y  o b ro ń c ą  t y t u łu  V ic -  
to re m  G a lin d e z e m  (A r g e n ty n a )  l  
E d d ie  G re g o ry m  (U S A ) . W  1 5 - ru n -  
d o w y m  p o je d y n k u  A r g e n ty ń c z y k  o -  
b r o n i ł  t y t u ł ,  z w y c ię ż a ją c  r y w a la  
je d n o g ło ś n ie .
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Po premierze nowego filmu Bergmana

Jajo, z którego 
wy lągł się nazizm
•w S Z T O K H O L M IE  o d b y ła  s ię  p r e  C z o ło w y  d z ie n n ik  s z w e d z k i „E rc p re s -  

m ie r a  p ie rw s z e g o  w y p r o d u k o w a n e g o  s e n ”  o k r e ś la ją c  2 -g o d z in n y  f i l m  ja -  
za g r a n ic ą  f i lm u  In g m a r a  B e rg m a -  k o  „ a r c y d z ie ło ” , p is ze : 
n a  p l .  „ J a jo  w ę ż a ” . B e rg m a n  « . tó r y  —  F il™  B e rg m a n a  z  n ie z w y k ły m  
t r z e d  18 m ie s ią c a m i ud a * s ię  n a  d o -  r e a liz m e m  u k a z u je  n a s t r o je  o b y w a -  
b ro w o m e  „ w y g n a n ie ”  p o  p r z e g r a n iu  t e l l  b e r l iń s k ic h ,  w  z im n y m ,  d ż d iy .  
b a ta l l l  ze s z w e d z k im i w ła d z a m i po - « ty m  i  w ie t r z n y m  n a s t r o ju  J e s ie n i, 
d a t k r w y m l ,  n ie  b y ł o b e c n y  n a  p re -  w  m ie ś c ie ,  g d z ie  c e n a  p a c z k i p a -  
m ie r z e  1 u c h y l i ł  s ię  o d  w y p o w ie d z i  p le ro s ó w  o s ią g a  m i l i a r d  m a r e k ,  k ie  
B a  te m a t  sw e g o  o s ta tn ie g o  d z ie ła ,  d y  w  M o n a c h iu m  H i t l e r  p r z y g o to -  

K r y t y k a  w y ra ż a  s ię  n ie z w y k le  po  w u je  s w ó j  p ie rw s z y  n ie u d a n y  p u c z  
c h le b n ie  o  f i lm ie ,  k tó re g o  a k c ja  t o -  „ p iw ła m ła n y ” . 
c z y  s ię  w  l is to p a d z ie  1823 r .  w  B e r  „ S v e n s k a  D a g b la d e t”  s tw ie r d z a :
l in ie ,  n ę k a n y m  In f la c ją  1 g ło d e m .

P R O W O K A C J A  W  B R E M IE

•  A g e n c ja  R e u te ra  p o d a ła  
z  B r e m y ,  że  p o l ic ja  z a t rz y m a ­
ła  ta m  w e  w to r e k  k i lk u n a s tu

, m ło d y c h  lu d z i ,  k t ó r z y  m a sze ­
r o w a l i  p rz e z  c e n t r u m  m ia s ta  
w  u n i fo r m a c h  d o  z łu d z e n ia  
p r z y p o m in a ją c y c h  m u n d u r y  
f o r m a c j i  ss. ś p ie w a l i  o n i  h i ­
t le r o w s k ie  p ie ś n i i  r o z d a w a l i  
u l o t k i  w y c h w a la ją c e  r e ż im  n a ­
z is to w s k i.  A g e n c ja  p r z y p o m i­
n a ,  że  u ż y w a n ie  s y m b o lik i  h i ­
t le r o w s k ie j  je s t  w  R F N  z a b ro ­
n io n e .

20 O -M IL O W A  S T R E F A  E W O

•  R z e c z n ik  k o m is j i  E W G  o f i  
c ja ln ie  p o tw ie r d z i ł ,  że  m in i ­
s t r o w ie  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
9 k r a jó w  te g o  u g r u p o w a n ia ,  
z e b r a n i n a  s e s j i  w  B r u k s e l i  
p o w z ię l i  d e c y z ję  o  z a k a z ie  p o ­
ło w ó w  n a  w o d a c h  2 0 & -m ilo w e j 
s t r e f y  w s p ó ln o ty  d la  s ta tk ó w  
r y b a c k ic h  P o ls k i i  N R D .

P o p rz e d n io  z d n ie m  30 w rz e ­
ś n ia  b r .  E W G  u s ta n o w i ła  za ­
k a z  p o ło w ó w  w  s w e j 2 0 0 -m ilo -  
w e j  s t r e f ie  d la  s ta tk ó w  r a ­
d z ie c k ic h .  B a rd z o  s k r o m n e  l i ­
c e n c je  i  k w o t y  p rz y z n a w a n e  
p r o w iz o ry c z n ie  P o ls c e  i  N R D  
p rz e d łu ż o n o  o s ta tn io  n a  o k re s  
t y l k o  2 m ie s ię c y  —  p a ź d z ie r ­
n ik a  i  l is to p a d a . O d  p ó łn o c y  
30 b m . s t a t k i  r y b a c k ie  P o ls k i 
i  N R D  n ie  b ę d ą  d o p u s z c z a n e  
n a  w o d y  2 0 0 -m iIo w e j s t r e f y .

S K Ł A D  B R O N I W .. .  
W IĘ Z IE N IU

•  W  w ię z ie n iu  w  S ta m m -  
h e lm  w  p o b liż u  S tu t t g a r tu ,  
g d z ie  o d b y w a l i  k a r y  c z ło n k o ­
w ie  a n a rc h is ty c z n e g o  u g r u p o ­
w a n ia  B a a d e r - M e in h o f  o d n a ­
le z io n o  k o le jn y ,  t r z e c i  p is to le t  
u k r y t y  w  c e lL  Z n a jd o w a ł  s ię  
o n  w  m u r z e  c e l i  z a jm o w a n e j 
p rz e z  a n a r c h is tę  H e lm u ta  P o h ­
la ,  k t ó r y  z o s ta ł n a s tę p n ie  p rz e  
n ie s io n y  d o  H a m b u rg a . D w a  
p ie rw s z e  p is to le ty  u k r y t e  b y ł y  
w  c e la c h  A n d re a s a  B a a d e ra  i  
J a n a -C a r la  R asp e g o .

A tm o s fe r a  f i l m u ,  u k a z u ją c e g o  
o b ra z  to ta ln e g o  r o z k ła d u ,  Jest 
w s trz ą s a ją c a .

T y t u ł  „ J a jo  w ę ż a ”  (g łó w n e  r o le  
k r e u ją  D a v id  C a r  r a d in e  w  r o l i  a m e  
r y k a ń s k o - ż y d o w s k ie g o  a r t y s t y  c y r ­
k o w e g o  o s ia d łe g o  w  B e r l in ie  o r a *  
L ł v  U l lm a n  ja k o  Jego o w d o w ia ła  
s z w a g le rk a  w y s tę p u ją c a  w  k a b a r e ­
c ie )  o d n o s i s ię  d o  N ie m ie c  w  o k r e ­
s ie  e m b r io n a ln e g o  s ta d iu m  n a z iz m u . 
I n n e  c h a r a k te ry s t y c z n e  p o s ta c ie  d z ie  
ła  B e rg m a n a  t o  G e r t  F ro e b e  ja k o  
f a n a ty c z n y  p o l ic ja n t  o r a *  t a je m n i­
c z y  d r  V e rg e ru s  d o k o n u ją c y  e k s p e ­
r y m e n tó w  la b o r a t o r y jn y c h  n a  n ic z e  
g o  n ie  p o d e jrz e w a ją c y c h  lu d z ia c h ,  
a ta k ż e  c a ła  g a le r ia  w y n a tu r z o n y c h ,  
p a to lo g ic z n y c h  o s o b n ik ó w ,  u k a z a n a  
*  p r z e jm u ją c y m  r e a liz m e m .

—  P a ra le le  p o m ię d z y  f i lm e m  B e rg  
m a n a  i  „K a b a r e te m *  s ą  ta k  w y r a ź ­
n e  —  p is z e  „D a g e n s  N y h e te r ”  t e  
u w a ż a n e  b y ć  m uszą  za r o z m y ś ln e  
i  d o k o n a n e  z  p r e m e d y ta c ją ,  z  t y m  
t e  d z ie ło  B e rg m a n a  id z ie  d a le j ,  je s t  
b a rd z o  o s t re  ł  p o g łę b io n e . D z ie n n ik  
z w ra c a  ró w n ie ż  u w a g ę  n a  r e m in i ­
s c e n c je  „ J a ja  w ę ż a "  n a w ią z u ją c e  
d o  n ie m ie c k ic h  f i lm ó w  g r o z y  la t  
d w u d z ie s ty c h  ( „ D r  M a b u s e ” ).

G łó w n e  z a r z u ty  ze s t r o n y  n ie k tó ­
r y c h  k r y t y k ó w ,  j a k ie  p a d ły  p o d  a d ­
re s e m  d z ie ła ,  d o ty c z ą  z b y t  h o jn e g o  
s z a fo w a n ia  p rz e *  tw ó r c ę  f i l m u  sce ­
n a m i g w a ł tó w ,  k r w a w y c h  r o z p ra w  
i  ró ż n e g o  t y p u  m a k a b r y .  S c e n y  te ,  
u k a z a n e  je d n a k  w  a s p e k c ie  b e rg -  
m a n o w s k ie j  w i z j i  p r z y s z ły c h  N ie ­
m ie c  n a z is to w s k ic h  —  s ta ją  s ię  u -  
z a s a d n io n ą  k o n c e p c ją  tw ó r c y  f i lm u .

(P A P )

Proces przeciwko 
szpiegom w
B E R L IN  P A P . J a k  p o d a ła  A g e n c ja  

A D N  w  s to l ic y  N R D  B e r l in ie ,  to c z y  
s ię  p ro c e s  p r z e d  n a jw y ż s z y m  sąd e m  
w o js k o w y m  p r z e c iw k o  H o r s to w i  
J a h n o w i,  W o l fg a n g o w i R łe t lg o w l  i  
C h r is t ia n o w i K a l ix o w i  o s k a rż o n y m  
o  d z ia ła ln o ś ć  s z p ie g o w s k ą  n a  rz e c z  
z a c h o d n lo n ie m ie c k ie j c e n t r a l i  w y ­
w ia d o w c z e j —  B u n d e s n a c h r ic h te n -  
d le n s t .  A D N  In fo r m u je ,  że  o s k a rż o ­
n y m  u d o w o d n io n o  z b ie ra n ie  i  p rz e ­
k a z y w a n ie  I n fo r m a c j i  o  o b ie k ta c h  
w o js k o w y c h .  I c h  z a d a n ie m  b y ło  
r ó w n ie ż  d o s ta rc z a n ie  w ia d o m o ś c i 
n a  te m a t  s z c z e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  o d  
p r a w  n a  p rz e jś c ia c h  g ra n ic z n y c h , 
g łó w n ie  w  r u c h u  t r a n z y to w y m  d o  
P o ls k i  i  C SR S .

P r o k u r a to r  z a ż ą d a ł d la  je d n e g o  *  
o s k a rż o n y c h  k a r y  d o ż y w o tn ie g o  
w ię z ie n ia  a  d la  d w ó c h  p o zo s ta ­
ły c h  18 1 18 ła t  p o z b a w ie n ia  w o ln o  
ś c ł.

W ŁAŚ C IC IELO W I te j 
fu rgone tk i, 86-le tn iem u  
G erhardow i Eilermannouń 
z miejscowości W erlto  
(RFN) całkiem  obce sąskut 
k i  kryzysu ekonomicznego. 
Jego ruchom y sklepik o 
mocy jednego konia k u r­
suje ju ż  od k ilk u  łat.

(CAF-D PA)

Fałszerze
obrazów

ZNANY włoski artysta-ma­
larz Giorgio De Cirico spotyka 
się często w ciągu ostatnich łat 
z zarzutem, że kwestionuje au­
torstwo wielu swoich obrazów, 
opatrzonych jego podpisem. Jak 
się okazuje De Cirico ma słusz­
ność. Policja włoska wykryła 
dobrze zakamuflowaną organi­
zację fałszerską, zajmującą się 
zaopatrywaniem posiadaczy zbio 
rów dzieł sztuki oraz włoskich 
galerii obrazów w  podrobione 
kompozycje rzekomo pędzla De 
Cirico. Do więzienia poszło sze­
ściu fałszerzy, policja poszuku­
je jeszcze siedemnastu człon­
ków przestępczej organizacji. 
Jej „mózgiem”  był aresztowa­
ny Sergio Papi — właściciel 
bogatej kolekcji. Na pierwszy 
ślad fałszerzy natrafiono przed 
rokiem we Florencji, gdzie w 
czasie rew izji wykryto w mie­
szkaniu niejakiego Lombrodie- 
go 1330 podrobionych obrazów, 
już gotowych do sprzedania 
oraz 900 znajdujących się w 
trakcie fałszowania.

Oprócz podrabiania obrazów 
De Cirico, gang uprawiał po­
dobny proceder również wobec 
innych malarzy.

S tart sate lity
zachodnioeuropejskiego
N O W Y  J O R K  P A P . W  n o c y  z 

w to r k u  n a  ś ro d ę  z a m e ry k a ń s k ie j 
b a z y  r a k ie t o w e j  n a  p r z y lą d k u  Ca­
n a v e r a l  w y s t r z e lo n o  p ie rw s z e g o  za­
c h o d n io e u ro p e js k ie g o  s a te l i tę  m e ­
te o ro lo g ic z n e g o  „M e te o s a t” . T e r ­
m in  s ta r t u  b y ł  k i l k a k r o t n ie  o d ra ­
c z a n y . S a te li tę  w y s t r z e lo n o  p r z y  
p o m o c y  r a k ie t y  n o ś n e j U S A  „ D e l­
ta ” . B ę d z ie  o n  o b s łu g iw a ł in s t y t u ­
t y  m e te o ro lo g ic z n e  p a ń s tw  E u ro p y  
z a c h o d n ie j.

207 tys. dolarów
za skrzypce

L O N D Y N  P A P . N a  a u k c j i  w  L o n ­
d y n ie  s p rz e d a n o  s k rz y p c e  za r e k o r ­
d o w ą  c e n ę  207 ty s . d o la r ó w .  In s t r u ­
m e n t  te n  w y k o n a n y  z o s ta ł p rz e z  

lu tn ik a  Jo s e p h a  G u a r n e r i  d e l J e s u w  
w  r o k u  1734. J e s t to  n a jw y ż s z a  ce­
n a , ja k ą  k ie d y k o lw ie k  z a p ła c o n o  na  
a u k c j i  za  In s t r u m e n t  m u z y c z n y .

Historia na znaczkach
(Korespondencja z NRD)

N IE D A W N O  w  S c h w e r in te ,  p o d  N a  z a k o ń c z e n ie  w y p a d a  w s p o m - 
p a tro n a te rn  n a d b u r m is t r z a  te g o  m ia -  n ie ć ,  że  ju ż  o d  12 la t  s e h w e r lń s c y  
s ta .  o t w a r to  w y s ta w ę  z n a c z k ó w  p o -  f i la t e l iś c i  u t r z y m u ją  k o n ta k t y  ze 
c z to w y c h  „P h iie s c  S c h w e r in  —  T o -  s w o im i k o le g a m i *  B y d g o s z c z y . P io ­
r u n ” . Z a in te r e s o w a n ie  w z b u d z i ły  n e m  te g o ro c z n e j w y s ta w y  je s t  ro z -  
te m a ty c z n e  z b io ry  p o ś w ię c o n e  R e - s z e rz e n ie  ty c h  z w ią z k ó w  p o p rz e z  
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j ,  a z a t y tu -  p o d p is a n ie  p o ro z u m ie n ia  z  p rz e d s ta -  

’  ' ‘  '  “  „ S y g -  w ic ie la m i to ru ń s k ie g o  K o ła  F i la te -
------s~ lis ty c z n e g o .

ło w a n e :  „ L e n in  1 Jego id e e ’ , 
n a ł  z  A u r o r y ” , „ P r z y ja ź ń  z w y c ię ' 
ża ”  i t p .  U z n a n ie  z n a w c ó w  z n a la z ł 
ta k ż e  k o m p le t  z n a c z k ó w  N R D  s ta ­
n o w ią c y  w ła s n o ś ć  R o m a n a  C h y ły  z 
B y d g o s z c z y , za k t ó r y  o t r z y m a ł o n  
b r ą z o w y  m e d a l.

D u ż e  w ra ż e n ie  n a  z w ie d z a ją c y c h  
w y w a r ły  z e s ta w y  o b ra z u ją c e  w a lk ę  
n a r o d u  p o ls k ie g o  z h i t le r o w s k im  o - 
k u p a n te m . L e c h  P o p ie le w s k l p rz e d ­
s ta w i ł  k o m p le t  z n a c z k ó w  u ż y w a ­
n y c h  p rz e z  p o c z tę  o b o z ó w  k o n c e n ­
t r a c y jn y c h .  J e g o  z b ió r  z a t y tu ło w a ­
ny „P o c z ta  ż y d o w s k a ”  —  o d  spe ­
c ja ln e g o  n a d r u k u  n a  z n a c z k a c h  — 
n ie w ą tp l iw ie  m a  ta k ż e  d u ż e  zn a cze ­
n ie  h is to r y c z n e .  A u to r  z b io ró w  u h o ­
n o r o w a n y  z o s ta ł s p e c ja ln ą  n a g ro d ą  
n a d b u r m is t r z a  S c h w e r in a .

W ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  c ie s z y ­
ł y  s ię  z e s ta w y : „ L o t n ic t w o  w c z o r a j  
l  d z iś ” , „ O g r o d y  z o o lo g ic z n e  E u ro ­
p y ” , „ M ik o ła j  K o p e r n ik ” , „ A lb r e c h t  
D u e re r ” , „ Z a m e k  W a rs z a w s k i” , „ Z e  
g lu g a  N R D "  o ra z  w ie le  in n y c h .  
W a r to  p o d k r e ś lić ,  i ż  s ta ra n ie m  o r ­
g a n iz a to r ó w  w y d a n o  n ie  t y i k o  k a ­
ta lo g  w y s ta w y ,  a le  1 f o ld e r  z a w ie ­
r a ją c y  r y s  h is to r y c z n y  S c h w e r in a  
i  T o r u n ia .

Zmarł markiz E. Kucharski
W  S W O J E J  p o s ia d ło ś c i w  R o y a n  

n a  z a c h o d n im  w y b rz e ż u  F r a n c j i  
z m a r ł  w  w ie k u  73 la t  m a r k iz  E u g e ­
n iu s z  K u c h a rs k i ,  o f ia r o d a w c a  w ie lu  
s k a r b ó w  k u l t u r y  d la  Z a m k u  K r ó le w  
s k ie g o  w  W a rs z a w ie .

U ro d z o n y  w  S ie n n ie  k o ło  I ł ż y ,  
p rz e d  50 la t y  w y e m ig r o w a ł  n a j ­
p ie r w  d o  B e lg i i ,  g d z ie  u k o ń c z y ł  s tu ­
d ia ,  a p o te m  p rz e n ió s ł s ię  n a  s ta łe  
d o  F r a n c j i .  Z  z a m iło w a n ia  z b ie ra c z  
n u m iz m a tó w  i  d z ie ł s z tu k i  E . K u ­
c h a r s k i  g r o m a d z ił  d z ie ła  k u l t u r y  p o i  
s k le j ,  k t ó r e  n a b y w a ł  n a  a u k c ja c h  
w e  F r a n c j i .  W ie le  z  n ic h  o f ia r o w a ł  
P o lsce .

F ra n c ja  u progu terroru w

ADWOKAT DIABŁA

W e r n e r  S C H U E T T  
( „N o rd d e u ts c h e  Z e itu n g **)

Rumunia

Ministrowie
zawieszeni

w czynnościach
B U K A R E S Z T  P A P . P ra sa  b u k a ­

re s z te ń s k a  p o in fo r m o w a ła  w e  w to ­
r e k ,  że d e k r e te m  p re z y d e n c k im  d o  
czasu  z a k o ń c z e n ia  d o c h o d z e n ia  
p rz e z  o rg a n a  w y m ia r u  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i z a w ie s z o n o  w  c z y n n o ś c ia c h  
za  n a ru s z e n ie  d y s c y p l in y  f in a n s o w e j  
m in is t r a  b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło ­
w e g o  V a s i le  B a m b u c e a , w ic e m in i­
s t r a  b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o  
C o n s ta n t in a  Io n e s c u  o ra z  w ic e m in l  
s t r a  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j w s p ó łp r a c y  go sp o ­
d a rc z e j ło n a  F lo re s c u .

N a  m o c y  te g o  sa m e g o  d e k r e tu  
p o w ie rz o n o  n a  czas  d o c h o d z e n ia  o -  
b o w ią z k i m in is t r a  b u d o w n ic tw a  
p rz e m y s ło w e g o  w ic e p re m ie ro w i 
G h e o rg h e  C io a rz e .

Na rynku złota
Z  K O L  w a lu to w y c h  w  Z u r y c h u  

n a p ły w a ją  In fo r m a c je ,  że b a n k  P o r  
t u g a l i i  w  d a ls z y m  c ią g u  s p rz e d a je  
z ło to  n a  w o ln y m  r y n k u .  S p e c ja liś c i 
o c e n ia ją ,  że o d  s ty c z n ia  d o  p a ź d z ie r  
n ik a  b r .  P o r tu g a l ia  s p rz e d a ła  48 
to n  z ło ta  ze s w y c h  re z e rw . Z w ra c a ­
ją  o n i  u w a g ę  n a  to ,  że  k r a j  te n  
o d c z u w a  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie d o b ó r  
d e w iz .

E k s p e rc i z a z n a c z a ją  r ó w n ie ż ,  że 
n a  r y n k u  z ło ta  p a n u je  n ie p e w n o ś ć  
m ię d z y  in n y m i  w  z w ią z k u  z g w a ł­
to w n y m  w z ro s te m  ce n  z ło ta . P r z y ­
p o m in a ją  o n i ,  że  k u r s  z ło ta  w z ró s ł
ze 150 d o la r ó w  za  u n c ję  w  p o ło w ie  
p a ź d z ie rn ik a  d o  p o n a d  160 d o la r ó w  
w  c h w i l i  o b e c n e j m im o  s p rz e d a w a ­
n ia  z ło ta  p rze z  P o r tu g a l ię .

FRANCJA — to nie Republiko 
Federalna Nemiec. Terroryzm nig­
dy nie przybrał tu tak brutalnych 
form — twierdzi większość publi­
cystów francuskich. Ale — przy- 
znoją — jest on zjawiskiem per­
manentnym. Ich zdaniem, źródła je 
go — to dążenie do autonomii w 
niektórych rejonach z jednej stro­
ny I nieskoordynowane wystąpe- 
nia przeciw „wszechwładzy pań­
stwa" — z drugiej.

„IZOLOWANE1*
SETKI I TYSIĄCE

PO klęsce porywaczy somoiatu 
Lufthansy I śmierci Baadera i to­
warzyszy — we Francji najpierw 
zaczęty płonąć samochody z 2a- 
chodnioniemieckim: znakami reje­
stracyjnymi, potem poszły szyby w 
salonach „Mercedesa" I BMW. 
Dalej — stacja telewizyjna w Pre- 
en-Pail w Mayenne, zniszczona 
w wyniku wybuchu ładunku pla­
stikowego. W Paryżu, na Avenue

Victor Hugo, eksplozja bomby spo 
wodowała śmierć człowieka.

Następnie doszło do okupacji 
lokalu skrajnie lewicowego dzien­
nika „Liberation'' przez jeszcze 
skrajniej lewackich aktywistów 
oraz lewackiego mityngu w wiel­
kiej sali Mutualité w obronie 
Klausa Croissanta — adwokata 
Baadera, którego wydania doma­
ga się zachodnioniemiecka policja. 
Dzielnica Łacińska na parę go­
dzin zamienita się w istną twier­
dzę.

„ZŁOZYŁ SWÓJ LOS W RĘCE 
FRANCJI"

KLAUS CROISSANT, nazywany 
przez prasę „adwokatem diabła", 
był obrońcą sądowym Andreasa 
Baadera i Ulrlki Melnhoł. Został 
aresztowony przez policję zachod- 
nioniemiecką joko współorganiza­
tor terrorystycznych okcji i w roku 
1976 warunkowo zwolniony. W 
iipcu tego roku uciekł do Francji,

gdzie 30 września 1977 r. aresz­
towano go na żądanie Bonn, zgo­
dnie zresztą z francusko-zachcd- 
nioniemiecką konwencją z 1959 
roku.

Władze RFN domagały się 
ekstradycji odwokaia, który jak 
sam oświadczył —• „złożył swój 
los w ręce Francji". Opinie były 
podzielone: dla jednych Croissont 
był symbolem terroryzmu, dla in­
nych —- symbolem poszanowania 
prawo do obrony. Trzykrotnie zbie­
rała się w tej sprawie Izbo Kar­
na i trzykrotnie nie podjęła żad­
nej decyzji. Dopiero uprowadze­
nie Boeinga Lufthansy, zamordo­
wanie Schleyera i samobójstwo 
Baadera zmieniły otmosferę wo­
kół całej sprawy.

Urodzony w Szwabii syn boga­
tego drogisły, w 1963 roku ołwo. 
rzył w Stuttgarcie kancelarię odwo 
kocką. Początkowo zajmował się 
sprowomi rozwodowymi i spadko­
wymi. Ale od 1967 roku zcczał 
bronić uczestników demonstracji

studenckich. Pewnego dnia poznał 
Andreasa Baadera, którego na­
zwo! „typem silnego człowieka o 
twarzy anioła". Podjął się jego 
obrony.

MOZG BANDY BAADERA?

WIELU uważa, że potraktował 
swoją roię z dużą przesadą. Zor- 
gonizował całą kompanię pro­
testów przeciwko warunkom wię­
ziennym swoich klientów, zachę­
cał ich do podjęcia głodówki, 
wreszcie przekazywał do wlęzie- 
nio I z więzienia zakodowone 
grypsy. Od 1974 do 1977 r. słał 
się jok gdyby ministrem propa­
gandy bandy Baadera. Fakty, 
ilustrujące Jego działalność, zaj­
mują 237 stron w okłach, przeka­
zanych do Paryża przez aparat 
wymioru sprawiedliwości Bcdenii- 
Wirtembergii.

Alojzy KALINOWSKI 

(cdn)

Dobrana para
G E N E W A  P A P . D w a j  u z b r o je n i  1 

z a m a s k o w a n i o s o b n ic y  w d a r l i  s ię  
d o  u rz ę d u  p o c z to w e g o  w  s z w a jc a r ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i U m ik o n  i  p o d a li  
k a s je ro w i w o r e k  z k a r t k ą  n a s tę p u  
ją c e j  t r e ś c i :  „ J e ś l i  chce sz  p o żyć  
d łu ż e j  n iż  d w ie  m in u t y  w rz u ć  tu  
c a łą  g o tó w k ę ” . W k ró tc e  p o  o p uszczę  
n iu  p o c z ty  z c a ły m  łu p e m  w y n o ­
s z ą c y m  4 150 f r a n k ó w  s z w a jc a rs k ic h  
(1870 d o i.) ,  z ło d z ie je  z o s ta l i  ob ez­
w ła d n ie n i  p rz e z  d w ó c h  o d w a ż n y c h  
w ie ś n ia k ó w , k tó r z y  d łu ż s z y  czas 
p o d ą ż a li ic h  tro p e m . P o  z e r w a n iu  
k a p tu r ó w  o k a z a ło  s ię , że  g r o ź n y m i 
n a p a s tn ik a m i b y ły  d z ie w c z ę ta  w  
w ie k u  15 i  17 ła t .

Wścieklizna w ZGO
G E N E W A  P A P . W  L o z a n n ie  t r w a  

w ie lk a  a k c ja  s z c z e p ie ń  o c h r o n n y c h  
p r z e c iw k o  w ś c ie k l iź n ie  w  z w ią z k u  
ze s tw ie r d z e n ie m  p r z y p a d k ó w  te j  
c h o r o b y  u  z w ie r z ą t  w  m ie js c o w y m  
Z O O . S zcze p i s ię  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  
o d w ie d z il i  o g ro d  z o o lo g ic z n y  w  
d n ia c h  3—15 b ra . D o ty c h c z a s  za­
sz c z e p io n o  o k .  ty s ią c a  o só b , g łó w ­
n ie  d z ie c i.
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USA. W brew pozorom ten 
krokody l nie jest groźny. Zo­
s t a ł  on wykonany z tw orzyw  
sztucznych przez studentkę z 
San Francisco t wkrótce stanie 
się eksponatem w  Muzeum  
Przyrodniczym.

(CAF  — Keystone)

Książki nadesłane
E. M a r y n o w ic z - H e tk a  —  „ W A R S Z  

T A T  P R A C O W N IK A  S O C J A L N E ­
G O ”  ( IW C R Z Z ,  c e n a  15 z l) .

W . K ie s z a ło w a  —  „ H U M A N IZ M  
R Z E C Z Y W IS T Y  I  P O Z O R N Y ”  ( K łW , 
c e n a  50 z ł).

M . N o w ic k i  — „ K S Z T A Ł C E N IE  
Z A W O D O W E  W  P R Z Y S Z Ł Y M  S Y ­
S T E M IE  P O L S K IE J  O Ś W IA T Y ”  
(P W N , ce n a  50 z ł).

A n to lo g ia  l i t e r a t u r y  h is z p a ń s k ie j 
P W N , c e n a  20 z ł) .

W . B a b in ic z  — „ D R Z A Z G I”  (W y d . 
L u b e i . ,  c e n a  22 z ł) .

I .  M . R o i t t  —  „P O D S T A W Y  IM M U  
N O L O G I I ”  (P W N , c e n a  30 z ł) .

K a ta lo g  z a b y tk ó w  s z tu k i  w  P o l­
sce  —  „ K R O S N O , D U K L A  I  O K O ­
L I C E ”  ( P A N - IS , W A tF , cen a  »0 z ł) .

E . G e p p e r t  — „P R Z E S Z Ł O Ś Ć  Z 
D A L E K A  I  Z  B L IS K A ”  (O s s o li­
n e u m , c e n a  60 z ł) .

S y s te m  e k o n o m ic z n o - f in a n s o w y  w  
w ie lk ic h  o rg a n iz a c ja c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  (P W N , c e n a  50 z ł).

K a r l  R . P o p p e r  — „ L O G IK A  O D ­
K R Y C IA  N A U K O W E G O ”  (P W N , ce ­
n a  85 z ł) .

E . S p ir y d o w ic z  —  „ Z I E M I A  I  P R A  
W O ”  (L S W , c e n a  65 z ł).

J .  D ą b ro w s k i —  „ D Z I E N N I K  1914— 
—1918” ) (W y d . l i t e r . ,  ce n a  70 z ł).

J .  B ia ło b r z e s k i —  „ O B Y W A T E L  
A  P O L IT Y K A ”  ( v a d e m é c u m  p o d a t­
n ik a  (W y d . P r a w n . ,  c e n a  28 z ł) .

SAMOCHODY
nie lubią nabrzeży

V

V
V : ■ 4

W PORCIE liczy się tylko 
kolej. Jeśli portowcy ma­
ją do kogoś pretensje — 

to do kolejarzy. Jeśli kogoś 
chwalą — to właśnie ich. Kolej 
— jak n ik t inny — czuje się 
odpowiedzialna za jakość pracy 
portu, port pokłada nadzieję 
w PKP.

Transport samochodowy jest 
kopciuszkiem przy kolei. Nie 
znaczy to wszakże, iż samocho­
dów w porcie nie ma, albo że 
nie są tam one potrzebne. Prze­
ciwnie, przez Szczecin przecho 
dzi ich rocznie dwanaście ty ­
sięcy! Samochód jest niezastą­
piony przy przewozie towarów 
bardziej wartościowych, prze­
syłek drobnicowych szczególnie 
pilnych, których nie można po­
wierzać kolei wożącej wszystko 
bez różnicy w żółwim tempie 
oraz przy przewozie małych 
ilości towarów, dla których 
nieekonomiczne byłoby podsta­
wianie wagonów kolejowych. 
Szybkość, pewność i  możliwość 
dostania się w  dowolne miej­
sce — to niewątpliwe zalety 
transportu samochodowego, ja ­
kich nie ma PKP.

Nie można jednak powie­
dzieć, żeby te walory — wspo­
magane odgórnymi zarządze­
niami, przychylnymi dla trans­
portu samochodowego — miały 
jakiś istotny wpływ na zwięk­
szenie się ilości samochodów w 
porcie szczecińskim. Dwanaście 
tysięcy tylko na pierwszy rzut 
oka wydaje się liczbą imponu­
jącą. Rok ma 300 dni robo­
czych. Każdego dnia port przyj 
muje więc czterdzieści pojaz­
dów. Jak na port szczycący się 
do niedawna mianem „najw ięk­
szego na Bałtyku”  jest to dia­
belnie mało. Mało, jeśli zważyć 
również, iż dzieje się to w obli­
czu poważnych trudności, z ja ­
kim i boryka się nasza kolej.

Prawda jest bowiem taka, że 
transportu samochodowego 

korzysta się tylko wtedy, kiedy 
się naprawdę musi. Zalety za­
letami, zarządzenia zarządze­
niami, lecz ostatecznie zwycięża 
rachunek ekonomiczny: prze­
wóz koleją jest tańszy niż prze­
wóz samochodem. Przedsiębior­
stwa handlu zagranicznego —

bo one mają głos decydujący 
— oszczędzają na kosztach 
transportu, i  n ik t nie może im 
tego mieć za złe. Ale to tylko 
jedna z przyczyn. Inną jest 
stan naszego taboru samocho­
dowego, ilościowy i  jakościowy. 
Samochodów wcale nie mamy 
pod dostatkiem, podobnie jak 
wagonów, a te które są, oka­
zują się mocno sfatygowane. 
Wreszcie do przyjęcia większej 
ilości samochodów nie jest przy 
gotowany sam port! Nie jest 
przygotowany przede wszystkim 
technicznie, ale także organi­
zacyjnie. Wiem, jak wrażliwi 
są portowcy na każde słowo 
kry tyk i pod ich adresem, więc 
od razu wyjaśniam, że mówiąc 
o niedostatkach organizacyj-

Z portu 
na szosę

nych mam na myśli cały kom­
pleks działań różnych instytu­
c ji — działań od portowców 
często niezależnych — które 
jednak w ostatecznym rozra­
chunku decydują, że jest właś­
nie tak, jak  jest. W tym wy­
padku na obraz pracy portu w 
dużym stopniu wpływa źle 
zorganizowany system obsługi 
transportu samochodowego w 
całym kraju. A  poza tym — 
powtórzmy to co zostało po­
wiedziane na początku — part­
nerem portu szczecińskiego jest 
kolej i jeszcze raz kolej.

NA NABRZEŻACH jest jed­
nak miejsce i  dla samochodów. 
Nie potrzeba przecież specjal­
nej fatygi, żeby policzyć punk­
ty, w  których może odbywać 
się wyładunek i załadunek po­
jazdów. Wykaz sporządzony w 
porcie wymienia 21 miejsc 
w rejonie drobnicowym, gdzie 
mogą być przeładowywane to­
wary z samochodu do magazy­
nu lub odwrotnie, 13 miejsc 
przystosowanych do wyładunku 
z samochodu na plac, 9 — z sa­
mochodu bezpośrednio na sta­
tek. Prym wiedzie Nabrzeże

Rumuńskie, na którym jest aż 
14 takich punktów przeładun­
kowych, przed Czechosłowac­
kim  (8 punktów), Albańskim 
(4 punkty), Starówką, Radziec­
kim  i  przed ostatnim w tej wy­
liczance Kanałem Przemysło­
wym, gdzie są 2 miejsca dla 
samochodów. Z porównania licz 
by punktów orzeładunkowych 
w porcie i  średniej dziennej 
liczby czterdziestu samocho­
dów, które tu przyjeżdżają, wy­
nika, że nie wszystkie miejsca 
są wykorzystane. Albowiem jest 
tajemnicą poliszynela, że wykaz 
jest tylko w części prawdziwy, 
w praktyce zaś sprawnie dzia­
łają niektóre punkty przeła 
dunkowe, stąd i dziwić się nie 
należy, iż głównym zajęciem 
kierowców w porcie jest stanie 
i czekanie.

Oddajmy jednak sprawiedli­
wość portowcom: zrobili ostat­
nio sporo, aby samochód nie 
czuł się źle w Szczecinie. Na 
nabrzeżach są wydzielone bry 
gady do obsługi samochodów 
(na Rumuńskim i  Czechosło­
wackim nawet po dwie). Prze­
ładunki samochodowe są trud­
niejsze niż wagonowe, jakkol­
wiek oficjalnie wyraża się prze 
konanie, że „to  pudło i to pu­
dło”. Praca przy samochodach 
musi przebiegać sprawnie, już 
choćby z tego powodu, że na 
załadunek jednego pojazdu por­
towcy mają tylko półtorej go­
dziny. I  — trzeba to przyznać
— do tempa pracy dokerów 
n ik t nie ma zastrzeżeń.

A  JEDNAK samochody cze­
kają. Pół biedy, jeśli są to po­
jazdy, które przywiozły towar
— one muszą go wyładować. 
Gorzej, gdy muszą czekać sa­
mochody puste, zgłaszające się 
po ładunek na drogę powrotną. 
Kierowcy cenią swój czas i  po 
prostu uciekają gdzie indziej. 
Nie lubią portu. Czy jednak 
przy czterech dziesiątkach sa­
mochodów dziennie naprawdę 
muszą tworzyć się kolejki? 
Tym pytaniem dotykamy zło­
żonej kwestii organizacji pracy 
portu, przedsiębiorstw spedy­
cyjnych i przewoźników. Posta­
ramy się na nie odpowiedzieć 
w następnej publikacji, (tski)

OTO fotogram  Zbigniewa Maciejowskiego — technika bu­
dowlanego, amatorsko parającego się fo tog ra fią  m arynistycz­
ną.

Złom i mnkfdntum dla hol I papierni

Młodzież w czołówce 
AKTYWNYCH

OD 21 do 30 listopada w całym kra ju  realizowany jest I I I  
etap powszechnej zbiórki złomu i makulatury w jednostkach 
gospodarczych i  od ludności. Ponowne zwrócenie uwagi na 
ten doniosły problem gospodarczy wynika z niedoborów wsa­
du złomowego w hutach i  makulatury w papierniach.

W OKRESIE tym w Szczeci­
nie następuje intensyfikacja 
zbiórki surowców wtórnych. Z 
początkiem roku Miejska Ko­
misja do spraw Społecznej 
Zbiórki Złomu i Makulatury u- 
s-taliła bowiem, na bazie do­
świadczeń roku 1976, że zbiórka 
surowców wtórnych od ludności 
miasta nosić będzie charakter 
stały — całoroczny. Celem o- 
siągnięcia jak najlepszych re­
zultatów miasto podzielono na

A M A T O R S K IE  k o ło  m iło ś n ik ó w  
f o to g r a f i i  p r z y  S to w a rz y s z e n iu  M a -  
r y n is tó w  P o ls k ic h  p o w s ta ło  w  lu ­
ty m  b ie ż ą c e g o  r o k u .  S te r  d z ia ła ł ,  
n o ś c l o b ję ła  w  n im  z n a n a  a r t y s t -  
k a - fo to g r a f ic z k a  K r y s t y n a  Ł y c z y w -  
k o w a , k ie r u ją c  z a in te re s o w a n ia  
s k u p io n y c h  t u  o só b  n a  p o p u la ry z a ­
c ją  te m a tu  m o rs k ie g o .

O b e c n ie  w  S a li  E lż b ie ta  ń s k ie j  
Z a m k u  c z y n n a  je s t  w y s ta w a  p ra c  
fo to g r a f ic z n y c h  c z ło n k ó w  te j  g r u p y .  
S ą o n e  w y n ik ie m  p le n e ru  z o r g a n i-  
w a n e g o  n a  s ta tk u  m is  „ K a p i t a n  
M a c ie je w ic z ”  i  ś w ia d c z ą  o  w y s o k im  
p o z io m ie  a m a to r ó w - fo to g ra f łk ó w .

S p o tk a n ia  c z ło n k ó w  k lu b u  o d b y -

KURIER KULTURALNY
w a ją  s ię  ra z  w  m ie s ią c u  w  Z a m k u . 
W  p ra c a c h  k lu b u  a k t y w n ie  u cze s t­
n ic z y  k i lk a n a ś c ie  osób. a le  m o g ą  
p rz y c h o d z ić  tu  w s z y s c y , k t ó r z y  c h c ą  
p o g łę b ić  s w o ją  w ie d z ę  fo to g r a f ic z ­
ną .

W  ty m  r o k u  u c z e s tn ic y  k lu b u  p o ­
z n a w a ć  b ę d ą  m . in .  s p e c y f ik ę  w y ­
k o n y w a n ia  z d ję ć  p o d w o d n y c h  o ra z  
p ra c o w a ć  n a d  d ia p o z y ty w a m i,  a ta k  
że d ia p o ra m a m i,  c z y l i  p rz e z ro c z a m i

W  kwestii fo rm alnej

Temat dla twórcy
PARĘ dni femu „Trybuna Ludu” 

zamieściła bardzo obszerny arty­
kuł pł. „Zarabiania na trudnoś­
ciach. Przeciw cwaniakom". Po­
nieważ tytuł mówi wszystko o 
treści, więc o tym co w środku 
ani słowa więcej. Natomiast 
chciałbym się z tej okazji zwie­
rzyć, że na ten gtos czekałem. 
Właśnie na głos w takiej tona­
cji. Jest to głos doniosły z wielu 
powodów, zwłaszcza w swojej

Lalki, dzieci i... coś w ięcej

MA L I  m iło ś n ic y  te a t r u ,  a k to -  
r z y -a m a to rz y ,  ch o d z ą  s w o b o ­
d n ie  po  s c e n ie , g r a ją ,  ś p ie ­
w a ją ,  z n ik a ją  za k o ta r ą ,  n a d  

k tó r ą  p o ja w ia  s ię  je d n a  i  d ru g a  
k u k ie łk a  o ra z  n a jp ro s ts z e  e le m e n ty  
d e k o r a c y jn e :  k w ia t y ,  d rz e w a , a o d -  
cza su  d o  cza su  p rz e m a s z e ro w u je  
n a w e t  p r z y s to jn a  g ą s ie n ic a .

P a trz ą c  n a  te a t r z y k i  o ro w a d z o n e  
p rz e z  J u d y tę  K u c h a rs k ą  —  o b s e r ­
w u je  s ię  z a ró w n o  p r o ś c iu tk ą  z r e ­
g u ły  fa b u łę  i  b e z p re te n s jo n a ln e  a 
w d z ię c z n e  e le m e n ty  s c e n o g ra f i i  — 
j a k  i  z a c h o w a n ie  s a m y c h  d z ie c i,  d la  
k tó r y c h ,  co  w id a ć , je s t  to  pyszn a  
za b a w a .

J u d y ta  K u c h a rs k a :  s c e n a rz y s tk a , 
p la s ty c z k a , i n s t r u k to r k a ,  z a o p a trz e ­
n io w ie c ,  m a g a z y n ie rk a , k r a w c o w a ,  
la lk a r k a ,  re ż y s e rk a , czę s to  te ż  a u to r  
k a  d z ie c ię c y c h  w id o w is k  — Jest 
u o s o b ie n ie m  s k ro m n o ś c i.  N ie  b r y ­
lu j e  n a  p rz e g lą d a c h , n ie  w id a ć  j e j  
w  g r o n ie  z a p o b ie g l iw y c h ,  w id a ć  n a ­
to m ia s t  w y n ik i  j e j  s ta ra ń  o  w s z y s t­
k o .  N a  sce n ie .

—  J A K O  10—1 1 - le tn ia  d z ie w c z y n k ą

z n a la z ła m  n a  s t r y c h u  p rz e d s z k o la  
p a c y n k i .  B u s z o w a ła m  ta m , bo  b y ­
ła m  c ó rk ą  z a w ia d o w c y  s ta c ji ,  a 
p rz e d s z k o le  b y ło  k o le jo w e  i  n i k t  m i 
n ic  z a b ra n ia ł w s tę p u . W rę c z  p rz e ­
c iw n ie  — k ie r o w n ic z k a  b a rd z o  p rz y  
ja ź n ie  o d n io s ła  s ię  d o  m o je g o  p o ­
m y s łu ,  a b y  zaczą ć  u rz ą d z a ć  p rz e d ­
s ta w ie n ia  d la  j e j  p o d o p ie c z n y c h . O d 
im p r o w iz o w a n y c h  w y s tę p ó w  p r z e ­
s z ła m  d o  sze rsze j z a b a w y  w  te a t r :  
za c z ę ła m  s a m a  r o b ić  l a l k i .  T e  n ie r -  
w sze  la l k i  p o  w y je ź d z ie  ze Ś w ie b o ­
d z in a ,  g d z ie  „ d z ia ła ła m ”  —  d o  P o z ­
n a n ia , z o s ta w iła m  r ó w n ie ż  n a  s t r y ­
c h u . P ro s z ę  so b ie  w y o b ra z ić  m o ją  
ro z p a c z , g d y  p o  p e w n y m  cza s ie  
s tw ie r d z i ła m ,  t e  z o s ta ły  z je d z o n e ! 
P rz e z  m y s z y . J a k o  k l e ju  u ż y w a ła m  
b o w ie m  p a p k i  z m ą k i  i  w o d y .

—  A  w  P o z n a n iu ?
—  U c z y ła m  s ię  w  o g n is k u  p la s ­

ty c z n y m . A le  p la s ty k a ,  to  n ie  b y ła  
d la  m n ie  p e łn ia  —  c h c ia ła m  s p ra ­
w ić ,  ż e b y  s ię  p o ru s z a ła , ż y ła .  G d y  
za c z ę ła m  p ra c ę  w  p o z n a ń s k im  W D K , 
o z n a jm i ła m , że  c h c ę  z a ło ż y ć  te a t r  
la le k .  W y s ła n o  m n ie  n a  k u r s  u rz ą ­
d z o n y  p rz e z  C e n t r a ln y  O ś ro d e k  
U p o w s z e c h n ia n ia  K u l t u r y  d o  L u b l i ­
n a . B y ło  to  p o m a tu ra ln e  3 - Ie tn ie  
s tu d iu m , z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  M i ­
n is te r s tw o  K u l t u r y  i  S z tu k i .  P r o ­
g r a m  n ie  n a le ż a ł d o  n a j ła tw ie js z y c h ,  
s tu d ia  u k o ń c z y ło  t y l k o  k i l k a  osó b .

— P a s ja  o k a z a ła  s ię  t r w a ła ?
—  T a k .  P o  p r z y je ź d z ie  d o  S z c z e c i­

n a  ro z p o c z ę ła m  p ra c ę  n a  d w a  f r o n ­
t y .  P ie rw s z y  p r o w a d z o n y  p rze ze  
m n ie  t e a t r z y k  n a z y w a ł  s ie  „ P u c h a ­
te k ”  i  d z ia ła ł  w  S k o lw in ie .  J e d n o ­
c z e ś n ie , b ę d ą c  k ie d y ś  n a  c a m p in e u  
w  J a ro s ła w k a c h .  z o b a c z y ła m  ja k ą ś  
r o z k le k o ta n a  b u d ę  w  p o b liż u  ta m ­
te js z e j r o z le w n i  m le k a .  Z a c ię ła m  
w s n ó łn ra c ę  z  ta m te js z y m i d z ie ć m i.  
N a io ie r w  b v ł  ze s n ó ł w y c in a n e k ,  n o -  
te m  o c z y w iś c ie  te a t r  la le k .  D o je ż ­
d ż a ła m  ta m  r a z  w  ty g o d n iu .  C h a łu ­

pę  o d ś w ie ż y l iś m y  s a m i i  ta m  o d b y ­
w a ły  s ię  nasze p rz e d s ta w ie n ia . Z d a ­
r z a ły  s ię  t a k  w z ru s z a ją c e  s p r a w y ,  
że d z ie c i n a  m ó j  p r z y ja z d  m « & y  tę  
c h a tę , w ty k a ją c  k w ia t y  i  t r a w ę  w  
s z p a ry  ś c ia n . T a k  b y ło  p rz e z  4 la ta ,

w iń s k im i  d z ie ć m i „ K u b u s ia  P u c h a t­
k a ” , a z  m o im  d r u g im  z e s p o łe m  — 
w id o w is k o  „ A  g d y  b ę d z ie  s ło ń c e  i  
p o g o d a ” . O tr z y m a ła m  w te d y  w y ró ż ­
n ie n ie ,  a  p rz e d s ta w ie n ie  „ A  g d y  b ę ­
d z ie ” ’ .. .  n a d a ła  te le w iz ja .

—  N a jw ię c e j  n a g ró d  z e b r a ły  Jed­
n a k  „ L iz a k o w e  L a le ” , ze s to c z n io ­
w e g o  D o m u  K u l t u r y .

—  T a k .  G d y  z re z y g n o w a ła m  z p r a ­
c y  w  S k o lw in ie ,  ro z p o c z ę ła m  je s z ­
cze r a z  n a  n o w o  —  z  d z ie ć m i
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p o te m  c h a łu p a  k o m u ś  n a  coś b y ła  
p o tr z e b n a , z a b ra n o  ją . . .

—  T o  n ie  b y ło  je d y n e  p a n i  z a ję ­
c ie ,  b o  p rz e c ie ż ...

—  P r o w a d z iła m  Już te a t r z y k  w  
D o m u  K u l t u r y  S p ó łd z ie ln i „ W s p ó l­
n y  D o m ” . W  r o k u  1972 n a  O g ó ln o ­
p o ls k ic h  P u ła w s k ic h  S p o tk a n ia c h  
L a lk a r z y  p r z e d s ta w il iś m y  ze  s k o l-

p r a c o w n łk ó w  s to c z n i I  z  o k o l ic z ­
n y c h  s z k ó ł.  Z e s p ó ł z o s ta ł la u re a te m  
n a  O g ó ln o p o ls k im  F e s t iw a lu  T e a ­
t r ó w  A m a to r s k ic h  z o rg a n iz o w a n y m  
w  1975 r .  d la  u c z c z e n ia  3 0 - le c ia  
P R L . O t r z y m a ł ta k ż e  n a g ro d ę  p u b l i ­
c z n o ś c i. M n ie  n r z y p a d ła  n a g ro d a  i n ­
d y w id u a ln a  T o w a rz y s tw a  K u l t u r y  
T e a t r a ln e j .  Z e s p ó l w y ró ż n io n y  zo ­

s ta ł te ż  n a g ro d ą  M in is te r s tw a  O ś w ia  
t y  i  W y c h o w a n ia . „ T y g r y s e k ”  ze 
„ W s p ó ln e g o  D o m u ”  z o s ta ł w y ró ż n io  
n y  w  1976 r .  n a  p rz e g lą d z ie  zesp o ­
łó w  te a t r a ln y c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie ­
s z k a n io w e j.  Z e s p ó ł te n  o t r z y m a ł te ż  
O d z n a k ę  N ie z a w o d n y c h , p rz y z n a n ą  
p rz e z  w a rs z a w s k ą  R o z g ło ś n ię  P o l­
s k ie g o  R a d ia , a s c e n a r iu s z  u z y s k a ł 
w y ró ż n ie n ie  n a  G ie łd z ie  P r o g r a m o ­
w e j  w  K r a k o w ie .

—  D z ie c i ś w ie tn ie  s ię  c z u ją  na  sce­
n ie ,  n ie  w id a ć  u  n ic h  „p o p is o w o ś -  
c i ”  fa łs z y w y c h  m in ,  z g r y w a n ia  s ię ...

—  P r a c u ję  z n im i  ta k .  b y  w p ły ­
w a ć  n a  r o z w ó j  ic h  w y o b ra ź n i.  O n e  
n ie  t y l k o  g r a ją  —  sam e d o c h o d z ą  do  
p e w n y c h  ro z w ią z a ń . R y s u ją  n a  p rz y  
k ła d  p r o je k t y  s c e n o g r a f i i ,  u czą  się 
je d n o l i t o ś c i  s t y l is ty c z n e j ,  d o b ie ra n ia  
b a r w ,  w y w o ły w a n ia  k o n tr a s tó w ,  
u s ta la n ia  p r o p o r c j i .  T e ra z  o g ło s i ła m  
k o n k u r s  n a  e t iu d ę , o p o w ia s tk ę  sce ­
n ic z n ą  w ś ró d  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  D o ­
m u  K u l t u r y  „ W s p ó ln y  D o m ” . O k a ­
z u je  s ię  że d o  m o ic h  r ą k  t r a f ia ją  
b a rd z o  d o w c ip n e  i  p o m y s ło w e  p r o ­
p o z y c je .

R o b ię  te ż  o tw a r te  p r ó b y .  N ią  t y l ­
k o  d la  s a m y c h  u c z e s tn ik ó w  te a t r z y ­
k u  le c z  d la  w s z y s tk ic h  z a in te re s o ­
w a n y c h .  J e s t ic h  c o ra z  w ię c e j.  Do 
„ L iz a k o w y c h  L a l ”  zg ła sza  s ię  o s ta t ­
n io  — co  je s t  d o ść  n ie c o d z ie n n e  — 
d u ż o  c h ło p c ó w . T a  p ra c a  je s t  p r a w ­
d z iw ą  s z k o łą  p r z y ja ź n i .  W  czas ie  w y  
ja z d ó w  s ta rs i c h ło p c y  o p ie k u ją  s ię  
d z ie c ia r n ią ,  j a k  w  r o d z in ie .

—  J e d n y m  s ło w e m  w s z y s tk o  u k ła ­
d a  s ię  g ła d k o  i  s ło n e c z n ie ?

— A  s k ą d ż e ! T e a t r  la le k  k o ja r z y  
s ię  z  p o z b a w io n ą  t r u d n o ś c i  za b a w ą . 
D o p ie ro  k ie d v  i n s t r u k t o r  sa m  m u s i 
w y s ta r a ć  s ię  i  k u n ić  k a ż d a  d e s z c z u ł-  
k ę ,  k a ż d y  s k r a w e k  m a te r ia łu  o  u s ta  
lo n e j  fa k tu r z e  i  k o lo rz e ,  z ro b ić  
w s z y s tk ie  l a l k i ,  p rz y g o to w a ć  s ce n a ­
r iu s z ,  p ra c o w a ć  n a d  d y k c ją ,  ru c h e m , 
w y m a lo w a ć  co  trz e b a . . .

— W ię c  to  je s t  t a k i  e ta t? ? ?
—  R ze cz  w  t y m ,  że ż a d e n  e ta t  t e ­

go  n ie  o b e jm u je .  A  g d y b y  s ię  o g r a ­
n ic z y ć  d o  n ie g o , to ...

N ie  b y ło b y  t e a t r u  la le k ?
K o z in . J . F R Y D R Y K IE W 1 C Z

końcowej partii. Znalazły się łam 
obok siebie dwa słowa: rynek ł 
moralność. One właśnie stano­
wią o znaczeniu tego ortykułu, 
one go dobrze pointują.

Przede wszystkim: czym jesł ry­
nek?

Tylko większą lub mniejszą gó­
rą różnorodnych towarów rozloko­
wanych po skiepach na obszarze 
ponad łrzysłu tysięcy kilometrów 
kwadratowych I przeznaczonych do 
sprzedaży za bilety Narodowego 
Banku Polskiego?

Rozumiem na przykład, ie dla 
pedantycznych kadr prezesa GUS 
rynek jawi się jako parę stron 
do wypełnienia w dorocznym wy­
daniu Rocznika Statystycznego. 
Rozumiem, że Inne kadry innych 
prezesów też mogły połknąć ten 
statystyczny bakcyl. Dziś w świę­
cie obowiązuje konwencja staty­
styczna. Człowiek bez podparcia 
się statystyką jest niewiarygodny, 
niepoważny. Statystyczne ogląda­
nie świata zaczadziło politykę, 
naukę, publicystykę i myślenie. A!e 
przecież, jak się tak człowiek o- 
derwie od swojego zawodowego 
.wcielenia, od swojej profesjonal­
nej powagi i skrupulatności i jak 
popatrzy chociażby na rynek właś 
nie, to dostrzeże na nim samo 
życie. Dostrzeże obok wielkiej 
góry masy towarowej, obc& całych 
kolumn liczb zbudowanych mister­
nym umysłem staiystyka z udzia­
łem komputera — także wielką 
masę tematów głęboko ludzkich. 
A z łych powodów może nadają­
cych się po niewielkich formal­
nych adaptacjach na dramat, mo­
że na komedię, groteskę, film lub 
wręcz serial. I wcale bym się nie 
zdziwił, gdyby pewnego dnia na 
naszych deskach scenicznych lub 
na ekranach pojawiło się tego ro­
dzaju dzieło. Miałbym naweł pa­
rę propozycji tytułowych. Po­
wiedzmy „Prosto spod lady", 
„Manko", „Herbatka na zapleczu", 
„Przepraszam, wyszłam i wrócę” .

Tomasz JERKO

p o łą c z o n y m i z  g ło s e m  lu b  m u z y k ą . 
P la n u je  s ię  ró w n ie ż  o rg a n iz a c ję  p le  
n e r ó w ,  w y s ta w ,  k o n k u r s ó w .

W  „S C E N IE ”  S Z C Z E C IŃ S C Y  
L A U R E A C I

P A Ź D Z IE R N IK O W Y  n u m e r  m ie ­
s ię c z n ik a  „ S c e n a ”  p rz y n o s i d w ie  in ­
te re s u ją c e  w ia d o m o ś c i,  d o ty c z ą c e  
s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  a r ty s t y c z  
n e g o . W  z o rg a n iz o w a n y m  Już  po 

, r a z  d r u g i  T u r n ie ju  R e c y ta to rs k im  
Z ło to u s ty c h  o  L a u r  Z ie m i C h e łm ­
s k ie j  w y ró ż n ie n ie  p r z y p a d ło  M a r k o ­
w i  B o c ia n ia k o w i ze S z c z e c in a . O to  
J a k  o c e n io n o  je g o  w y s tę p : „ C h lu b ­
n y  w y ją te k  s ta n o w i ły  u d a n e  p r ó b y  
t e a t r a l iz a c j i  te k s tó w  R y s z a rd a  K r y ­
n ic k ie g o  w  w y k o n a n iu  M a r k a  B o - 
c ia n ia k a ,  k t ó r y  p o s łu g u ją c  s ię  je d y ­
n y m  r e k w iz y te m  — g a z e tą , d o b r a ­
n y m  z c a łą  ś w ia d o m o ś c ią  ( ...) , p o ­
w ie d z ia ł w ie le  p r a w d y  o p r o b le ­
m a c h  n u r tu ją c y c h  w s p ó łc z e s n e  m ło ­
de  p o k o le n ie . B y ł  o n  z a ra z e m  p r z y ­
k ła d e m , że  n a jp ie r w  t r z e b a  z d o b y ć  
p o d s ta w o w e  u m ie ję tn o ś c i r e c y ta to r ­
s k ie ,  a d o p ie ro  p ó ź n ie j p o s z u k iw a ć  
in n y c h  ś r o d k ó w  w y ra z u  i  ro z w ią z a ń  
fo r m a ln y c h ” .

J e d n o c z e ś n ie  o g ło s z o n e  z o s ta ły  w y  
n i k i  I I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  
n a  M o n o d ra m . J u r y  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  Z b ig n ie w a  Z a p a s ie w ic z a  
p rz y z n a ło  je d n o  z 4 w y ró ż n ie ń  szcze 
c in ia n in o w i W ła d y s ła w o w i W o jc ie ­
c h o w s k ie m u  za te k s t  p t .  „ T o w a ­
rz y s z  S r o k a ” . W ś ró d  la u r e a tó w  z n a j 
d u ją  s ię  m . in .  U rs z u la  K o z io ł ,  H e n  
r y k  B a r d i je w s k i .  R y s z a rd  L a tk o  i 
W ła d y s ła w  L . T e r le c k i .  R a n g ą  w y ­
ró ż n ie n ia  p o d n o s i f a k t ,  że n a  k o n ­
k u r s  n a d e s ła n o  82 p ra c e .

N O W O Ś C I W  13 M U Z A C H

O Ż Y W IA  s ię  ty c ie  k u l t u r a ln e  w  
K lu b ie  Z w ią z k ó w  i  S to w a rz y s z e ń  
T w ó r c z y c h  „13 M u z ” . O d  k i l k u  d n i  
ś c ia n y  z d o b ią  s tu d ia  i  s z k ic e  p o r ­
t r e to w e  m a lo w a n e  p rz e z  J a n in ę  
M a ty s ik .  W y s ta w ę  u r z ą d z i ło  B W A  
i  Z P A P .

N a to m ia s t  T e a t r  „13  M u z ”  s y p ie  
p re m ie rę  za p r e m ie rą .  O s ta tn io  po 
s z tu c e  „C a s u s  H e ro s t ra te s ”  p rz y s z ło  
„ P r z e d s ta w ie n ie  „ H a m le ta ”  w e  w s i 
G łu c h a  D o ln a ” . ( j f )

I I I  P L E N E R  P R Z E M Y S Ł O W Y  
W  H U C IE  „ S Z C Z E C IN ”

W  P A Ź D Z IE R N IK U  1 lis to p a d z ie  
w  H u c ie  „ S z c z e c in ”  t r w a ł  I I I  p rz e ­
m y s ło w y  p le n e r  p la s ty k ó w  s zcze c iń  
s k ie g o  O k rę g u  Z P A P , w  k tó r y m  
u c z e s tn ic z y ło  10 a r ty s tó w :  H a lin a  
B ie lc z y k ,  I r e n a  D a m ie ls k a -J a n u s ie -  
w ic z , G ra ż y n a  H a rm a c iń s k a -N y c z k a . 
A l in a  P o la k - K a łw a r y js k a ,  E ra z m  
K a lw a r y js k i ,  D a n ie la  K ę d z ia , J a n  
K o s tk o w s k i,  D a n u ta  S t rz e lb ic k a - M a -  
zuś, E u g e n iu s z  M a c i je w ic z  o ra z  L e ­
o n ia  O rd y n a n s , p e łn ią c a  f u n k c ję  k o  
m is a rz a . T a k i  s k ła d  o s o b o w y  za p e w  
n i  n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  ró ż n o ro d n y  
ję z y k  p la s ty c z n y ,  k tó r y m  a r ty ś c i  
p r z e m ó w ią  d o  h u tn ik ó w .  P rz e k o n a ­
m y  s ię  o ty m  w  o s ta tn ią  s o b o tę  m ie  
s ią ca  (26 b m .) , k ie d y  to  a r ty ś c i  sp o ­
t k a ją  s ię  z z a ło g ą  h u ty  n a  o tw a r c iu  
e k s p o z y c j i  p o p le n e ro w e j n a  te re n ie  
z a k ła d u . (U p .)

W  kinach też...
A M E R Y K A N IE  z a le w a n i p o to k ie m  

o g ło sze ń  w  p r o g ra m a c h  t e le w iz j i ,  
n ie  b ę d ą  m ie l i  m o ż n o ś c i u n ik n ię c ia  
t e j  „ p r z y je m n o ś c i”  r ó w n ie ż  w  k i ­
n a c h . W  ty c h  d n ia c h  b o w ie m  w c h o ­
d z i w  ż y c ie  z a rz ą d z e n ie , z e z w a la ją ­
ce n a  3 - m in u to w e  p r e le k c je  r e k la ­
m o w e  p rz e d  ro z n o c z ę c ie m  k a ż d e g o  
se a n su . Z a rz ą d z e n ie  o b o w ią z y w a ć  
b ę d z ie  w  k in a c h  d r u g ie j  i  t r z e c ie j  
k a t e g o r i i  i  m a  n a  c e lu  p o p ra w ę  
b u d ż e tu  t y c h  k in .

65 rejonów i ustalono zasadę, 
że zbiórka odbywać się będzie 
w danym rejonie ra<z w miesią_ 
cu w ściśle określone dni. Każ­
dy rejon przydzielony został 
określonym Komitetom Obwo­
dowym Samorządu Mieszkań­
ców oraz odpowiednim placów­
kom oświatowym tj. szkołom 
podstawowym, zawodowym i l i 
cealmym. Powołano osoby od­
powiedzialne a ponadto zobo­
wiązano osiedlowe administra­
cje domów mieszkalnych do u- 
dzielania wielostronnej pomocy 
w zbiórce. Do bezpośredniego 
odbioru surowców wtórnych 
zobowiązano Spółdzielnię Pracy 
„Surowiec”  oraz Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych. Działanie to przy­
niosło efekty w postaci prze­
kroczenia w I  półroczu br. wiel 
kości zebranych w 1976 r. su­
rowców.

W A R T O  p r z y j r z e ć  s ię  l ic z b o m  m ó ­
w ią c y m  o  s p o łe c z n y m  z a a n g a ż o w a ­
n iu  m ie s z k a ń c ó w , a zw ła s z c z a  m ło ­
d z ie ż y  s z k o ln e j,  w  u b . 10 m ie s ią ­
c a c h . P la n  m ie js k i  z b ió r k i  n a  r o k  
1977 o p ie w a  n a  537,4 to n y  z ło m u  i 
252,3 to n y  m a k u la tu r y .  M ło d z ie ż  
s z k o ln a  z e b ra ła  265,2 to n y  z ło m u  
(241 p ro c . p r z y p a d a ją c e j n a  n ią  
c z ę ś c i p la n u )  i  341,2 to n y  m a k u la tu ­
r y  ( p r z e k ra c z a ją c  z a d a n ia  o  89 
p ro c .) . W  to k u  r e a l iz a c j i  z b ió r k i  
p r a c o w n ic y  o ś w ia ty  z w r a c a l i  szcze­
g ó ln ą  u w a g ę  n ie  t y l k o  n a  e f e k ty  
w y m ie rn e ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  na  
w y c h o w a w c z ą  s t r o n ę  z a g a d n ie n ia , 
a s p e k t p r a c y  d la  g o s p o d a rk i n a r o ­
d o w e j,  r o z w i ja n ia  c e c h  o szczę d n o śc i 
i  w d r a ż a n ie  p r a w id ło w e g o  s to s u n ­
k u  d o  g o s p o d a rk i z a s o b a m i s u r o w ­
c o w y m i.  M ło d z ie ż  z b ie ra ła  n ie  t y l ­
k o  z ło m  i  m a k u la tu r ę ,  le c z  ta k ż e  
b u te lk i ,  s z m a ty , o w o c e  l  n a s io n a . 
S p o łe c z n a  d z ia ła ln o ś ć  m ło d z ie ż y  
p rz y s p a rz a  ta k ż e  fu n d u s z ó w  n a  c e ­
le  s a m o rz ą d u  u c z n io w s k ie g o  i  s z k o l-

e.
W  o g ó ln y m  r o z l ic z e n iu  n a le ż y  t a k ­

że p o d k r e ś lić ,  t e  z e b ra n e g o  z ło m u  
w y p a d a  p o  4,32 k g  n a  u c z n ia , a m a ­
k u la t u r y  po  5,56 k g  n a  u c z n ia . Są 
to  w ię c  i lo ś c i  n ie b a g a te ln e  d la  n a ­
s z e j g o s p o d a rk i n a r o d o w e j i  p o ­
tw ie r d z a ją c e  te z ę  m ie js k ie j  k o m i ­
s j i  o  p o tr z e b ie  p e r m a n e n tn e j ,  c a ło ­
ro c z n e j z b ió r k i .  W ła d z e  o ś w ia to w e  
p r z e w id u ją ,  że w  c ią g u  2 o s ta tn ic h  
m ie s ię c y  r o k u  m ło d z ie ż  z w ię k s z y  
s w e  k o n to  z b ió rk o w e  o  15—20 p ro c . 
N a j le p ie j  w  z b ió rc e  z ło m u  w y k a ­
z a ły  s ię :  S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  12, 
g d z ie  p r z y p a d ło  116,83 k g  n a  u c z n ia , 
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  3 (92,74 
k g  n a  u c z n ia ) .  S z k o ła  P o d s ta w o w a  
n r  24 (73,57 k g  n a  u c z n ia ) .  L ic e u m  
M o r s k ie  (25.05 k g  n a  u c z n ia )  o ra z  
s z k o ły  p o d s ta w ó w e  n r  39 (23,25 k g  
n a  u c z n ia )  i  n r  65 (22.17 k g  na  u c z ­
n ia ) .  W  z b ió rc e  m a k u la tu r y  w y r ó ż ­
n i ł y  s ię  n a to m ia s t  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e  n r  63 (22,05 k g  n a  u c z n ia ) ,  n r  15 
(21,50 k g  na  u c z n ia ) , n r  48 (19,26 k g  
n a  u c z n ia ) ,  n r  28 (17,37 k g  n a  u c z ­
n ia ) ,  n r  12 (16,83 k g  n a  u c z n ia )  o ra z  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  3 (15,77 
k g  n a  u c z n ia ) .

D o b r y m i w y n ik a m i  w  z b ió rc e  m o ­
g ą  s ię  p o s z c z y c ić  g o s p o d a rk a  k o m u ­
n a ln a ,  s p ó łd z ie lc z o ś ć  m ie s z k a n io w a  
i  rz e m io s ło .  N ie m n ie j  je d n a k  n a ­
le ż y  s tw ie r d z ić ,  że to ,  iż  n ie k tó r e  
s z k o ły  l  p r z e d s ię b io rs tw a  b a rd z o  
d o b r y m i w y n ik a m i  z a p r a c o w a ły  na 
w y s o k ą  ś re d n ią , n ie  z w a ln ia  w c a le  
ze s p o łe c z n y c h  o b o w ią z k ó w  ty c h ,  
k t ó r z y  z a n ie d b a li  z b ió rk ę ,  w z g lę d ­
n ie  n ie z b y t  o f ia r n ie  s ię  d o  n ie j  
p r z y k ła d a ją .

In te n s y f ik a c ja  z b ió r k i  s u ro w c ó w  
w tó r n y c h  w  d n ia c h  21—30 l is to p a ­
da w y m a g a  s z c z e g ó ln y c h  z a b ie g ó w  
in fo r m a c y jn o - o r g a n iz a c y jn y c h .  D o ­
b rz e  w ię c  s ię  s ta ło ,  że w  k in a c h  
p o ja w i ły  s ię  o d p o w ie d n ie  p rz e z ro ­
cza , a  w  k la tk a c h  s c h o d o w y c h  8 
ty s .  u lo te k  p o d a ją c y c h  in fo r m a c ie  
o  c e la c h , m ie js c u  i  g o d z in a c h  z b ió r  
k i ,  a ta k ż e  a d re s y  n a jb l iż s z y c h  
p u n k t ó w  s k u p u .  N a s z y m  z d a n ie m  
a d m in is t r a c je  o s ie d l i  m ie s z k a ln y c h  
p o w in n y  p o ło ż y ć  w ię k s z y  n a c is k  n a  
r o lę  d o z o rc ó w  w  c a łe j  a k c j i .  Z 
d o ś w ia d c z e n ia  w ie m y ,  że n ie  w s z ę ­
d z ie  je szcze , m im o  o d k ła d a n ia  p rz e z  
lo k a to r ó w  m a k u la tu r y ,  je s t  o n a  za ­
b ie ra n a  n p . z p o m ie s z c z e ń  z s y p o ­
w y c h .  T a k ż e  i  p r z e g lą d y  n iw n ic  — 
in ic ja t y w a  d o z o rc ó w  je s t  t u  na  
m ie js c u  —  p o w in n y  p r z y n ie ś ć  d o ­
d a tk o w e  to n y  z ło m u .

O b o k  s p o łe c z n e j z b ió r k i  s u ro w c ó w  
w tó r n y c h  o d  lu d n o ś c i n ie  m n ie js z e  
z n a c z e n ie  m a  p rz e g lą d  p o m ie s z c z e ń  
p r o d u k c y jn y c h ,  s k ła d o w y c h  i  o b e jś ć  
z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  o  k t ó r y  
a p e lo w a ł w o je w o d a  s z c z e c iń s k i w

s w y m  p iś m ie  z  17 p a ź d z ie rn ik a  d o  
k ie r o w n ic t w  z a k ła d ó w  p r a c y .  N a ­
le ż y  m ie ć  n a d z ie ję ,  że k o r z y s ta ją c  
z p o m o c y  a d m in is t r a c j i  z a k ła d ó w , 
w łą c z y  s ię  d o  a k c j i  in t e n s y f ik a c j i  
z b ió r k i  s u r o w c ó w  w tó r y c h  m ło d z ie ż  
z rze szo n a  w  z a k ła d o w y c h  k o ła c h  
Z S M P , k tó r a  p r z y  t e j  o k a z j i  m a  
szanse z g ro m a d z e n ia  p e w n y c h  f u n ­
d u s z ó w  n a  s w e  c e le . L ic z ą c  s ię  ze 
z n a c z n y m i e f e k ta m i w  z b ió rc e  z ło ­
m u  i  m a k u la tu r y ,  p r e z y d e n t  m ia ­
s ta  J a n  S to p y ra  z a a p e lo w a ł d o  za ­
k ła d ó w  p r a c y ,  b y  część fu n d u s z ó w  
z d o b y ty c h  w  w y n ik u  r e a l iz a c j i  
z b ió r k i  z ło m u  1 m a k u la tu r y  p rz e ­
z n a c z y ć  n a  c e le  sp o łe c z n e  m ia s ta .

WARTO podkreślić, że Szcze­
cin jest pierwszym miastem w 
Polsce, który społeczną zbiórkę 
zło-mu i makulatury potrakto­
wał jako planowe całoroczne 
działanie. Stąd też efekty. Mo­
gą one być jeszcze lepsze, gdy 
do działania na rzecz celowej 
gospodarki złomem i makulatu_ 
rą włączą się wszyscy stojący 
jeszcze na uboczu. Pełnomoc­
nikiem miejskim d/s zbiórki su­
rowców wtórnych jest mgr 
Edmund Gwiazdowski — kie­
rownik Wydziału Handlu i 
Usług Urzędu Miejskiego. Tam 
też należy się zwracać w przy­
padkach wymagających wyjaś­
nienia lub pomocy. (wit)

Polskie mosty
w Czechosłowacji

K IE L C E . Z a ło g a  K ie le c k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t M o s to w y c h  
w  K ie lc a c h  p o m y ś ln ie  re a liz u je  
p la n  b u d o w y  m o s tó w  i  w ia d u k tó w  
n a  te re n ie  C z e c h o s ło w a c ji.  O b e c ­
n ie  n a  u k o ń c z e n iu  je s t  b u d o w a  
k i l k u  o b ie k tó w  n a  tu ry s t y c z n e j  
t r a s ie  T r u tn o v  —  V r c h la b i ,  k tó r e  —  
w s z y s tk o  n a  to  w s k a z u je  — p rz e ­
k a z a n e  z o s ta n ą  d o  e k s p lo a ta c j i  
p rz e d  te rm in e m .

K ie le c c y  m o s to w c y  p r a c u ją  n a  te ­
r e n ie  C z e c h o s ło w a c ji ju ż  d z ie s ię ć  
la t .  W  ty m  o k re s ie  w y b u d o w a li  o n i 
na  r z e k a c h ,  p o to k a c h  i  d ro g a c h  k i l ­
k a d z ie s ią t  m o s tó w  i  w ia d u k tó w ,  
w z n ie ś li  ta k ż e  w ie le  k m  m u r ó w  
o p o r o w y c h ,  k tó r e  o c h r a n ia ją  \  g ó r ­
s k ie  d r o g i  p rz e d  la w in a m i k a m ie n i.

„ŚWIETLNA PAŁECZKA” ; 
nowe źródło światła chemiczne­
go — to plastikowa rurka dłu­
gości 15 cm. Zaczyna ona świe­
cić jak latarka — po usu­
nięciu opakowania i silnym wy­
gięciu aż do usłyszenia trzasku. 
Pęka wtedy umieszczony we­
wnątrz szklany pojemniczek 
wywołując proces chemiczny 
dający światło przez ponad 12 
godzin. W świetle tym można 
np. reperować samochód, a na­
wet czytać bez obawy o psucie 
wzroku. Ten amerykański wy. 
n':h-” .'k utorował już soMe dro 
gę na europejskim rynku.

(CAF — Camera Press)

ERICH SEGAL Tłum.: Halina Kornacka

( E r ic h  S e g a l — „ O l iv e r ’s S t o r y ” . C o p y r ig h t  C 1977 b y  E. S e ga l)

---------------------------------------------------- 1 4 5  --------------------------------------------------

— Oho. Czy będziemy m ie li pokaz mody?
— Nie ekstrawaganckiego — odpowiedziała. Dając 

w  ten sposób do zrozumienia, że je j garderoba została 
starannie zaplanowana.

Trzym ała w  ręku podłużny pakunek.
— Daj, wezmę to — zaproponowałem.
— Nie, to jest zbyt kruche  — odpowiedziała.
— A twoje serce — zażartowałem.
— Niezupełnie — odpowiedziała. — Po prostu pre­

zent dla twojego ojca.
— Aha.
— Mam tremę, O liverze — powiedziała.
Przejechaliśmy przez M ystic R iver Bridge i w łączy­

liśm y się w  świąteczny ruch na szosie.
— Ależ pieprzysz — powiedziałem.
— A co będzie, je ś li się im  nie spodobam? — ciąg­

nęła.
— W tedy po prostu w ym ien im y cię po świętach — 

odpowiedziałem.
M arcie wydęła wargi. A le  m im o to była śliczna.
— Podtrzym aj m nie na duchu, O liverze — poprosiła.
— Ja też mam tremę.
W dół C roton Street. Brama. I  nasze królestwo. 

D ług i podjazd. Drzewa by ły  nagie, ale m im o to w  
atmosferze była jakaś leśna cisza.

— Jak i spokój — powiedziała Marcie. (Mogła na­
zwać naszą posiadłość przesadnie rozległą, tak jak  
ja  określiłem  je j dom, ale była ponad taką małostko­
wość.)

— Mamo, to jest M arcie Nash.
Je j by ły  mąż m ia ł w  każdym razie idealne nazwis­

ko. K ró tk ie  i  bezpośrednie.
— Bardzo się cieszymy, że możesz być z nam i, M a r­

cie — powiedziała moja matka. — Bardzo chcieliśmy 
cię poznać.

— Jestem szczęśliwa z zaproszenia.
Co za wspaniałe pierdoły! Oko w  oko całe w  sztucz­

nych uśmiechach, te dw ie dobrze urodzone dam y w y­
głaszały banały, k tóre są podporą całe j naszej struk­
tu ry  społecznej. Przeszły do tego ja k  — bardzo — 
musisz — być — zmęczona — po tak ie j — podróży 
i  ja k  — strasznie — musi — być — pani — wyczer­
pana — przygotowaniam i — do — świąt.

----------------------------------------------------u u ,  -------------------------------------------------- -----

Wszedł ojciec i  jeszcze raz przelecieli tę samą gamę. 
Poza tym , że on nie p o tra fił ukryć, że wydała mu się 
niezwykle piękna. Potem, ponieważ według zasady 
Marcie musiała być zmęczona, oddaliła  się do gościn­
nego pokoju, aby się nieco odświeżyć.

A  m y siedzieliśmy. M atka, ojciec i  ja . Zapytaliśm y  
się wzajemnie o swoje zdrowie  i  dow iedzieliśm y 'się, 
że czujemy się dobrze. Co, natura ln ie, było bardzo 
dobrze usłyszeć.

— Czy M arcie („czarująca dziewczyna”  powiedziała 
m atka) nie będzie zbyt zmęczona, żeby pójść na śpie­
wanie kolęd? Na dworze jest strasznie zimno.

— M arcie jest twarda  — odpowiedziałem mając na 
m yśli nie ty lko  je j fizyczną konstytucję. — Mogłaby 
śpiewać kolędy nawet podczas zamieci.

— N ajchętn ie j — powiedziała Marcie, wchodząc w  
stro ju , ja k i m odni narciarze nosili w  tym  roku na 
stokach St. M oritz  — w ia tr  zagłuszyłby moje fałszo­
wanie.

— To nie ma znaczenia, M arcie  — powiedziała ma­
tka  p rzy jm u jąc wszystko zbyt dosłownie. — Liczy się 
esprit.

M atka n igdy nie pominęła okazji, żeby zastąpić sło­
wo angielskie francuskim . Spędziła dica lata u Smitha, 
i  do diabła, to było widać.

— Ten s tró j jest wspania ły M arcie — powiedział 
ojciec.

Jestem przekonany, że d z iw ił się nad sposobem, w  
ja k i k ró j nie zacierał je j... konstrukc ji.

— C hroni od w ia tru  — powiedziała Marcie.
— O te j porze roku  może być bardzo zimno — do­

dała m oja matka.
Zauważcie ja k  człowiek może przejść przez długie  

i  szczęśliwe życie rozmawiając wyłącznie o pogodzie.
— O live r ostrzegł m nie — powiedziała Marcie.
Je j c ierpliwość w prowadzeniu salonowych rozmó­

wek była zadziwiająca. Jakby grała galaretkam i w  
siatkówkę.

(cdn)
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Podziękowania dla wiceprezydenta Cz. Aszkiełowicza

XIV RTN?
K IL K A  tygodni temu przeprowadzono ostatnie imprezy X I I I  p ły w a c k ic h .  D y p lo m y  w rę c z o n o  

Rekreacyjnego Turnieju Najlepszych. Odbyło się już także S S e w T rfcyT o S " n S S iT S e S : 
oficjalne uroczyste zakończenie te j największej imprezy sportu nych: z m  l o k , o m  p t t k , społecz- 
masowego w naszym województwie. Nadal jednak działa! Ko. n y “ > s e k c jo m  p i ł k i  n o ż n e j l  p i ł k i  

mitet Organizacyjny X I I I  RTN, który na bazie tegorocznych "?8“ ? r r M lWpotoó? pp Polmozbyt 
doświadczeń podjął się m. in. opracowania nowych propozy. D y p lo m y  o t r z y m a l i  ta k ż e :  S t .  C e g ła  
c ji przyszłorocznego Turnieju. rek, zb. D e ru s z e w s k ł,  j .  K o g u t ,  R.

M u s ia łe k ,  A .  S z o ło m ic k i,  T .  W o ło s z -

WCZORAJ właśnie odbyło się wzrasta jego popularność. AdamczykJaMąimieisw Jańczak* s t'
uroczyste posiedzenie Komitetu Szczegółowe obserwacje wyka- p R 7TrwrjnMTr-7 a r-v  t -ot
Organizacyjnego. Przewodniczą- zały, że impreza nie jest jednak TK K p  A r f - , V,
cy KO X II I  RTN, wiceprezy- wolna od błędów. Aby je w y- A ^ e j  Pgtek w ume
dent Szczecina, Czesław Aszkie eliminować powołano zespół, ”  H nu f  „ eczil e
łowicz, dokonał krótkiego pod- który przedstawił propozycje
sunowania imprezy, podkreśla- — przyszły kształt najbliższego Organizacyjneg«^ wiceprezyden- 
jąc, że tegoroczny Turniej był RTN. Jak wynika z założeń re- t  £  c  ^  L *  Aszkiełowiczo 
największym z dotychczas or- ferowanych przez Leszka Je- - . . .  funkcie *e t i łn i ł
ganizowanych. RTN ma już rzyka w XIV RTN nie będzie « te rv  kadencie P o d S
swoją bogatą tradycję, cieszy tzw. punktacji generalnej. ,z. Z . aa^ ic4^r
się uznaniem społeczeństwa, Punktowane natomiast będą f “  ^
------------------------------------------------ t  udział w zawodach oraz orga- sl - *- zaorywał coraz większą
Tenis

GS Banie w finale
W  P Y R Z Y C A C H  o d b y ł  s ię  s t r e f o ­

w y  t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o  d la  
p r a c o w n ik ó w  r o ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i 
„S a m o p o m o c  C h ło p s k a ” . W  k la s y ­
f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  t u r n ie ju  z w y ­
c ię ż y l i  r e p re z e n ta n c i G m in n e j  S p ó ł­
d z ie ln i  w  B a n ia c h ,  k tó r z y  w  f i n a ­
ło w y m  m e c z u  p o k o n a l i  g o s p o d a rz y  
t u r n ie ju  — G S  P y rz y c e  t : l ,  a w a n s o  
w a l i  t y m  s a m y m  d o  f in a łu  w o je ­
w ó d z k ie g o . (b t)

Z  notatn ika  
sportowca

TYLKO DLA PAN
O G N IS K O  T K K F  „ D ą b ie ”  p r o w a ­

d z ić  b ę d z ie  z a ję c ia  g im n a s ty k i  r e ­
k r e a c y jn e j  d la  pa ń . O d b y w a ć  s ię  
o n e  b ę d ą  w  D z ie ln ic o w y m  D o m u  
K u l t u r y  p r z y  u l .  G o le n io w s k ie j  5? 
(d o ja z d  a u to b u s e m  n r  56). W  n a j ­
b l iż s z y  c z w a r te k  o  go dz . 17 w  ś w ie t 
l i c y  D D K  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  
in fo r m a c y jn e ,  n a  k tó r y m  p r z y jm o ­
w a n e  bę dą  z a p is y .

ORKAN ZAPRASZA
O G N IS K O  T K K F  „ O r k a n ”  o g ła ­

sza z a p is y  n a  k u r s y :  a ik id o ,  k u l t u ­
r y s t y k i ,  ju d o ,  j u - j i t s u ,  k a r a te -d o . 
S e k r e ta r ia t  o g n is k a  p r z y jm u je  ta k ż e  
z g ło s z e n ia  na  k u r s y  n a u k i  p ły w a ­
n ia  d la  dz ie c - (od  4 la t ) ,  m ło d z ie ż y  
i  d o r o s ły c h .  N a to m ia s t  w  W o łc z -  
k o w ie  p r z y jm o w a n e  są z a p is y  n a  
k u r s y  n a u k i  ja z d y  k o n n o .

nizacja imprez turniejowych' si«
spartakiad zakładowych i  le- p 1 ,ie rr"1 
stynów pn. „Rekreacyjny tu r- rX S ąMn0 K ° . » I I
niej przedsiębiorstw“ . Chodzi BTN- W najblrtszym czas.e na.stąpi powołanie nowego komite-tu  o włączenie do programu i “***? ¿a ’"'CT'!"'- **77 
XIV  RTN rozgrywanych od k i l-  tu ' k,6r^ ^ f 21« k >®rowaI pra. 
ku la t festynów międzyzakła. carm przygotowawczymi a na. 
dowych. stępme przebiegiem XIV Rekre-

I  T A K  za  u d z ia ł  ze s p o łu  w  z a w o ­
d a c h  R T N  z a k ła d  o t r z y m a  ( w  k a ż ­
d e j  d y s c y p l in ie )  — 10 p k t . ,  za z o rg a ­
n iz o w a n ie  n p . s p a r ta k ia d y  z a k ła d o ­
w e j  —  20 p k t .  a  za  „ R e k r e a c y jn y  
t u r n ie j  p r z e d s ię b io r s tw ”  — 30 p k t .  
P o n a d to  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  z a w o d y  
X I V  R T N  w  n a s tę p u ją c y c h  d y s c y ­
p l in a c h :  p i łc e  n o ż n e j,  s ia tk o w e j  1 
te n is ie  s to ło w y m  —  ja k o  l i g i  m ię ­
d z y z a k ła d o w e ; s z a c h a c h , w ę d k a r s t ­
w ie ,  b r y d ż u  —  t u r n ie je  o k o l ic z n o ś ­
c io w e  o ra z  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e ,  
p ły w a c k ie ,  t r ó jb ó j  o b r o n n y ,  fe s ty n  
tu ry s t y c z n y  ( z lo t  k ó ł  z a k ła d o w y c h  
P T T K ) ,  t u r n ie j  k o m e tk i .  Z w y c ię z c y  
t y c h  z a w o d ó w  o t r z y m a ją  p u c h a r y  
fu n d o w a n e  p rz e z  p a tr o n ó w  im p re z  
( P T T K ,  L O K .  Z O  P Z W , W O P R . Z W  
T K K F ) .  W e d łu g  p r z e d s ta w io n y c h  
p r o p o z y c ji  g łó w n y m i n a g r o d a m i b ę ­
d ą  s p e c ja ln e  s ta tu e tk i :  b rą z o w a , 
s r e b rn a ,  z ło ta .  P ie rw s z ą  o t rz y m a  
z a k ła d  za z d o b y c ie  100 p k t . ,  I I  — 
za 150 p k t . ,  I I I  — p o w y ż e j 200 p k t .

P o  d y s k u s j i  p o s ta n o w io n o , t e  zes­
p ó ł b ę d z ie  k o n ty n u o w a ł  ro z p o c z ę tą  
p ra c ę  je d n a k  w  r o z s z e rz o n y m  s k ła ­
d z ie . W  o p a r c iu  o  m a te r ia ły  z w c z o  
ra js z e g o  p o s ie d z e n ia  a ta k ż e  p r o p o ­
z y c je  z a k ła d ó w  p r a c y ,  ze s p ó ł te n  
m a  p rz e d s ta w ić  p r o je k t  n o w e g o  r e ­
g u la m in u .

W  t r a k c ie  w c z o ra js z e g o  z e b ra n ia  
p rz y z n a n o  d y p lo m y  o r g a n iz a c jo m  i  
d z ia ła c z o m , k tó r z y  w y r ó ż n i l i  s ię  w  
o r g a n iz a c j i  t e j  g ig a n ty c z n e j  im p r e ­
z y . P la k ie tk ę  o t r z y m a ł W W O P R  za 
w z o ro w e  p rz e p ro w a d z e n ie  z a w o d ó w

acyjnego Turnieju Najleps-zych.

Tadeusz REK

P i ł k a r z ®  C L - i '2 
f a w o r y t a m i  H S

P I Ł K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  R F N  b a u e r  ł  G e rd  M u e lle r .  W y d a w a ło  
b ę d z ie  bez w ą tp ie n ia  je d n y m  z g łó w  s ię , t e  w a r to ś c io w y c h  n a s tę p c ó w  
n y c h  fa w o r y tó w  m is t r z o s tw  ś w ia -  t y c h  w ie lk ic h  in d y w id u a ln o ś c i  z n a -  
ta -78. O b ro ń c y  t y t u łu ,  z w o ln ie n i  z le ź ć  n ie  spo sób . A  je d n a k . . .  f u n k c ję  
o b o w ią z k u  e l im in a c j i ,  p r a c o w ic ie  B e c k e n b a u e ra  z p o w o d z e n ie m  p e łn i  
s p ę d z i l i  m in io n y  sezo n , p r z y g o to w u  d y s p o n u ją c y  ś w ie tn y m i w a r u n k a m i 
ją c  s ię  d o  a r g e n ty ń s k ic h  f in a łó w ,  f iz y c z n y m i,  s p o k o jn y  i  d o b rz e  w y -  
R o z e g ra l i  w  to k u  p rz y g o to w a ń  d o  s z k o lo n y  M a n f re d  K a l tz ,  a  n a  s t r z e l 
„M u n d ia l-7 8 ”  12 s p o tk a ń  m ię d z y p a ń  ca  m ia r y  G e rd a  M u e lle ra  w y ra s ta  
s tw o w y c h ,  w  ty m  k i l k a  w  A m e ry c e  K la u s  F is c h e r.  T e n  o s ta tn i  n ie m a l 
P o łu d n io w e j.  O d n ie ś l i  w  n ic h  9 w  k a ż d y m  m e c z u  z d o b y w a  b r a m k i ,  
z w y c ię s tw ,  z a n o to w a l i  t y l k o  je d n ą  a S z w a jc a ro m  s t r z e l i !  d w a  g o le . Z n a  
p o ra ż k ę  (z  F r a n c ją  w  P a ry ż u  0:1). k o m i t y  r e f le k s ,  I n tu ic ja ,  z w ro tn o ś ć  
W  m in io n ą  ś ro d ę  w  o s ta tn im  m e -  1 s i ln y  s t r z a ł  — to  a t u t y  F is c h e ra .. .  
c z u  r o k u  1977 p o k o n a li  S z w a jc a r ię  T R E N E R  S c h o e n  p o w ie d z ia ł,  że 
4:1. p ro c e s  b u d o w y  r e p re z e n ta c j i  je s z -

T R E N E R  H e lm u t  S c h o e n  w y p r ó -  cze t r w a ,  że w y p r ó b u je  w  n a s tę p -  
b o w a ł w e  w s p o m n ia n y c h  s p o tk a -  n y c h  m e c z a c h  k o n t r o ln y c h  k i l k u  n o  
n ia c h  30 p i łk a r z y ,  w  t y m  10 d e b iu -  w y c h  z a w o d n ik ó w .  N ie  u le g a  je d .  
ta n tó w .  R e p re z e n ta c ja  u le g ła  d o ść  n e k  w ą tp l iw o ś c i ,  że  c h o d z i t u  r a -  
d u ż y m  z m ia n o m  w  p o r ó w n a n iu  z c z e j o  p o z y c je  d u b le r ó w  w  22 -osobo 
1974 r . ,  g d y  R F N  s ię g a ła  p o  t y t u ł  w e j  d r u ż y n ie ,  k tó r a  w y je d z ie  d o  

ś w ia ta .  O d e s z li d w a j  n a j -  A r g e n ty n y .  T r z o n  ze s p o łu  je s t  Ju ż  
* '  B e c k e n  z n a n y . . .

D E F E N S Y W A : S e p p  M a ie r  (33 la ta

m is t rz a
s ły n n ie js i  z a w o d n ic y :  F ra n z  1

Kolejne zwycięstwo 
siatkarzy

W  P IE R W S Z Y M  p o je d y n k u  p ń ł f l -  
n a ło w y m  r o z g ry w a n e g o  w  J a p o n i i  
P u c h a ru  Ś w ia ta  p o ls c y  s ia tk a rz e  
p o k o n a l i  w  K u r ę  d r u ż y n ę  B u łg a r i i  
3:1 (13:13, 15:11 15:9, 15:4). W  d r u ­
g im  m e c z u  p ó ł f in a łu  ,B ”  m is t rz o ­
w ie  E u ro p y  — s ia tk a r z e  Z S R R  w y ­
g r a l i  z B r a z y l ią  3:0 (15:11. 15:9.
15:10).

B a rd z o  z a c ię ty  p o je d y n e k  s to c z y ­
ł y  w  p ó ł f in a le  „ A ”  z e s p o ły  J a p o n ii  
i  C h R L . W y g r a l i  J a p o ń c z y c y  3:2 
(15:9, 15:8, 14:1«. 14:16. 15:9). W  in ­
n y m  s p o tk a n iu  t e j  g r u p y  p ó ł f in a ­
ło w e j  K u b a  p o k o n a ła  K o re ę  P łd . 
3:0 (15:7, 15:12 15:13).

— B a y e r n  M o n a c h iu m ) , B e n d t  F r a ń  
k e  (29 ł a t  — E in t r a c h t  B r u n s z w ik )  
i  R u d i K a rg u s  (25 l a t  —  H a m b u r g e r  
SV> —  t o  b ra m k a rz e . N a jle p s z ą  
o b ro n ę  s ta n o w ią  be z  w ą tp ie n ia :  B e r  
t ł  V o g ts  (30 la t  —  B o ru s s ia  M o e n -  
c h e n g ia d b a c h ) ,  R o l f  R u e s s e m a n a  
(27 . l a t  —- S c h a lk e  04), M a n fre d  
K a l tz  (24 la ta  — H a m b u r g e r  S V )  
1 B e rn a r d  D le tz  (29 la t  —  M S V  
D u is b u rg ) .

P O M O C : H e n z  F lo h e  z F C  K o e la
(29 la t ) ,  o s ią g n ą ł ż y c io w ą  fo r m ę  i  
je s t  d z iś  r o z g ry w a ją c y m  fo r m a t u  
N e t2 e ra  z m is t r z o s tw  E u ro p y  — 
1972. J e g o  „ż e la z n y m ”  p a r tn e re m  
je s t  R a in e r  S o n h o f  (25 l a t  —  B o ­
ru s s ia  M o e n c h e n g la d b a c h ) .  T r z e c im  
b ę d z ie  Jed e n  2 n a s tę p u ją c y c h  p i łk a ­
r z y :  H a n s  B o n g a r tz  (26 la t  — E in ­
t r a c h t  B r u n s z w ik ) ,  M a n fre d  B u rg s -  
m u e lle r  (27 l a t  — B o ru s s ia  D o r t ­
m u n d ) ,  E r ic h  B e e r  (30 l a t  — H e r ­
th a ) .  H a n s  M u e lle r  (20 l a t  — V F B  
S t u t t g a r t )  i . . .  P a u l B r e i tn e r  (26 la t  —  
E in t r a c h t  B r u n s z w ik ) .

A T A K :  K la u s  F is c h e r  (27 l a t  —  
S c h a lk e  04) — to  n a jp o w a ż n ie js z y  
k a n d y d a t  d o  r o l i  ś ro d k o w e g o  n a .  
o a s tn ik a . R e w e la c y jn ie  s o ls u je  s ię  
o s ta tn io  2 1 - le tn ł n r a w o s k r z y d ło w y  
R e u d ig e r  A b rn m e z ik  (S c h a lk e  04). 
B e rn d  H o e łz e n b e in  (31 l a t  —  E in ­
t r a c h t  F r a n k f u r t ! ,  D ie te r  M u e lle r  
(23 la ta  — F C  K o e ln ) ,  K a r l  H e in z  
R u m m e n ig g e  (22 la ta  — B a y e r n  M o ­
n a c h iu m ) .  W o lfg a n g  S e e l (29 la t  —  
F o r tu n a  D u e 3 s e ld o rf)  — to  in n i  n a j  
p o w a ż n ie js i k a n d y d a c i d o  a ta k u  
m is t r z ó w  ś w ia ta .

Komunikat Totalizatora
W  Z A K Ł A D A C H  p i łk a r s k ic h  z d n . 

19/20.XX.77 s tw ie r d z o n o :
L ig a  p o ls k a
28 ro z w . z  13 t r a f .  —  w y g r .  p o  

8 266 z ł ,  700 r o z w . z 12 t r a f .  — w y g r .  
p o  330 z ł,  6 913 r o z w . z 11 t r a f .  — 
w y g r .  p o  33 z ł ,  34 425 r o z w .  z 10 
t r a f .  — w y g r  p o  6 z ł.

L ig a  a n g ie ls k a
38 ro z w  z 12 t r a f .  — w y g r .  po  

o k o ło  18 000 z ł.  561 ro z w . z 11 t r a f .
— w y g r .  p o  1 244 z ł ,  5 051 r o z w . 
z  10 t r a f .  — w y g r .  p o  138 z ł.

T E A T R Y

P O L S K I — „ A n t y g o n a ”  g . 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ D o ż y w o c ie ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ D o k to r  O j-  
b o l i ”  g . 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „P a s ja  w e d łu g  
M a te u s z a ”  g . 18 — ju g . ,  1. 18;
„ O k r ą g ły  t y d z ie ń ”  g . 15.30 —  p o i. ;  
c z w a r te k  „P a s ja  w e d łu g  M a te u s z a ”  
g . 9, 11, 16; K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ M a r a to ń c z y k ”  g . 8.30. 11. 13.30. 16, 
18.30, 21 — U S A  i .  18 (ś ro d a  1 
c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
„K s ię ż n ic z k a  na  g r o c h u ”  g . 16 — 
ra d ź .,  p a n o ra m .; „ S e tk a  d la  k u ­
r a ż u ”  g . 18, 20 — ra d ź .,  p a n o ra m ., 
1. 15; c z w a r te k :  „ R o d z in n y  m e lo ­
d r a m a t ”  g . 16, 18, 20 — ra d ź .,  p a ­
n o r a m .,  1. 15; C O L O S S E U M  ( te l.
458-18) „ N a  r a b u n e k ”  g . 13.30 — 
ra d ź .,  p a n o ra m .: „ S z a ł”  g . 16, 18.15, 
20.30; c z w a r te k :  g . 9. 11.15. 16 18.15: 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ P ło n ą c a  t a j  
g a ”  g . 16 — ra d ź . b o ;  „ W ła s n e  z d a ­
n ie ”  g . 18 — ra d ź . p a n o r a m .;  „ O s ta t  
n ie  z a d a n ie ”  — U S A  — 1. 18, g . 20; 
c z w a r te k :  „ K s ię ż n ic z k a  n a  g r o c h u ”  
g . 16 — ra d ź .,  p a n o ra m .; „ S e tk a  d la  
k u r a ż u ”  g . 18 —  ra d ź .,  1. 15 — p a ­
n o r a m .:  „ O s ta tn ie  z a d a n ie ”  — U S A , 
1. 18, g . 20; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  g . 17 —  p o i. ;  
„C u d z e  l i s t y ”  g . 15: „S p ó ź n io n a  m i ­
ło ś ć ”  g . 18, 20 — ra d ź .,  p a n o ra m ., 
1. 15; „ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g . 22 — 
U S A . 1. 15 — p a n o r a m .;  c z w a r te k :  
„ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  g . 10, 17;
„ T a je m n ic z y  m n ic h ”  g . 11, 13, 15; 
„ Ż e n ią .  Ż e n ie c z lta  i  K a t iu s z a ”  g . 
18 20 — ra d ź .;  „ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  
g . 22 — U S A . p a n o r a m .;  H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  „W e s o ły  a u to b u s ”  g. 
17 18.30 — rad?..; Z A M E K  —  „ W y ­
z w o le n ie ”  g . 18 — c z . I I I ;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ R e w o lw e r  
„ P y th o n  357”  g 17. 19.15 — f r „  1. 
15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  . .T e r r o r  M e -  
c h a g o d z i l l i ”  g . 17. 18.30 — Jap .,
p a n o r a m ic z n y ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g . 17.30. 19.30 — 
U S A . 1. 15 — p a n o ra m .: H U T N IK  
(S to łc z y n )  „ P ię ta s z e k  i  R o b in s o n ”  
g  17. 19 — a n s .,  1. 12: 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g .  17;

„ G d y b y  D o n  J u a n  b y ł  K o b ie tą ”  g . 
19 — f r . .  1. 18; B A J K A  ( P o lic e )
„ P o w r ó t  r ó ż o w e j p a n t e r y ”  g . 17,
19.15 —  a n g . ,  p a n o ra m ., 1. 12; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ P o l ic ja  d z ię ­
k u je ”  g . 18 —  w ł „  1. 18 —  p a n o ­
r a m . ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „W z g ó rz a  
Z e le n g o r y ”  — ju g . .  1. 18; „ P o c a łu n ­
k i  z  H o n g k o n g u ”  — f r . ,  1. 12 — 
p a n o r a m .;  R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  
„ A b u  R a jc h a n  B i r u n i ”  — ra d ź ., 
p a n o ra m ., 1. 15; „ D z ie c iń s tw o  w
o g n iu ”  — ra d ź .,  p a n o r a m .;  D A R  
(S ta rg a r d )  „ Z o f ia ”  —  p o i . ,  ł .  15; 
I N A  (S ta rg a r d )  „ S z a r a d a ”  — p o i. .  
1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  „W s p a n ia łe  
s ło w o  w o ln o ś ć ”  — ra d ź .,  1. 15.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  p o ls k a ; S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — „ D o g o n o w ie  1 i n n i ” ; 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 
ł a t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  1 m o n e ty  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i  —  g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X —X X  w . ;  
A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n is t v k a  S z cze c i­
na  w  X X X - le c ie  S A R P  g . 9—15 
Z A M E K  —  M a la r s tw o  A i l l  i  T o o m a -  
sa V in tó w  g . 10—18: K A W  — p ra c e  
S ta sysa  E id r ig e v ic iu s a  — g .  10—17; 
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  w y s ta ­
w a  J a n in y  M a ty s ik .

S Z P IT A L E
C H 1 R . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR .  — J a ­
g ie l lo ń s k a :  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o -  
lę c in o ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a .
PT> Z.YCHODN1F
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  ? — g,

19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g . 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g. 20—7 ; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15 -8 .
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 A ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L . 
P IA S T Ó W  60 — te l  465-17; M A R ­
C IN A  1 — te l.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d ra  20 -  te l.  23-94-22; Z D R O ­
JE . B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.
61-25-73
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i 446-46 -  E 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l 428-32 -  g. 8—18 
K O L E J O W A  — te l  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I — te l  428-14 i  473-15 — g. 
8—19.

TELEWIZJA
P R O G R A M  1

15.25 N U R T  (k o l. ) .  18 O b ie k ty w .  16.20 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.30 „ K t o  c z y ta  n ie  
b łą d z i”  ( k o l . ) .  17 S p o tk a n ie  z m e d y ­
c y n ą  ( k o l. ) .  17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a .  17.45 W s z y s tk o  o  f i lm ie .  18.30 
Z  p r z y r o d ą  n a  t y  ( k o l . ) .  19 D o b ra ­
n o c . d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 P r o g r a m  
m u z y c z n o - b a le to w y  „ L o t n i k  s k r z y d ­
la t y  w ła d c a  ś w ia ta ”  ( k o l. ) .  21.35
F i lm  f iń s k i  „ W y r z u c e n i  n a  b r u k ” . 
23 D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I !
16,05 J  f r a n c u s k i  ( k o l. ) .  16.40 N a 
k o ń c u  ję z y k a . 17 R e la c ja  z p o d ró ­
ż y  po  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  (k o l. ) .
17.30 S tu d io  po d  M u z a m i.  18.10 „ L a ­
ta ją c y  H o le n d e r ”  18.40 K r o n ik a  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . )  20.30 S tu ­
d io  S p o r t  ( k o l. ) .  21 30 ..24 g o d z in y ”  
( k o l  ). 21 40 Z  d z ie jó w  d o la ra  (k o i.) .  
22.!0  L u c ja n  K y d r y ń s k i  p rz e d s ta ­
w ia  D e m is a  R ou ssosa  (k o l. ) .  23.05 J. 
a n g ie ls k i 23.35 N U R T .

C Z W A R T E K
6.30 i  7 S z k o ła  Ś re d n ia  —  m a te m a ­
ty k a  i  b io lo g ia .  9 „ H y p e r lo n ”  — 
f i l m  fa b . p ro d . r u m .  ( k o l. ) .  12.55 J . 
D o ls k i ( k l  I —I V  l ic . ! .  13.25 i 14 
S z k o ła  Ś re d n ia  — m a te m a ty k a  1 
f iz y k a .  16 O b ie k ty w .  16.39 S p oza  g ó r  
i  r z e k  — „ B i t w a  o  s z y n y ” . 17 B r a ­

te k  p r z y  k o m in k u .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 T e a t r  S e n s a c ji 
— „ A k c ja  S z a ro tk a ”  —  cz. 2. 21.35 
„P e g a z ” . 22.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  22.35 
P u c h a r  E u ro p y  w  p io s e n c e . 23 K lu b  
F a n ta s ty k i  —  „D la c z e g o  w y g in ę ły  
m a m u ty ” .

P R O G R A M  I I

15.55 J .  r o s y js k i .  16.30 C zas i  lu d z ie .
17.20 „ O b r a z  c u d a  c z y n i”  —  f i lm
fa b .  18.40 K r o n ik a .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 I n ic ja t y w y .
21.50 S p o tk a n ie  p r z y  fo r t e p ia n ie .
22.25 D ia lo g i  z p rz e s z ło ś c ią . 22.55 J .  
f r a n c u s k i .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 T a k  d e l ik a tn y  b y ł  S u le y k e n .
16.30 A lp in iś c i  w  P a m irz e . 17 „ E k s ­
p lo z ja ”  — f i l m  r u m .  19 S zczę śc ie  r o  
d z ic ó w . 19.30 W ia d o m o ś c i. 20 „ D z ie ń  
p rz e d  ro z w o d e m ”  — f i l m  C SR S .
21.15 I I I  m ię d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  
b a le to w y  w  M o s k w ie .

C Z W A R T E K

8.55 W ia d o m o ś c i.  9.30 „ D z ie ń  p rz e d  
ro z w o d e m ”  —  f i l m  C S R S . 10.40 M ię ­
d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  b a le to w y  w  
M o s k w ie . 11.25 W iz y ta .  12.45 L e k c ja  
j .  a n g  15.50 R e p o r ta ż  ze  s z k o ły .
16.20 A n to n in  D v o r z a k  —  k la s y k  
m u z y k i  c z e s k ie j.  17 P a t i  P a ta c h o n .
17.30 Z a b a w y  d la  p rz e d s z k o la k ó w . 
18 A k a d e m ia  k o o p e r a c j i .  19 M ię d z y  
d e m o n a m i a k o m p u te re m . 19.30 W ia ­
do m ośc i.. 20 O b ie k ty w .  20.35 R ó b  z 
n a m i.  21.45 Z  w iz y tą  w  K a p i to lu .

R A D  ! O

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.05 L is t  z P o ls k i.  15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16 T u  „ J e d y n k a ”
17.30 R a d io k u r le r .  18.25 N ie  t y lk o  
d la  k ie r o w c ó w  18.33 T w a r z e  ja z z u .
19.15 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  19.40 K o n ­
c e r t  d n ia .  20.05 N a u k o w c y  r o ln ik o m .
20.20 V I I  M ię d z y n a r o d o w y  K o n k u rs  
S k r z y p c o w y .  21.20 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i .  22.23 „ B u t t e r f l a y ” . 22.30 L u ­
d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 22.45 M in l -  
r e c i ta l  w ie c z o ru . 23.15 W O S P R iT V  
d la  s łu c h a c z y  w  k r a j u  1 za g ra n ic ą .

0.C6 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 
P r o g r a m  n o c n y  z Ł o d z i.

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  1 U K F  87.52 M H z )  
W IA D O M O Ś C I: 19.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 M u ­
z y k a  B a c h a . 15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 
S y lw e tk a  k o m p o z y to ra .  16.40 P A W . 
17 M u z y k a  W s c h o d u  — J a p o n ia .
17.20 T e a t r  P R  „ H u t n ic y ” . 18.40 
Ś w ia t  i  m y .  19 K o n c e r t  m u z y k i  
p o ls k ie j .  19.45 Ś re d n ia  S z k o ła  d la  
P r a c u ją c y c h .  20 J . H a e n d e l —  4 
s o n a ta  a - m o l l .  20.15 C h o ro b y  sp o ­
łe c z n e  n a d a ł  g ro ź n e . 20.30 M u z y k a  
ze s ta ry c h  p ł y t .  22 M e t r  k s ią ż e k  w  
k a ż d y m  d o m u . 22.15 W ie rs z e  E n d re  
A d y ’e g o . 22.30 M a g a z y n  S tu d e n c k i.
23.40 W s z y s tk ie  s o n a ty  fo r t e p ia n o w e .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  65.96 M H z )
14 F o r m y  in s t r u m e n ta ln e  b a r o k u .
15.10 M u z y c z n a  p o c z tó w k a  ze S zw e ­
c j i .  15.30 H e r b a tk a  p r z y  sa m o w a ­
rz e . 15.50 S o lo  na  o rg a n a c h . 16 R o z ­
s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 „ F le -  
m in g o ” . 16.45 N a sz  r o k  77. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 S p o tk a n ie  
n a  Z a m k u .  18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 
P o l i t y k a  d ła  w s z y s tk ic h .  18.45 A k t u ­
a ln o ś c i m u z y c z n e  z  P a ry ż a . 19 C o 
w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 „ T y lk o  d la  o r łó w ” . 20 
F o n o te k a  X X  w ie k u .  20.40 N a  p o ­
b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  20.50 B a l­
la d a  n a  h a r m o n i jk ę  u s tn ą . 21 R A -  
T U R O . 22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23 ..N o c  p ie rw s z e g o  
ś n ie g u ”  — w ie rs z e  p o e tó w  ra d z ie c ­
k ic h .  23.05 C zas re la k s u .

P R O G R A M  I V
( U K F  68.78 M H z )
14.25 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a l ­
n y .  15.05 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  15.25 
K r o n ik a  k u l t u r a ln a .  15.40 „ W id z ia ­
n e  z r a d ia ” . 16.05 G io a c c h in o  R oss i­
n i  — I I I  K w a r t e t  F - d u r .  16.25 Ś re d ­
n ia  S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .  16.40 
P A W . 17 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o ­
fo n ic z n y .  18 W  p r a c o w n ia c h  n a u ­
k o w c ó w . 18.25 T a je m n ic e  m a te r i i .
18.40 W  t ro s c e  o  s ło w o  1 tre ś ć . 
19 E k o n o m ia  n a  c o  d z ie ń . 19.15 J . 
h is z p a ń s k i.  19.30 P r o g r a m  s te re o ­
fo n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.  2145 W i l l i s  
C o n o v e r  za p rasza  22.15 Ś re d n ia  
S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h  22.30 S tu ­
d iu m  w ie d z y  p o li ty c z n o -s p o łe c z n e j.
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STOCZNIA SZCZECIŃSKA  
im. A. Warskiego

pilnie zatrudni
♦  stolarzy

♦  hydraulików 
♦  izolowaczy

♦  wartowników
oraz pracowników bez kwalifi­
kacji do przyuczenia zawodu 
spawacza i montera kadłubów 
okrętowych.

Szczegółowych informacji odnośnie warunków pracy, płacy 
i  zakwaterowania udziela Dział Kadr Stoczni, ul. Hutnicza 1, 
tel. 212-47 w poniedziałki, wtorki, środy, czwartki i  p iątki

POLITECHNIKA
SZCZECIŃSKA

p o s z u k u j e  
dla cudzoziemców

UMEBLOW ANYCH POKOI

1-osobowych z telefonem 

na 6 miesięcy
w okresie styczeń —  czerwiec 

1978 r.

Zgłoszenia prosimy kierować do In­
stytutu Architektury, Szczecin — al. 

Piastów 50, tel. 376-68.
3992-K

— ul. Wielka 25
tel. 35-955 lub 35-696

— ul. Komuny Paryskiej 40/9 
tel. 22-09-26

— ul. Włościańska 1 
tel. 82-20-41

— Stargard Szczeciński 
Chrobrego 5a 
tel. 64-00.

______________ ________ 1696-K

Pracownicy poszukiwani

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie, ul. Storrady 1

zatrudni pracowników na budowie w Po­
licach oraz na innych budowach na tere­
nie Szczecina i województwa w następu­

jących zawodach:

—  murarz
—  cieśla
—  betoniarz-zbrojarz
—  kierowca
—  robotnik niewykwalifikowany

Zainteresowani winni zgłosić się w Szcze­
cińskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego w Szczecinie, ul. Storrady 
1 w godz. od 7.15 do 15.15. Szczegółowych 
informacji udziela Dział Zatrudnienia pok. 
119 lub telefonicznie 22-04-61, wewn. 40.

3636-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  z  m a te ­
m a ty k i ,  te l .  22-35-27.

20291-G
P R A C A

S T U D E N T K A  z a o p ie k u ­
je  s ię  d o m e m  ( p ra n ie , 
s p rz ą ta n ie ) .  O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  —  
20352.

R 0 2 N E

U W A G A  A u to m o b i l iś c i!  
Z a k ła d  M e c h a n ik i  P o­
ja z d o w e j w  S ta r y m  
C z a rn o w ie  —  ś w ia d c z y  
u s łu g i w  z a k re s ie  m e­
c h a n ik i  p o ja z d o w e j.  — 
T e l.  12-13. 20316-G
U W A G A  k ie r o w c y !  L a ­
k ie r o w a n ie  s a m o c h o ­
d ó w ,  k o n s e r w a c ja  p o d ­
w o z i i  p rz e s trz e n i z a m k  
n ię ty c h ,  u l .  Ł u k a s iń ­
s k ie g o  98. 189:6-G
N A P R A W A  te le w iz o r ó w  
i  r a d io o d b io r n ik ó w ,  u ł .  
Z a k o le  49, te ł.  231-410.

20358-0
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  Z d z is ła w  U z n a ń -  
s k i  — te l.  22-85-97.

20297-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — te l.  82-18-43.

19323-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  te l.  365-49.

20282-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  ła t  25, r e l i ­
g i j n y  bez n a ło g ó w  p o ­
z n a  p a n ią  d o  la t  24 — 
z g ra b n a , ła d n e j  p re z e n ­
c j i .  n a jc h ę tn ie j  n a u c z y ­
c ie lk ę . C e l m a t r y m o n ia l  
n y .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  20236.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  J e d n o ro d z in n y  8 
g a ra ż e m , d u ż y m  o g ro ­
d e m  ( m o ż liw o ś ć  b u d o ­
w y )  z a m ie n ię  n a  d w a  
lu b  t r z y  m ie s z k a n ia  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  — 
20241.

K U P N O

B O N Y  P K O  k u p ię .  T e ł. 
343-39. 20742-G
B O N Y  P K O  k u p ię .  T e l.  
23-07-82. 20242-G
B O N Y  P K O  k u p ię .  T e l. 
426-76. 20283-G
S E G M E N T  ja s n y  i  k a -  
n a p o ta p c z a n  — k u p ię .  
T e l.  821-861 po  16.

20031-G
P O M IE S Z C Z E N IA  n a d a  
ją c e g o  s ię  n a  w a r s z ta t 
s a m o c h o d o w y  p o s z u k u ję  
lu b  w y d z ie rż a w ię .  I n f o r  
m a c je  te l.  702-23 — p o  
g o d z . 16. 20249-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  g a ra ż  n o ­
w y ,  m u r o w a n y ,  w  o b r ę ­
b ie  u l .  K a s z u b s k a  —  3 
M a ja . T e l.  393-98, d z w o ­
n ić  g o d z . 8—10 i  po 
go dz . 16.
S Z A F Ę  4- d r z w io w ą ,  ja ­
sn a  b rz o z a , p o ły s k  — 
s p rz e d a m . O d z ie ż o w a  
21/4 o d  g o d z . 15. 21005-G 
K A N A P O T A P C Z A N  i  fO 
te ie  s p rz e d a m . Ż w i r k i  1 
W ig u r y  18 1. 20284-G
K A N A P O T A P C Z A N Y , 
s z a fę , k re d e n s y  k u c h e n ­
n e , k u c h e n k ę  g a z o w a  — 
s p rz e d a m . T e l.  224-998.

20269-G

Mieszkańcy Szczecina!

Do 30 listopada br.
trwa akcja społecznej 

zbiórki złomu, makulatury 
oraz innych surowców wtórnych

Wszystkie punkty skupu Spół­
dzielni „Surowiec” przyjmują 

codziennie zebrane surowce 

od godz. 8 do 17.

4163-K

A N T Y C Z N E  s ty lo w e  m e  
b le  p o  r e n o w a c j i ,  s a lo ­
n i k  L u d w ik  X V ,  s e k re -  
t a r z y k ,  s e rw a n tk a ,  k a ­
n a p a , B id e r m a je r ,  k a ­
n a p a , k rz e s ła ,  s to l ik  — 
o b r a z y  o  te m a ty c e  m a ­
r y n is ty c z n e j  i  g ó r s k ie j 
— s p rz e d a m . M a łk o w ­
s k ie g o  4/12. 20238-G
F U T R O  n u t r ie ,  r o z m ia r  
m a ły ,  s p rz e d a m  ta n io . 
T e l.  821-571 go dz . 17—20.

20325-G
K O Ż U C H  d a m s k i ja s n y , 
m a ły  —  s p rz e d a m . T e l. 
22-99-12. 20318-G
T A N IO  s p rz e d a m  fu t r o  
z n u t r i i  —  te l.  G r y f in o  
26-94. 20306-G
K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . T e ł .  230-940.

20257-0
V O L K S W A G E N A  d o  r e ­
m o n tu  s p rz e d a m . Szcze­
c in  — M a lc z e w s k ie g o  
20C/1O. 20359-G
F IA T A  125p, 1300 1971 r .  
p rz e b ie g  56 ty s . k ra , s i l ­
n ik a  41 ty s .  k m ,  n o w e  
b la c h y  — s p rz e d a m . T e l. 
222-759. 29343-0
F IA T A  126p — s p rze ­
d a m , k u p ię  F ia ta  125 p. 
T e ł.  377-89 po  g o d z . 18.

20342-G
S K O D Ę  100 S  sp rze d a m . 
Ś lą s k a  27 p r z y  g a ra ż a c h  
o d  go dz . 16. 20301-G
N O W E G O  F ia ta  126p — 
s p rz e d a m . T e l.  376-84.

20278-G
N O W E  o p o n y  r a d ia ln e  
d o  F ia ta  125p s p rz e d a m . 
B o h . W a rs z a w y  80/3.

20272-0
V O L K S W  A G E N A  K 7 D -L 
1973 r .  s p rz e d a m . D z w o ­
n ić  te l.  347-44 p o  godz. 
17. 20261-G
F IA T A  125p, 1500 r o k
1976 — s p rz e d a m . T e l. 
20-22 K u tn o .  20252-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  ze 
s p a c e ró w k ą  p ro d . N R D

w  d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : u l .  J a  
g ie i lo ń s k a  22/3, S z y d ło w ­
s c y . 20288-G

W  O Z E K  u n iw e r s a ln y ,
s ta n  d o b r y ,  ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l.  784-26.

20358-G

R A D IO  s te re o  w y s o k ie j 
k la s y ,  g ło ś n ik i  k u l is te  —- 
s p rz e d a m . T e l.  765-05.

20354-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ V e r i t a s ”  — s p rz e d a m . 
T e l. 765-05. 20354-G

N O W E  r a d io  t r a n z y s to ­
r o w e  „ M e r id ia n  202”  — 
s p rz e d a m . T e l. 803-04 — 
go dz . 16—18. 20344-G

L O D Ó W K Ę  „ Ig lo o ” , k u ­
c h e n k ę  g a zo w ą  4 -p a ln i-  
k o w ą  z  p ie k a r n ik ie m  w  
d o b r y m  s ta n ie  —  ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  22-77-46 
p o  go dz . 18. 20290-G

S R E B R N Ą  za s ta w ę  ( s ty l  
a m e ry k a ń s k i)  1 r ę c z n y  
z e g a re k  S c h a f fh a u s e n  — 
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  — 
20274.

B E T O N IA R K Ę  150 1 — 
sp rz e d a m . T e l.  44-353.

20266-G
K O Ł Y S K Ę  d z ie c ię c ą  — 
c e p e lio w s k ą , sp rze d a m . 
T e l.  345-10 d o  15.

20260-G
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o d o  
w e  d o g i n ie m ie c k ie  — 
s p rz e d a m . T e ł.  729-69 — 
p o  g o d z . 17. 20247-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z a m ie n ię  n a  2 m ie ­
s z k a n ia  M -2 . T e le fo n  
22-83-50 d o  15. 20244-G

Radzie Oddziałowej ! Zakładowej 
Stoczni Szczecińskiej, wszystkim 
przyjaciołom i  sąsiadom, którzy 
okazali pomoc i wzięli udział w po. 

grzebie ukochanego Męża

śp.

Romana Radziszewskiego
składa

serdeczne podziękowanie

ZONA Z RODZINĄ

Wszystkim, którzy ratowali życie 
oraz wzięli udział w ostatniej dro­
dze najdroższego Męża, Ojca, Teścia, 

Dziadka i Pradziadka

śp.

Antoniego Lasoty
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

K W A T E R U N K O W E  M -3 
n o w e  b u d o w n ic tw o  D ą ­
b ie ,  z a m ie n ię  z d e c y d o ­
w a n ie  n a  m ie s z k a n ie  4- 
p o k o jo w e  lu b  d o m e k  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y . W a r u n k i  d o  u z g o d  
n  le n ia .  T e L  610-244 po 
go dz . 18. 20248-G

P O S Z U K U J Ę  M - I  n a
r o k .  O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S zcze c in  20255.

Św i n o u j ś c i e  _  m ie ­
s z k a n ie  2 -p o k o jo w e , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  z te le ­
fo n e m  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . — 
W ia d o m o ś ć : Ś w in o u jś c ie  
s k r .  p o c z to w a  171 lu b  
te le fo n  35-33. 20259-G

P O K Ó J , k u c h n ia  sam o­
d z ie ln a , p rz e d p o k ó j i  ła  
z le n k a  w s p ó ln e  z a m ie ­
n ię  n a  2 łu b  3 p o k o je  z 
k u c h n ią . D z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a .  W a r u n k i  do  u -  
z g o d n ie n ia . T e l.  469-60.

20264-G
M -2  b u d o w n ic tw o  o b o ­
ję tn e  k u p ię . O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
20275.

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 4 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  M -2  n a  o k r e s  r o k u .  
O fe r t y :  te l.  82-36-65 po 
go dz . 17. 20223-G

2 P O K O J E , b a lk o n ,  k u ­
c h n ia ,  w s p ó ln y  p rz e d ­
p o k ó j  ł  ła z ie n k a  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  2 lu b  
3 -p o k o jo w e , m oże  b y ć

p a r te r .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
20324.

M IE S Z K A N IE  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  k u p ię .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S zc z e c in  20327.

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  z  u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  1 ła ­
z ie n k i.  T e l.  239-747 od  15.

20329-G
P O K Ó J  n ie k r ę p u ją c y  z 
w y g o d a m i d o  w y n a ję ­
c ia . S z c z e c in -S k o lw in , 
u l .  N o w y  Ś w ia t  3a.

20351-G
M IE S Z K A N IE  M -3  Z w y
g o d a m i w  G r y f ic a c h  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  S zcze c in  
433-06 po  go dz . 16.

20353-G
M -4  W a rs z a w a , n o w e  za 
m ie n ię  n a  d o m  je d n o ­
r o d z in n y  w  S z cze c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  20361.

Z G U B Y

K IE R O W C A  ta k s ó w k i  
m a r k i  D a c ia , k t ó r y  w  
d n . 15. X I .  o go dz . 23.20 
p rz e w o z ił  p a sa że rkę  z 
p o s to ju  p r z y  5 L ip c a  n a  
u l ic ę  S ła w o m ira  20/3 p ro  
s z o n y  je s t  o  z w r o t  2 r ę ­
c z n y c h  b a g a ż y  po zo s ta ­
w io n y c h  w  b a g a ż n ik u .

21018-G
S T A N IS Ł A W  B O R Z Y M
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  s to c z ­
n io w ą . 2025I-G

OZDOBA KAŻDEGO WNĘTRZA
-  MODNA FIRANKA 

STRUKTURALNA 
i KOLOROWA WYKŁADZINA 

PODŁOGOWA
z a p r a s z a m y

do sklepu Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego w Szczecinie

„p e r s ” — u l . s l ą s k a  38
polecając w dużym wyborze atrakcyjne artykuły 

dekoracyjne.
3921-K

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S zcze c in , p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : r e r m a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  487-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2! ( w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394-34 re d  p o ra n n a  (po godz 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a i  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .P ra sa  — K s ią -K a  — 
R uch *' o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s ty c z e ń  i k w a r ta ł  '  o o łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę o n y  do 10 Każdego m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  D re n u m e ra ty  na  o o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żące go  C ena o r e n u m e ra ty  ro c z n e ; — 312 z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty t u c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
ha  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW  a w m ie js c o w o ś e ic h  w  K tó ry c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó ra  je s t o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R » w  
.P ra sa  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  * W y d a w n ic tw  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D ru k  S zcze cm sK ie  z a -  

> l ad v  G ra f ic z n e L -2
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22 — 26 bm. Dni Honorowego Krwiodawstwa
„ D A R  K R W I — D A R E M  S E R - 

C A ”  — po d  ty m  h a s łe m  p rz e b ie ­
g a ją  d o ro c z n e  D n i  H o n o ro w e g o  
K r w io d a w s tw a .  Z n a c z e n ia  te g o  
h a s ła  j a k  ró w n ie ż  r o l i  k r w i  w e  
w s p ó łc z e s n y m  le c z n ic tw ie ,  n ie  tr z e  
ba  d z iś  w y ja ś n ia ć .  D z ię k i  t r a n s ­
fu z jo m , a p rz e d e  w s z y s tk im  d z ię k i 
le k o m  s p o rz ą d z o n y m  z k r w i ,  m o ż ­
n a  d z iś  u ra to w a ć  ż y c ie  s e tk o m  t y ­
s ię c y  lu d z i  —  o f ia r o m  w y p a d k ó w , 
c h o ry m  n a  z a b u rz e n ia  w  s k ła d z ie  
k r w i .  L u d z k a  k r e w  je s t  d z iś  le ­
k ie m  u n iw e r s a ln y m .

P o n a d  80 p ro c . k r w i  u z y s k u je  
o b e c n ie  s łu ż b a  z d r o w ia  w  n a szym  
k r a ju  o d  h o n o r o w y c h  k r w io d a w ­
c ó w . W  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­
s k im  ta  p r o p o rc ja  je s t  jeszcze  w y ż  
sza i  s ięg a  90 p ro c . O g ro m n a  w  
t y m  za s łu g a  P C K , od  l a t  p ro p a g u ­
ją c e g o  i  o rg a n iz u ją c e g o  h o n o ro w e  
k rw io d a w s tw o .

P rz y  z a k ła d a c h  p r a c y ,  w  r ó ż ­
n y c h  ś ro d o w is k a c h  s p o łe c z n y c h  
d z ia ła ją  p o d  e g id ą  P C K  k lu b y  h o ­

n o r o w y c h  d a w c ó w  k r w i .  J e s t ic h  k r w io d a w c ó w . W  m ia r ę  ja k  ro z -  
59 w  S z c z e c iń s k ie m , a  z rz e s z a ją  w i ja  s ie  m e d y c y n a  i  ro s n ą  j e j  m o -  
55—40 c z ło n k ó w . W  ty m  r o k u  k lu -  ż l łw o ś c i —  w z ra s ta  z a p o trz e b o w a ­

n ie  n a  d ro g o c e n n e  le k a rs tw o  — 
lu d z k ą  k r e w .  N o w y c h  k r w io d a w ­
c ó w  w i ta  w ię c  P C K  z o t w a r ty m i  
r ę k a m i.  T r z y k r o tn ie  w  c ią g u  r o k u  
d o ro s ły  z d r o w y  c z ło w ie k  m oże  bez 
u s z c z e rb k u  d la  o rg a n iz m u  o d da ć  
k r e w  (d o  300 m l je d n o ra z o w o ). 
O c z y w iś c ie  k a ż d o ra z o w e  p o b ie ra ­
n ie  k r w i  p o p rz e d z a ją  szczeg ó ło w e  
b a d a n ia  le k a rs k ie .  N a jb a r d z ie j  ro ś  
n ie  d z iś  w  m e d y c y n ie  z a p o trz e b o ­
w a n ie  n a  p la z m ę  — osocze k r w i ,  
s łu ż ą c e  d o  p r o d u k c j i  p re p a ra tó w  
le c z n ic z y c h .

W  czas ie  t r w a n ia  D n i  I lo n o r o -

DAR 
SERCA

b y  te  p rz e k a z a ły  le c z n ic tw u  4100 __________ . . . _______  ___
l i t r ó w  b e zce n n e g o  le k a rs tw a .  874 w e g o  K r w io d a w s tw a  o d b ę d ą  s ię 
o so b y  o d d a ły  h o n o ro w o  p o  6 l i -  s p o tk a n ia  z  lu d ź m i z a s łu ż o n y m i w  
t r ó w  k r w i ,  a  7750 o só b  — po  3 11- t e j  h u m a n ita r n e j  d z ia ła ln o ś c i,  p o - 
t f y* s y p ią  s ię  s ło w a  szcze re go  u z n a n ia .

R osn ą  sze re g i lu d z i  o f ia r u ją c y c h  N a jw ię k s z e  je d n a k  z a d o w o le n ie  
d a r  n a jc e n n ie js z y  — d a r  ż y c ia  b e z  p r z y n o s i o f ia ro d a w c o m  ś w ia d o -  
im ie n n y m  c h o r y m  i  r a n n y m , p o -  m o ść . że  ic h  k r e w  r a tu je  lu d z k ie  
w ię k s z a  s ię  g ro n o  h o n o r o w y c h  ż y c ie .  ( |)

Warzywa obrodziły wyjątkowo!

Zimowa spiżarnia
prawie pełna

WCZORAJ Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar- 
ska zaprosiła dziennikarzy na konferencję prasową, gdzie dy­
skutowano o stanie rezerw zimowych i problemach gromadze­
nia, przechowywania i  przetwórstwa warzyw w naszym woje­
wództwie.
T E G O R O C Z N A  de szczow a  1 m a -  d a ć  je  d o  In n y c h  w o je w ó d z tw  z po  

ło  s ło n e c z n a  a u ra  s p r z y ja ła  w e g e -  łu d n ia  k r a ju .
t a c j i  w a rz y w , k tó re  o b r o d z iły  w y -  w k o p c a c h  na  G u m d e ń ca ch  1 uf 
ją tk o w o  d o b rz e . S tą d  te ż  p o w s ta ły  D o łu ja c h  z g ro m a d z o n o  ju ż  93 p ro c . 
n a d w y ż k i  m a r c h w i,  s e le ró w  i  k a -  za p a só w . DzLś p r z e k ro c z o n o  17 ty s . 
p u s ty  ta k ie ,  że tr z e b a  b y ło  s p rz e - to n ę  p rz e c h o w y w a n y c h  r e z e rw  w a -  

' ______________________  r z y w n y c h .  W a r to  d o d a ć , iż  w  ty m

Notatnik szczeciński
+  D Z IS  w  go dz . od  17 d o  19 c z y n ­

n a  je s t  p o ra d n ia  te le fo n ic z n a  T o w a ­
rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z in y . P rz y  
te le fo n ie  n r  469-37 d y ż u r u ją  le k a rz e  
g in e k o lo g  i  s e ksu o lo g .

«♦ Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P T E  z a p ra sza  z a in te re s o w a ­
n y c h  n a  o d c z y t d r  J ó z e fa  F e re n ­
ca n t .  „ K o m p u te r o w y  s y s te m  k ie r o ­
w a n ia  p rz e w o z a m i n a  p r z y k ła d z ie  
k o le i  R F N ” , k t ó r y  z o s ta n ie  w y g ło ­
s z o n y  d z iś  o  go dz . 18 w  s a l i  n r  15 
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p r z y  u l.  
M ic k ie w ic z a  66.

ę  K L U B  „R e m e d iu m ”  o r g a n iz u ­
j e  d la  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d r o w ia  
i  ic h  ro d z in  w  c z w a r te k  o  godz.
18.30 k o n c e r t  k a m e ra ln y  p r z y  ś w ie ­
ca ch  i  k a w ie  w  w y k o n a n iu  P o l l  Z u ­
b r z y c k ie j ,  C e c y l i i  K r a s z e w s k ie j,  R o ­
m a n a  W o lfa ,  Z y g m u n ta  W a lte ra  i  
S ta n is ła w a  S a d o w s k ie g o ; s ło w o  w lą  
żące  — W a le r ia n  P a w ło w s k i,  w p ro  
g ra m ie  u t w o r y  P . C z a jk o w s k ie g o , 
S. R a c h m a n in o w a , M . R a k o w a , J . S i 
b e liu s a  i  in n y c h .

#  K L U B  A m a to r ó w  F a n ta s ty k i 
N a u k o w e j p r z y  S C K  „ K o n t r a s t y ”  
(u l.  W a w rz y n ia k a  7a) za p rasza  do  
o b e jr z e n ia  b a rw n e g o  f i lm u  z lo tu  
S o ju z - A p o llo  —  ju t r o  o  go dz . 19. 
W s tę p  w o ln y .

+  K L U B O W E  K in o  In te re s u ją c y c h  
F i lm ó w  p r z y  K lu b ie  „ B o n  T o n ”  
p r z p łm u je  jeszcze  z a p is y . S p o tk a n ia  
b ę d ą  s ię  o d b y w a ły  c o  d r u g i  c z w a r ­
te k .

Ul. Walecznych
— zamknięta
R E J O N  D ró g  P u b lic z n y c h  p r z y s tą ­

p i ł  d o  u k ła d a n ia  n a w ie r z c h n i  a s fa l­
to w e j  n a  u ł.  W a le c z n y c h , p ro w a ­
d z ą c e j d o  n o w e g o  s z p ita la  w  Z d r o ­
ja c h .  W  z w ią z k u  z ty m ,  że  d ro g a  
je s t  w ą s k a  i  je ż d ż ą c e  s a m o c h o d y  
u t r u d n ia ją  p ra c ę , z a c h o d z i k o n ie c z ­
n o ś ć  Je j z a m k n ię c ia .  J a k  nas p o ­
in fo r m o w a ła  d y r e k c ja  P E D iM , u l.  
W a le c z n y c h  b ę d z ie  w y łą c z o n a  z  r u ­
c h u  n a  czas ro b ó t  c o d z ie n n ie  w  go­
d z in a c h  7—17. Z e z w o lo n o  je d y n ie  na  
p rz e ja z d  a u to b u s ó w  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  i  k a r e te k  p o g o to w ia , ( ja s )

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p r z y  

u l .  W o jc ie c h a  p r z y w ie z io n o  w c z o r a j 
m ie s z k a ń c a  u l .  Ź r ó d la n e j,  4 - le tn ie g o  
R a jm u n d a  M .,  k t ó r y  w y la ł  n a  s ie ­
b ie  g o rą c ą  z u p ę  i  d o z n a ł p o p a rz e ń .

W  Ś W IN O U J Ś C IU  n a  p l. K o ś c ie l­
n y m  p o w ie s i ł  s ię  n a  d rz e w ie  2 2 - le t-  
n i  m ę ż c z y z n a , m ie s z k a n ie c  Ś w in o ­
u jś c ia .  O k o lic z n o ś c i s a m o b ó js tw a  
b a d a  M O .

O K O Ł O  go dz . 15 u  z b ie g u  u l ic  
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  i  A r m i i  L u ­
d o w e j w  Z d r o ja c h  s a m o c h ó d  „ Ż u k ”  
M X  9276 p o t r ą c i ł  8 - Ie tn ie g o  S ła w o ­
m ir a  W . C h ło p c a , ze z ła m a n ą  rę k ą  
i  in n y m i  o b ra ż e n ia m i,  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .  N ie c a łą  g o d z in ę  p ó ź n ie j 
n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j p r z y  p l .  L o t ­
n ik ó w ,  „ D a c ia ”  n r  r e j .  1894 X S  
s k rę c a ją c  w  p r a w o  p o tr ą c i ła  n a  
p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  3 8 - łe tn ie g o  
H e n r y k a  D . P rz e c h o d n ia  o p a t rz y ł  
le k a rz  p o g o to w ia .

K r ó t k o  p rz e d  go dz . 18 w  P r z y ­
b ie rn o w ie ,  „ F ia t ”  n r  r e j .  X S Z  0824 
p ro w a d z o n y  p rz e z  W ito ld a  R z . z 
G o le n io w a  w p a d ł  n a  n ie  o ś w ie t lo n y  
s a m o c h ó d  „ J e lc z ”  z  p rz y c z e p ą , za ­
p a r k o w a n y  n a  p o b o c z u . P a saże ra  
„ F ia t a ”  R o m a n a  R z . o d w ie z io n o  ze 
z ła m a n ą  r ę k ą  d o  s z p ita la  w  G o le ­
n io w ie .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o r a j  
2 6 - le tn ie g o  R o m a n a  S ., m ie s z k a ń c a  
p l .  P o p ie la . R o m a n  S. z n ie w a ż y ł po  
p i ja n e m u  k i l k a  o só b  w  s k le p ie  p r z y  
p l .  P o p ie la , za c o  s ta n ie  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m  p rz e d  s ą d e m . (ap)

Tylko krok do podjęcia decyzji

Z LOT-em nad Morze Czarne?
PRZEZ wiele lat szczeciński „LOT” znajdował się w nie- n lz o w a n y c h  p rz e z  b iu ra  p o d ró ż y , 

szczególnej sytuacji. Pomieszczenia przeznaczone do obsługi W s z y s tk ie  o n e  —  Jeś li ś ro d k ie m ^  t r a n  
pasażerów były za ciasne, a w baraku na lotnisku z trudem *nn ”  
mieściło się 50 osób. Biuro przy ai. Wojska Polskiego zapewnia­
ło podróżnym i personelowi jedynie minimum niezbędnych 
wygód. Z tych też powodów nię można było mówić o rozwo­
ju  komunikacji lotniczej.

Poradnia
społeczno-prawna
w Policach

Z  IN IC J A T Y W Y  W o je w ó d z k ie g o  
O ś ro d k a  S p o łe c z n o -P ra w n e g o  Z S M P  
w  S z c z e c in ie  o ra z  S p o łe c z n e g o  K o ­
m it e tu  P rz e c iw a lk o h o lo w e g o  o d ­
d z ia łu  m ie js k o - g m in n e g o  w  P o l i ­
c a c h  z o rg a n iz o w a n a  zo s ta ła  w  P o ­
l ic a c h  p o ra d n ia  s p o łe c z n o -p ra w n a . 
N a  ra z ie  p o ra d  u d z ie la ją  p r a w n i­
c y , le c z  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  t a k ­
że b ę d ą  — le k a rz e ,  p s y c h o lo d z y , 
p e d a g o d z y .

P o ra d n ia  c z y n n a  b ę d z ie  w  k a ż ­
dą  Środę w  g o d z in a c h  od  17 dc 
19 w  s ie d z ib ie  Z a rz ą d u  M ie js k o -  
G m in n e g o  Z S M P  w  P o lic a c h , u l .  
G r u n w a ld z k a  13, p o k . 3. D o  p o ra d ­
n i  zg ła sza ć  s ię  m o ż n a  o s o b iśc ie  lu b  
te le fo n ic z n ie  p o d  n r  te l.  17-54-88.

Problem koszy na śmiecie

K t o  k u p i?
W  Z W IĄ Z K U  z naszą  n o ta tk ą  

„ K t o  z ro b i ko s z e ”  Z a k ła d y  M e ta lo ­
w e  „ F e r r u m ”  p o in fo r m o w a ły  nas, 
iż  p r o d u k u ją  p o je m n ik i  n a  ś m ie c i 
i  są w  s ta n ie  p o k r y ć  w  p e łn i  s k ła ­
d a n e  z a m ó w ie n ia . G o rz e j je s t  z 
o d b io rc a m i w y p r o d u k o w a n y c h  k o ­
szy . W  r o k u  1976 M P O  z a m ó w iło  
ic h  2 t y s „  o d e b ra ło  zaś t y l k o  1 200. 
W  ty m  r o k u  z a m ó w ie n ia  w  og ó le  
n ie  z ło ż o n o . W  z w ią z k u  z ty m  
„ F e r r u m ”  z a m ie rz a  o g ra n ic z y ć  p r o ­
d u k c ję  k o s z y  na  ś m ie c i.

Z -c a  d y r e k to r a  M P O  d/s te c h n ic z ­
n y c h  W a le r ia n  K r o p a  p o tw ie r d z i ł  
w s t r z y m a n ie  z a m ó w ie ń . M P O  b o ­
w ie m  z re z y g n o w a ło  z m n ie j  t r w a ­
ły c h  k o s z y  m e ta lo w y c h  ( ic h  e k s p lo ­
a ta c ja  n ie  .m o ż e  b y ć  d łu ższa  n iż  
1—2 la ta )  i  z a s tę p u je  je  p o je m n i­
k a m i w  b e to n o w e j o b u d o w ie . W  
t e j  c h w i l i  60 p ro c . k o s z y  w  m ie ś c ie  
to  w ła ś n ie  b e to n o w e . P o zo s ta łe  zo­
s ta n ą  w y m ie n io n e  na te  b a r d z ie j 
t r w a łe  d o  la ta  p rz y s z łe g o  ro k u .

N a to m ia s t  p rz e d s ta w ic ie l S p ó ł­
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ K o le ja r z ”  
na  s p o tk a n iu  z K o m ite te m  O b w o ­
d o w y m  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  n r  
107 s tw ie r d z i ł ,  iż  k o s z y  na  ś m ie c i 
n a  o s ie d lu  u s ta w ić  n ie  m o ż n a , 
b o ... n ie  m a  o d  k o g o  ic h  k u p ić .  
T y m c z a s e m , s k o ro  n a jw ię k s z y  o d ­
b io rc a  — M P O  — z re z y g n o w a ło  z 
u s łu g  z a k ła d ó w  „ F e r r u m ”  to  n ic  
n ie  s to i na  p rz e s z k o d z ie  a b y  za­
o p a t r y w a ły  s ię  tu  s p ó łd z ie ln ie  m ie sz  
k a n io w e . T rz e b a  t y l k o  z ło ż y ć  za­
m ó w ie n ie . (su)

W TYM roku sytuacja zrmie. 
niła się radykalnie. Zmoderni­
zowany aéroport w Goleniowie

s p o r tu  je s t  s a m o lo t —  z a c z y n a ją  s ię 
w  s to l ic y .  S z c z e c in ia n ie  t r a c ą  w ię c  
s p o ro  cza su , b y  s ta w ić  s ię  n a  m ie js ­
ce z b ió rk i.

S z c z e c iń s k i „ L O T ”  ju ż  ra z  p ró b o ­
w a ł  u r u c h o m ić  k o m u n ik a c ję  n a d  
M o rz e  C za rn e . W y s iłk i  s p e łz ły  n a  n i 
c z y m , g d y ż  m . in .  n a jp o w a ż n ie js z y  
k o n tr a h e n t ,  ja k im  są b iu ra  t u r y s t y ­
c zn e , z a c h o w a ł m ilc z e n ie  w  te j  s p ra  
w ie .

T y m  ra z e m  s ta ra n ia  ro z p o c z ę to
może śmiało konkurować z lot- z " ac z n ie  w c z e ś n ie j,  w y s y ła ją c  odpo - 
niskiem „a Ok,:oiu. zaś nowe
biuro „LOT-u”  przy al. Wyzwo- s o w n y m  w y s tą p ie n ie m  w o je w o d y ,  
lenia uważa się powszechnie za Ce„r?lralS. *L?T'U ”,  *Ve p o w ie d z ia ła  
najładniejsze w kraju. Słowem w y c h  cô o z m c z o  pr°o‘

miejscowe przedstawiciel, p o z y c ja  S zcze c in a  t r a k to w a n a  je s t 
stwo przewoźnika jest przygo- f e r io - D o  p o d ję c ia  d e c y z j i  b r a k  t y l -  

K  J S . k o  szcze g ó ło w e g o  ro z e z n a n ia  p o trz e b  towane do obsługi znacznie b iu r  p o d ró ż y  na  p rz e w ó z  lo tn ic z y .
większej liczby pasażerów niż 
dotychczas, i to nie tylko

.O rbis” , „G rom ada” , „Sports-Tou- 
r is t ”  i  „ T u r y s ta ”  m ilc z ą  je d n a k  w  

r n c h u  k r a jo w y m .  Nic z a te m  * £ ? , „ £
d z iw n e g o , że  k ie r o w n ic tw o  szcze c y jn y c h  danych.
cińskiego Oddziału „LOT-u”  ____________ _
m y ś l i  zupełnie poważnie o uru. . SZCZECINOWI potrzebne 
chomieniu połączeń zagranicz. J/ St sezonowe połączeń« z Bu. 
nycj, dapesztem j wybrzeżem Morza

Miastu na pewno przydałaby Çzarnego, przynajmniej raz lub 
się komunikacja lotnicza przy. ?wa Y  .T.° nie..
najmniej na południe Europy.
Tam przecież wielu szczecinian , , .,
spędza rokrocznie urlopy. Nie 
każdy jednak decyduje się na
jazdę samochodem czy długo­
trwałą podróż pociągiem. Wy­
goda przede wszystkim, wolimy 
samolot — daje się słyszeć co­
raz częściej. Leci się więc z 
Gdańska i Warszawy, a także z 
Berlina, bo tamtejsze lotnisko 
jest najbliżej, a bilety można 
kupić również za złotówki. Od 
stycznia do końca sierpnia br. 
kasy „LOT-u”  w Szczecinie 
sprzedały ponad 400 biletów na 
linie „Interflugu” : najwięcej do 
Budapesztu, potem Sofii, War­
ny i Burgas. Ta statystyka nie 
jest pełna, gdyż n ikt nie liczył 
osób kupujących bilety za mar­
ki, ani tych którzy z koniecz­
ności pojechali pociągiem.

K O L E J N Y  a r g u m e n t  p r z e m a w ia ją ­
c y  za u r u c h o m ie n ie m  p o łą c z e n ia  
S zcze c in  —  B u d a p e s z t — W a rn a  
(B u rg a s ) t o  l ic z b a  w y c ie c z e k  o rg a -

Tradycjonaliści
cierpią...

S P E C J A L IŚ C I od  n a s z y c h  zę b ó w  
co  ru s z  p o le c a ją  in n e  m o d e le  szczo ­
te c z e k  d o  zę b ó w . R a z  — s z ty w n e  
p la s t ik o w e , in n y m  ra z e m  m ię k k ie  
z r o z d w o jo n y m  n a  k o ń c a c h  w ło ­
s ie m  ze s z tu c z n e g o  tw o r z y w a ,  tc  
z n ó w  s p e c ja ln ie  w y g ię te . W ie lu  
je d n a k  lu d z i h o łd u je  zasa d z ie , iż  
n a jle p s z e  są s z c z o te c z k i z n a tu r a l ­
n e g o  w ło s ia .  T y m c z a s e m  ta k ic h  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  d o s ta ć  n ie  sposób .

(su )

dwa w tygodniu, 
lega dyskusji. Należy tylko tę 
potrzebę udokumentować i do­

do uruchomienia 
pierwszej lin ii zagranicznej.

(jas)

Zanim na$tqpi
wypadek

P R Z Y  p l .  Ż u k o w a  m ie ś c i s ię  ba ­
sen p rz e c iw p o ż a ro w y , w  o g ro d z e ­
n iu  k tó re g o  je s t  d u ż a  d z iu ra .  Bez 
t r u d u  m oże  p rze z  n ią  p rz e jś ć  d z ie ­
c k o . N ie  m o żn a  cze k a ć  z n a p ra w ą  
o g ro d z e n ia , aż  k tó r y ś  z  b a w ią c y c h  
s ię  t u  m a lc ó w  u le g n ie  w y p a d k o w i.

(su)

s a m y m  czas ie  w  r .  u b . z d o ła n o  z g ro  
m a d z ić  75 p ro c . p la n o w a n y c h  i lo ­
ś c i (z n a c z n ie  z re s z tą  m n ie js z y c h  
n iż  o b e c n ie ) .

U P O R A N O  s ię  ta k ż e  z g ro m a d ź »  
n ie m  z a p a só w  z ie m n ia k ó w , c h o ć  w  
te j  d z ia ła ln o ś c i b y ły  s p o re  k ło p o ­
ty» g d y ż  k o n tr a h e n c i n ie  w y w ią z y ­
w a l i  s ię  n a  czas z u m ó w . S p ra w a  
ta  z a k o ń c z y ła  s ię  je d n a k  d la  p rz e d  
s ię b io rs tw a  o d p o w ie d z ia ln e g o  za  
z a o p a trz e n ie  m ia s ta  w  w a r z y w a  n a  
d e r  p o m y ś ln ie  i  p o n a d p la n o w e  i l o ­
ś c i, ja k ie  w  te j  c h w i l i  s p ły w a ją  
do  m a g a z y n ó w , o d s p rz e d a w a n e  są 
s p ó łd z ie lc o m  z P o z n a n ia  i  W ro c ła ­
w ia .

D y r e k to r z y  W S O P  z g o d n ie  tw ie r ­
d zą , iż  m ie js k a  s p iż a rn ia  je s t  ta k  
p e łn a , że w a r z y w  w  s k le p a c h  n ie  
m a  p ra w a  b ra k o w a ć , a je ś l i  ta k ie  
p r z y p a d k i  s ię  z d a rz a ją , bę d z ie  to  
w y łą c z n ą  w in ą  h a n d lu .  Z a p a s y  w y ­
s ta rc z ą  d o  w io s n y .

N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j ro z m a ­
w ia n o  ta k ż e  o  p e rs p e k ty w a c h  ro z ­
w o jo w y c h  s p ó łd z ie ln i.  C h o d z iło  
p rz e d e  w s z y s tk im  o  n o w ą  bazę m a ­
g a z y n o w ą  o ra z  c h ło d n ie  i  p r z e tw ó r ­
n ie .  W ię kszo ść  in w e s ty c j i  (w  ty m  
ró w n ie ż  z ie m n ia c z a rk a  o k tó r ą  d o ­
b i ja m y  s ię  od  la t )  ro z p o c z n ie  s ię  w  
r .  1979 i  ż y c z y ć  b y  s o b ie  n a le ż a ło , 
a b y  b y ł  to  te r m in  bez n ie p r z e w i­
d z ia n y c h  „ p o ś liz g ó w ” .

R E A S U M U J Ą C  — W S O P  tw ie r d z i ,  
że s y tu a c ja  z a o p a trz e n io w a  w  w a ­
r z y w a  je s t  b a rd z o  d o b ra  i  o b f i to ś ć  
w i ta m in  p o w in n i o d c z u ć  w szyscy  
k l ie n c i  s k le p ó w  w a rz y w n o -o w o c o ­
w y c h .  O b y  t y l k o  s k ro m n e  w a r u n k i  
p rz e c h o w a ln ic tw a  n ie  w p ły n ę ły  ź le  
n a  z im o w e  r e z e rw y .

(w y s )

ZN A K  zakazu zabrania 
samochodom blokować w  
tym  miejscu jezdnię dłużej 
niż przez jedną minutę. 
Niestety, żaden przepis nie 
broni interesów przechod­
nia. Na chodnik można 
wjechać bezkarnie często 
niszcząc p ły ty  i  krawężni­
k i oraz tarasując przez 
dłuższy czas przejście dla 
pieszych. Niestety, k ie row ­
ców o to głowa nie zabo­
li. Prosimy więc funkc jo ­
nariuszy MO o zwrócenie 
uwagi na podobne p rzy - 
padki dewastacji tro tua- 
rów  i u trudniania ruchu 
przechodniów.

(Fot. Zb. Jodkowski)

WPHW
RODZiCE! Zam ówienia na paczki i Im prezę

z Mikołajem dla dzieci
przyjmują sklepy z art. zabawkarskimi, sportowymi i papierniczymi na terenie m. Szczecina. 4143-K


